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Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


BYDGOSZCZ, środa dnia 8 lutego 1933 r. 


yskusja budżetowa w Sejmie. 


nie granic stanie cały naród 


jals jedem mmur. 
- Chrześcijańska Demokracja o nędzy mas pracujących. | 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


"Warszawa, dnia 6 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu : Sejmu 
przy: dyskusji nad' budżetem min. spr. 
zagr. zabrał głos pos. Winiarski (Klub 
Nar.) Ubolewał on, iż rząd nie informu- 
ie parlamentu o tem,. co się:w polityce 
zagranicznej dzieje. Przez. to. rząd po- 
zbawia się wielkiej siły, jaką jest opi- 
nja publiczna. A` przecież Polska stano- 
wi ośrodek walki, którą Niemcy przy- 
gotowują. Niemcy robią wszystko, by 
iraktaty obalić. A co myśmy robili w 
kierunku utrzymania dotychczasowego 
stanu rzeczy ? 

Dobra polityka wewnętrzna jest wa- 
tunkien dobrej polityki . zagranicznej. 
sile. moralną: społeczeństwa podkopuje 
sie a opinja publiczna rozbita... (Sprze- 
ciwy na lawach BB. Głos: wstyd tak 
wówić). Tak, popełnia się u nas bez- 
prawia, lecz słuchać się o tem nie chce. 
Coraz głośniej nawełuje się dziś na 


świecie do rozbiorów Polski. Gdyby rząd 


z: miejsca przeciął ten poglad, nie do- 
szłoby tak daleko. Polska nic nie ma de 
cdstąpienia, 

Po przemówieniu pos Tebinki (BB) 
zabrał głos pos. ks. Radziwiłł (BB), 
aby odpowiedzieć pos.  Winiarskiemu. 
Mogę zgodzić się, mówił. książę, iż 
zmiana, 1a stanowisku ministra, Spraw 


„Zagranicznych jest tylko zmianą deko- 


racji ale różnica między nami polega 
na tem. że dla prof. Winiarskiego mar- 
szałek Piłsudski jest tylko ministrem 
spraw wcjskowych, a dla nas. mogę pa 
na zapewnić — i dla opinji świata jest on 
czemś nieskończenie wyższem od urzę- 
du, który chwilowo piastuje. (Oklaski 
na ławach BB). 

Książę zapewnia następnie, że pol- 
ska opinja publiczna, jeśli chodzi o te- 
ren zagraniczny, jest bardzo zgodna. 
Świadczy o tem choćby wywiad p. Wi- 
tosa w prasie francuskiej. W stosunku 
do Niemiec mamy jeden zwarty front 
epinii publicznej. 


Rząd winien się zaopiekować 

rzemiosłem. 

W czasie przemówienia referenta 
Minkowskiego przy budżecie Przem. i 
Handlu daszło do zatargu między nim, 
jako obrońca wielkiego kapitału (jest 
jednym z decydujących czynników w 
kartelu cementowym — red.) a posłami 
socjalistycznymmi. Gdy marszałek przy- 
wołał kilku posłów PPS do : porządku 
za przerywanie mówcy, posłowie ci o- 
puścili demonstracyjnie salę obrad. 

Pos. Marjański (Kl. Nar.) uskarża się 


na niezrozumienie przez władze zna- 
czenia i doniosłości rzemiosła, które 


władze uważają za coś gorszego od prze- 
mysłu, tak czule ótaczanego opieką. Do- 
maga się równouprawnienia z wielkim 
przemysłem. Zapytuje się dlaczego nie 
została opracowana ustawa o 
stwie? Ń 
Pos. Idzikowski (BB) deklaruje się 
jako gorący obrońca stanu rzemieślni- 


"czego. Domaga się m. in. nowelizacji u- 


stawy przemysłowej. "Wywołuje weso- 


SZeW- 


łość na sali, gdy stara się "udowodnić, 
iż rząd” wszystko robi dla rzemiosła. 


Dola mas pracujących 
pogarsza sie z dnia na dzień. 

Przy omawianiu budżetu min. Opie- 
ki Społecznej zabrał głos pos. Jan Szu- 
lik (Chrześc, Dem.) Stwierdza on iż dzia- 
łalność ustawodawcza ministerstwa 
pogarsza prawa Świata robotniczego. 
Mówca cytuje liczne przykłady... i tak 
konkluduje: Gdv mamy tyłu, tylu bez- 
robotnych, gdy mający nawet pracę 
drży o swój kawałek chleba, nasi prze- 
mysłowcy uważają obecna porę za naj- 
odpowiedniejszą, by uwolnić się raz na 
zawsze ad znienawidzonych  ubezpie- 
czeń spółecznych, od dodatków „rądzin- | 
nych urlopów, od przymusowego roz- 
jemństwa i demobilizacyjnego  Uustawo-| 
dawstwa. Rozumiemy, że przemysłowi 
nie jest na rekę to wszystko. co wzmac-! 
nia pozycję mas robotniczych, ale trud- 
no rozumieć słanowisko rządu, Który 
w tym ciężkim kryzysie przychodzi z. 
pogorszeniem ustawodawstwa robotni- 
czego. Obniża się przytem w każdej o- 
kolicziości zarobki.  Tłumaczono, -iż 
dzięki temu nie będzie przymusowych 
świętówek, i że ustaną redukcje — i 
Żadna z zapowiedzi Się nie spełniła. 

Zwalanie skutków kryzysu na jedną 
tylko warstwę — jest niesprawiedliwo- 
ścią. Cała polityka urzędów pośrednic- 
twa pracy polegała głównie na tem, aby 
z rejestrów skreślać jak najwięcej kez- 
robatnych. 

Cyfra tych bezrobotnych, o których 
urzędy przestały się troszczyć, wzrosła. 
do 150%. Żadne sztuczki nie zdółają u- 
kryć tej strasznej klęski społecznej. 


„Następnie mówca krytykuje działal- 
ność Funduszu Pomocy Bezrobotnym i 
jego zapędy centralistyczne. Wszystkie 
inne środki walki ze skutkami bezrobo- 
cia-j z.samem bezrobociem sa'w sferze 
projektów. +— 

Nie wolno też zapominać o naszych 
hbezrokotnych znajdujących się po za 
granicami kraju. We Francji około 30% 
naszego wychodźtwa jest bez pracy a 
60% ma zatrudnienie tylko przez kilka 
dni w tygodniu. 

Gdy jest tyle potrzeb, setki i tysiące 
złotych idą w formie subwencji, na or- 
ganizowanie związków sanacyjnych, na 
t. zw. państwowo-twórczą pracę. Tylko, 
że tego nie rozumie biedny. emigrant, 
ani nasz. bezrobotny w kraju, nie mogą 
oni pojąć, że ta państwowa i twórcza 
hraca-ma lyć ważniejsza od pomocy 
żgłodńiałym bezrobotnym. 

W. końcu mówca. poruszył sprawy 
śląskie m. i. tę, że bractwa górnicze nie- 
mieckie nie płacą świadczeń pensyjnych 
dla uprawniónych  żamieszkałych w 
Polsce.. Od 1924 r. «Tarnowska spółka 
Brącka płaciła bez uprawnień obowiąz- 
kowych kwoty zastępcze i obecnie prze- 
stała płacić. Ponieważ wstrzymanie wy- 
płat w tak ciężkim okresie jest kata- 
strofą dla najbiedniejszych inwalidów, 
mówca apeluje do rządu, aby się tą 
sprawą zajął. 
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Rok XXV. 


W odpowiedzi zabrał głos min. Hue 
kicki, Minister zdaje sobie sprawę z roza 
miarów bezrobocia. Wie, że istnieje beza 
róbocie nie ujawnióne liczbowo, jednak 
minister nie zamyka oczu na to, iż w 
Polsce wszystko jest takie tańie.. & 
przytem wieiu bezrobotnych wyjeżdżą, 
i lokuje się na wsi. Takie to są plusy, 
które spostrzega min. Opieki Spolecz- 
nej! Rozmiary pomocy bezrobotnym f 
akcji zasiłkowej minister ocenia wy» 
łącznie względami bueżetowemi. Ograk 
niczenia te minister widzi w Funduszu 
Bezrobocia, który daje nawet nadwyże 
kẹ.. Minister następnie stara się prze- 
konywać, iż zdaje sobie sprawę z trud» 


nego położenia bezrokotnych (jest ono 
wręcz rozpaczliwe — red.) i powołuje 
się na utworzenie Komitetu "Pomocy, 
Bezrobotnym (To wszystko? — red.) O- 


mawia wreszcie szeroko projekt BBWR 
zastąpienia doraźnych zasiłków robota 
mi publicznemi. 

Przemówienie ministra tak nie mow 
gło nikogo zadowolić ani uspokoić, Na» 
wet BB nie umiało tego ukryć. 

Warto zauważyć ustęp przemówie= 
nia min. Hubickiego, dotyczący pzoble- 
imu inwalidzkiego. Rozporządzenie da 
nowej ustawy inwalidzkiej wymaga u- 
zgadniania przepisów wykonawczych z 
innemi ministerstwami i dlatego nie 
może być tak szybko ogłoszone. Również 
oczekuje załatwienia sprawa „dodatku 
kwalifikacyjnego. Ustawa uprawnia da 
kontroli orzeczeń inwalidzkich, wyda 
nych przed jej wejściem w życie. Chodzi 
tu zdaniem ministra nie o ograniczenie 
nabytych praw, lecz o ukrócenie nada 
używania przywilejów przez niepowo* 
łane jednostki. Ogólnie wydatkuje Mim, 
Opieki Społecznej na inwalidów 2.608 
tys. złotych. f 

Oświadczenie ministra, że akcja zas 
trudnienia ustawowej liczby inwalidów 
wojennych w przedsiębiorstwach — ode 
niosłą już skutek, przyjęto z niedowie< 
rzaniem. 


lalka w obronie Pomorza 


Eo uipbanGERG 4? c. 


Budżet Min. Spr. Wojsk. referował 
pos. Polakiewicz (BB). W dyskusji za- 
brał głos pos! Arciszewski (Klub. Nar.) 


Mem” 


w procesie brzeskim. | 


Warszawa, 7. 2. (tel. wł.) W- dniu) 
dzisiejszym rozpoczyna się rozprawa a-| 
pelacyjna w procesie brzeskim. A 

Już pierwszy dzień procesu zapowie- 
dział się sensacyjnie. - Mianowicie w- o=) 
statnich dniach zrzekł się niespodzianie 
uczestniczenia: w komplecie  sędziow- 
skim sędzia Krassowski. Na jego: miej-. 
sce mianowany został sędzia apelacji p. 
Chodecki, b. prezes sądu okręgowego w 
Toruniu. Ponieważ sędzia Chodecki za- 
jał już znane stanowisko w bydgoskim 
procesie, który to proces był przeniesio- 
ny z Bydgoszczy do Torunia — obrona 
wniosła umotywowany. wniosek o. Wy- 
łączenie sędziego Chodeckiego, któremu. 
powierzono w dodatku tak ważną czyn-| 
ność w sprawie, jak czynności referenta.. 

Na wczorajszem. posiedzeniu gospo- 
darczem apelacji wniosek obrony został 
odrzucony. 

"Obrona jednak nie rezygnuje i pono- 
wi w dniu dzisiejszym przed rozpoczę- 


ciem rozprawy wniosek o wyłączenie 
sędziego Chodeckiego. Umotywowanie 
wnosić będą trzej obrońcy, 

Nie wiadomo, jakie stanowisko zaj- 


W dniu jutrzejszym dalszy ciag dysku- 
sji i odpowiedź gen. Składkowskiego. 
Pos. Arciszewski, omawiając  sytus 
ację w Niemczech stwierdza, iż Niemcy, 
Pomorza drogą pokoju od nas nię do» 
staną (ogólne oklaski). Brenić się bg- 
dziemy z bronią w ręku do upadłego. To 
mówi łudność pomorska i caly Sejm. 
Tymczasem osłabia się tego ducha ną 
Pomorzu przez wycofywanie wielkich 
urzędów i rozwiązywanie silnych orga- 
nizacyj społecznych — mówi pos. Ar 
ciszewski. Panowie nieraz mówią, że są 
jakieś tajemnicze względy wojskowe, 
które tego wymagają. Nie mogą być 
takie względy, nawet wojskowe, które 
kazałyby osłabiać ducha Pomorzan. 


mie w tej sprawie sąd, który w razie od- Prócz tego mówca jest zdania, iż 
O : 2 z > O . s : 
mowy będzie musiał dać uzasadnienie. | min. spraw wojskowych powinno w 


Oibrzyn 


katastrofa 


w zakładach samochodowych Renault. 
6 zabitych, 100 ciężko rannych. 


Paryż, 6. 2. (PAT) Dziś przed połu-| wicie rozsadzona. Wszystkie objekty w 


dniem w. zakładach samochodowych 


dwóch sąsiednich halach zniszczone, 


Renault w Billancour pod Paryżem na-| Sześciu robotników zabitych, 109 ciężka 
stąpiła silna eksplozja jednego z kotłów | rannych. Straty materjalne elbrzymie, 


w elektrowni pomocniczej, 
Gwałtowność wybuchu była tak Sil- 
na, że gruba ściana, oddzielająca dwie 


hałe-od reszty zakładu, zostąła całko- 


Przyczyny wybuchu dotychczas nie 
stwierdzano. Na miejsce wypadku przy- 
był minister pracy oraz prefekt policji 
paryskiej: AiR 


Em A AE EA 


najbliższym czasie przystąpić do ary. 
fikacji Pomorza. Fortyfikacje mają zná- 
czenie podwójne: faktyczne dla woj- 
ska, a moralne dla społeczeństwa. Choć- 
hy się zaczęło niewiele betonować, to 
yuż zwraca się ludności 

którą utraciła przez 

dów. 


tę pewność, 
ewakuację urzę: 
Wówczas każda wieś będzię za- 
loga. 


legat 
w jakie winne 


Genewa, 7. 2. 
misji głównej 


Wielkie znaczenie debaty w której 
bierzemy udział od chwili wznówienia 
prac komisji głównej wkłada na mnie 
obowiązek sprecyzowania punktu wis 
dzenia mojego rządu. Dużą zasługą pia- 
nu, przedstawionego przez delegację 
francuską jest ło, że przyczynił się on 
do wyjaśnienia stanowiska wspólnych 
żalnierasowanych mocarstw. 

Nie możemy przed sobą ukrywać, że 
stanowisko, zajete przez przedstawicieli 
państw, którzy mnie poprzedzili na tej 
trybunie, pozostawiają nam bardzo ma* 
le nadziei na zrealizowanie w uzisiejszej 
chwili szlachetnych idei, które kiero. 
wały autorami planu. Spójrzniy praw- 
dzie w oczy. Pozostawiono tam tu ma- 
ło złudzeń co do możności ułożenia o- 
becnego stanu bezpieczeństwa między” 
narodowego. 

Rząd polski uważa, że w chwili obec“ 
nej należy wyciągnąć logiczne konse- 
kwencje z rzeczywistości politycznych 
celem skoncentrowania wszystkich wy- 
siłków dla stworzenia trwałego dzieła 
pokeju. 

Nie trzeba szukać w dziedzinie tech- 
nicznej prawdziwych przyczyn i trud- 
ności, wobec których stoimy. Uważam 
za konieczne powiedzieć, że należy szu- 
kac ich przedewszystkiem w tendenćji 
łączenia kwestyj politycznych, wykracza“ 
jących poza ramy. naszej konferencji 
z problemami bezpieczeństwa i ogólne. 
go rożbrejenia, co Groziłóby przeciaga. 
niem na czas nieskreślony naszych dys- 


kusyj. Jestem poważnie zaniepokojo- 
ny ta tendencją, pod której wpływem 
różnice zdań pogłębiają się. Przede- 


wszystkiem narzuca się potrzeba kom- 
pletnej szczegółowej dyskusji w kö- 
misji głównej celem określenia progra= 
mu naszych przyszłych prac. 
Chciałbym ogranieżyć się do wskaza. 
uja w sposób zupełnie pobieżny tych 
kwestyj, które zdaniem rządu połskiego 
powinny być koniecznie objęte kóńwen- 
cja. Sądzę, że powinniśmy brać pod w 
wagę układ, żawierająty zakaz wojńy 
chemicznej i bakterjologicznej, zakaz 
hombardowania z powietrza, ogranicze” 
nie i rednkcje. broni, szczególnie polęż. 


Niepewny los tysięcy nauczycieli. 


ten, jak podaje prasa Warszawska, spó- 
wodowany jest niepewnością, jaka się 
wytworzyła wskutek zamierzonych 
przez centralne władze oświatowe re- 
iorm programowych. Nie wiadomo, ja- 
kie przedmioty mają być wykładane i 
w których klasach. I tak np. krąży pô- 
głośka, że nauka śpiewu i rysunków ma 
przejść do przedmiotów nieobowiązko= 
wych. Niewiadomo również, jle ma być 
klas i które zostaną zniesione. 

Jutro zastanawiać się będzie nad 
kweśstją prawną wypowiedzeń konfe: 
rencja dyrektorów szkół prywatnych. 

Tak więc los tysięcy nauczycieli szkół 
prywatnych jest poważnie zagrożony. 


Śmierć 106-ietniej emigrantki. 

Nowy Jork, 7. 2. W miasteczku Bel. 
maw w stanie New Jersey zmaria naj- 
starsza Polka w Stanach Ziedn. Marja 
Szymańska. Liczyła 106 lat życia. Przy- 
była tu z Polski przed 5 laty, 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wł.) Szkoły pry 
watne rozesłałyv do swoich wykładow- 
ców pismo ź zawiadomienient o Wwypo- 
wiedzeniu umowy z dnia 1 bm. krok 


KR 


Groźna szajka pod ktiiczem. 

Lublin, 7. 
gowy rozpatrywał sprawę groźnej szaj- 
ki bandyckiej Józefa Prażmo, grasują- 
cej do niedawna na terenie powiatu lu- 
bartowskiego. Na ławie oskarżonych, 
prócz Józefa Prażmy, herszta szajki, 


zasiedli: Drozd Józef, Woźniak Jan isyn 
jego Władysław. ; 

Sąd po dwudniowej rozprawie wy- 
dał wyrok, mocą którego Józef Praźmo 


O 
hyć ujęte prace Konferencii Rozkrojeniowej 


Małe nadzieje na realizacje sziachetnych idei. 
(PAT.) W dyskusji ko» 
konferencji rozbrojenio- 
wej przemawiał delegat polski minister 
Raczyński, który powiedział m. in.: 


mych w dziedzinie zhrojcń morskich, 
lądowych i powietrznych, ewentualnie 
umowy regjonalne w dziedzinie mor. 
skiej, połączone 2 kontrolą mięńzynaro- 
dowa, ogólną i skuteczna kontrolą wy- 
kenania wszystkich posłanewień kon" 
wencji, zniesienie prawa fabrykacji bro» 
ni i amunicji oraz ścisłą kontrolę nad 
handlem bronią. Reasumując uwagi, 
które poczyniłem, mam zaszczyt zapro- 


SZAAR BYDGOSKI". środa, Ama 8 Tutea, 1938 


2. (PAT) Lubelski sąd okre- | 


| 


E paii Ei 


został skazany na 15 lat ciężkiego wię- 
zienia i pozbawienie praw, Woźniak Jan 
i Władysław, oraz Drozd skazani na 10 
lat ciężkiego więżienia również z pozba- 
wieniem praw, 


Kolej Warszawa-Radóm. 


Warszawa, 7. 2. (PAT) W ciągu mie- 
siaca lutego wykończony zostanie w 
ninisterstwie komunikacji projekt bu- 
dowy _ kolei Warszawa—Radom. Wsżel- 


Y, 


] opracowaniem planu pracy, któryby d- 


bėjmowal wyżej wymienione punkty 
techniċżne ewent. połączone z uwagami, 
które bedą przedstawione przez inne đe- 
legacje. Postępując w ten sposób, kon” 
ferencja dokona dzieła misziniernie po” 
żyłecznego, które będzie miało duży i 
dobroczynny wpływ na caloksztalt sto: 
sunków międzynarodowych i które w 
ten sposób przygotuje skuteczne następ. 


ponować. aby komisja główna zdecydo-| ne etapy rozbrojenia w świetle doświad 
czeń, które peczynimy. 


wałą pod.koniec naszej debaty zająć się 


może w vkażdej chwili opuścić Doorn 


Wywiady z marszałkiem dworu i 


Doorn, 6. 2. Korespondent 
Presse: miał sposobność rózmawiać z 
marszałkiem dworu byłego CESATZĄ 
Wilhelma hr. Schwerigkiem. : 

„Jego cesarska mość nie wyjeżdża z 
Dioro >= oświadeżył hr. Schwerigk == 
i nieprawdą jest. jakobyśmysię-przygow 
towy wali dó pódtóży, "To wsztstko, to 
iope panu pówiedzieć, Maren Wiad- 


mości udzieli panu seneraliv sekreta- 
rjat j. ces. ności w Berlinie. * 

= (xdzie obetnie znajduje się kron- 
prinz? 

—- Krouprinz wyjechał z  Doorh 1 


prawdopodobnie jest w Berliñié. * 

— Jaki jest stan zdrowia cesarza? Po- 
dobno chorował na grypę? 
Te jest nieprawda. Może pan tę 
wiadomość zdemeniować. Również nie- 
ścisłą jest wersia, jakoby cesarz dlatego 
nie pojechał do Berlina, że jest chory. 
jest rzeczą jasną, że nikt w poora nie 
mógłby mu przeszkodzić, gdyby chciał 
odejść. 


* 
skiem ministerstwie spraw 
oświadczono korespon- 


W holender 


zagranicznych 


Berlin, 7. 2. (PAT)  Wiceprzewodni- 
czący partii niemiecko-narodowej dr. 
Winterfela oświadczył na zgromadzeniu 
órgańiżacyj partyjnych w Berlinie, że 
Reichstag i sejm pruski nie będa zdół- 
ńe do pracy pó nowych wyborach i beda 
musiały znikńąć ż widowni politycznej 
na dłuższy czas, 

Jednakże dyktatura móżć być tylko 
zarządzeniem  przejściowem. Kryzys 


stWem niewłaściwej polityki Niemiec. 
Dotyczy to przedewszystkiem polityki 
wykonania traktatów. W sprawie obec- 
nej sytuacji mówca oświadczył, że nie- 


rządu, który jest ich własnym, 
zasiadają w him ich przywódcy, 
wystąpił przeciwko Prusóm. 
Severing muszą zniknąć: 

Winterfeld dał wyraz nadziei, że Hu- 
genberg na czele czterech ministerstw 
gospodarczych w Rzeszy i w Prusach 
zdoła przyjść z pomocę gospodarstwu 
niemieckiemu. Mówca ma nadzieję, że 


gdyż 
aby 


j 


światowy w wielkiej mierze jest następ- 


miecko-natrodowi muszą domagać się od: 


Braun il 
| szą, że kolegjum trzech głosami prezy- 


„Neue Freie | 


synów, 


burmistrzem miasta Doorn. 


dentowi, że odnośnie ew entualnegó od- 
jazdu b, cesatza, Ministerstwo i wogóle 
hikt nie zajmuje śię tą sprawą,, gdyż 
b. cósarz zobowiążał się tylko nie brać 
udziału w organizacjach i manifesta- 
cjach publicznych. 

Korespondent -Demeter stwierdza, że 
to.oświadczónie wyjaśnia, iż. b. ,qesarz 
może wyjechać kiedy tylko zechce, 
gdyż oficjalnie nikt mu w. tem prze 
szkodzić nie może, 

x 

Burmistrz Doorn van der Hoop, który 
pózostaje w dóbryvch stosunkach tak z 
b. cesarzem jak i z jego dworóm, c- 
świadćzył: 

„Odnoszę wrażenie, że Wilhelm nie 
ópuści jeszcze teraz Doorn, a to z dwóch 
powodów. Pó pierwsze z powodu spra- 
wy osobistego bezpieczeństwa. Bks 
kajzer nie chce wydać się w ręte rept- 
blikanów. Po drugie b. cesarz nie poje» 
dzie do Niemies, dópóki nie zostanie za- 
łatwicny problem ustroju pańsiwa. Por 
zatem przed wyjazdem musi wiedzieć 
Eto będzię tesarzem, òn czy jeden z jego 


kie prace pomiarowe w polu zostały już 
dokonane. Jaw wiadomo, projekt prze- 


„widuje budowę kolei o długości 408 klm. 
| co skróci połączenie Warszawy z Rado- 


miem i Kielcami o 58 klm. Koszt hudo- 
wy tej kolei wraz z mostem na Pilicy, 


| wyniesie około 35 miljonów zlotych: - 


EK 


również inni będą uczciwymi graczami. 


oraz że zasady socjalistyczne coraz Dar- 
dziej będa znikały ze skarbca haseł hi- 
tlerowców, a momenty nacjonalistvcz. 
ne wybiją się coraz bardziej naprzód. 

Mówi się: więcej władzy dla prezy- 
denia Rżesży, a my — zakończył Win- 
terfeld == gowiłedamy: prezydent Rzeszy 
umiera, ale król nie umiera. Naszym 
celem ostatecznym fozasłaje mtońatthja 
Hohenzollernów, 

(Wieści, jakie nadchodzą 
Niemiec pózwalaja sądzić, 


z Dóorn i z 
że mona 


|chiści niemieccy już wkrótce podejmą 


decydującą próbę restytuowania 
Hohenzóliernów.) 


$ejm pruski rozwiązany. 
Berlin, 7. 2. (PAT) Urzędowo dno- 


tronu 


denta, Landtagu pruskiego Kerla i ko- 
misarza Rzeszy dla Prus Yvon. Papena 
prowzięlo uchwałę rozwiązującą. sejm 
pruski z ważnością od 4 marcą br. No- 
we wybóty do sejmu pruskiego odbędą 


Afera szpiegowska w Austrii- 

Wiedeń, 7. 2. (PAT) „Sonn- u. Mon- 
tagszeitung' donsi o aferze szpiegow- 
skiej wykrytej w austr. ministerstwie 
wojny. Mianowicie. stwierdzono, , 26 
pewna grupa osób zatrudniony ch w 
min. wojny za pośrednictwem pewnego 
 telegrafisty i leśniczego pracującego nad 


granicą austrjacką wydawała tajemnice ; 


wojskowe, a m. i. klucz szyfrówy UŻY- 
wany przez austrjackie władze jednemu. 
z państw ościennych. 


Dzikie metody wałki 


nie obronią samorządu szkół wyższych. 
Warszawa, 7. 2. (tel. wl) Na uniwer- 
sytecie warszawskim zdarzył się wezo- 
raj smutny fakt, mianowicie studenci 
obrzucili jajami prof. Wałka Czernec- 
kiego, który był znanym zwolennikiem 
ograniczenia autonomji wyższych  u- 
czelni, Jak donosi sanącyjna Iskra, stu- 
denci mieli profesora.. nawet pobić la- 
skami. Po napaści minister oświaty zło- 
żył wizytę profesorowi, wyrażając mu 
swoje współczucie, W wywiadzie praso- 
wym minister wyraża przekonanie, iż 
nowa ustawa oczyści atmiosierę, a na- 
wet da rezultaty już w. najbliższym 
czasie. Wątpimy w to bardzo, Jeżeli 
zgodny wysiłćk profesorów nie będzie 
wywierał należytego wpływu, to nie za- 
stąpi ciała profesorskiego policja, ani 
nawet jak najdalej idące represje po 
skasowaniu autonomii, Właśnie nowa 
uśtawa przyczyni się niewątpliwie do 
wielkiego zaognienia sytuacji. 


Wielka Kradzież kieszonkowa 
x Poznaniu. 


Poznań, 7. (Tel. wł.) W jednym z 
tramwajów ski i dokonana 
wielkiej kradzieży pieniędzy. Woźny 


towarzystwa ubezpieczeniowego „Piast” 
zatrudniąny,. tam, już, od. „szeregu IM 
Michał Nowak, podija w Ja :0, okółą „7 KA 
tysięcy złotych. póczem w siadł na trams 
waj na przednią platfor mę. Powy jściu 
z woza zauważył brak © i pół tys. zł 

Jak się okazało, Nowak schował 0- 
trzymane bankńoły do kurtki, bilon zaś 
w sumie 2.000 zł trzymał w ręku, zwra- 
cając na te pieniądze szczegółniejszą u- 
wage. Kradzieży dopuścili się rutyno- 
wani doliniarże, którzy przecięli kie- 
szeń kurtki I potem wyjęli całą jej ze- 
wartość, Doóchodzenia policji do tej 
pory wyniku nie dalv. : 

Stan wody na Wiśle dnia 7 Intego: 
Zawichost 1.46; Warszawa 1,10; Toruń 
66; Fordon 78; Chełmno 62; Płock 1,23; 
Grudziądz 92; Korzeniewo 4, Teżew 
=a 45; Piekło — 16: Einlage 2,86; Schie- 
venhorst 2,50. 


Reichstag i sejm pruski powoli znikną z widowni. 


się dnia 5 marca równocześnie z wybo- 
rami do Reichstagu. 
Listy wyborcze do Reichstagu. 


Berlin, 7. 2. (PAT) Minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy zatwierdził} na. 


stępującą kclejność list wyborczych do 


aadchodzących wyborów do Reichstagu. 

Lista nr. 1 partja narodowo-socjali. 
styczna, nt. 2 partja socjal-demokra- 
tvczna, nr. 8 partja komunistyczna, jw. 
4 stronnictwo ceńtrowe, fr. 5 partja 
niejmiecko-+naródowa, nur 6 bawatska 
partja ludowa, nr. 7 partja ludowa, nr. 
8 zrzesżónie chrtześcijańsko-socjalne, nt. 
9 partja państwowa, nr. 10 parvija chłop- 
ska, r. 11 landbund (wirtemberski zw. 
wytwórców wińa, nr. 13 partia niemiec- 
ka (hanowerska), nr. 13 landbund (Tu- 
ryngja), . mr. 14 partja stanu średniego 
(stronnictwo gospodarcze). 


Komisarzem wyborczym na Rzeszę 
imianówany został tajny radca Wage- 
mann, prezes głównego urzędu staty- 


stycznego Rzeszy, 


r 


Przed wojną światową półwysep bał- 
kański był tym wulkanem, który usta- 
wicznie dymił, a przez splot interesów 
wielkich mocarstw utrzymywał Euro- 
pę w stanie niepokoju. Szczególnie Ro- 
sja i Austro-Węgry były silnie zaanga- 
żowane na Bałkanach i rywalizowały ze 
SĘ w zdobyciu wpływów. Wreszcie w 

. 1914 padł strzał, który rozpętał wojnę 
Świ iatową. 


Po wojnie światowej układ polityczny 
na Bałkanach zmienił się zupełnie. Ru- 
munja i Jugosławja powiększyły znacz- 
nie swe terytorja, a ponieważ nie mają 
między sobą żadnych spraw spornych, 
więc stały się naturalnymi swymi sprzy- 
mierzeńcami. 

Rumunja zagrożona jest przez Sowie- 
ty (spór o Bessarabję) i przez Węgry, 
dla Jugosławji niebezpieczne są impe- 
rjalistyczne Włochy. 

Na tem tle zrozumiałem jest, że wi- 
zyta króla jugosłowiańskiego Aleksan- 
dra w Rumunji miała nietylko charak- 
ter kurtuazyjny, ale także i praktyczny. 
Jeżeli dojdzie do zbrojnego konfliktu 
między Jugosławją a Włochami i jeżeli 
zatarg ograniczy się tylko do tych 
dwuch państw wówczas Rumunja pozo- 
stanie neutralną. Istnieje jednak możli- 
wość, że Węgry, które wyraźnie sympa- 
tyzują z faszystowskiemi Włochami i 
narówni z niemi są propagatorami re- 
wizji traktatów, stana po stronie Włoch, 
wówczas Rumunja będzie zmuszona 
przyjść z pomocą Jugosławji. 

Politycy rumuńscy przypuszczają jed- 
nak, że do zbrojnego zatargu między 
Włochami a Jugosławją nie dojdzie. 
Między Francją a jej pupilami pań- 
stwami Małej Ententy toczą się narady, 
które upoważniają Rumunję do patrze- 
nia przez różowe okulary. 

Nie jest wykluczonem, że przy pierw- 
szej nadarzającej się sposohności, np. z 
okazji światowej konferencji gospodar- 
czej, Francja wysunie projekt nowego 
gospodarczego współdziałania państw 
naddunajskich. W projekcie gospodar- 
czej odbudowy państw naddunajskich 
mają odegrać pewną rolę Włochy. Po- 
lityczny układ państw- naddunajskich 
ma pozostać bez zmiany. W tym wy- 
padku stosunki włosko-węgierskie ule- 
gną rozłuźnieniu. 

Węgry osamotnione są zbyt słabe, by 
mogły marzyć o zatargu z jakimkolwiek 
sąsiadem. 


Politycy bałkańscy zdają sobie spra- 
wę, że interesy 2 największych państw 
są.zagrożone i nietylko w jednym kie- 
runku. To też zawczasu starają się za- 
bezpieczyć. Rumunja domaga się od 
Małej Ententy, by skutecznie zabezpie- 
czono ją od wszelkich niespodzianek ze 


Filip Oppenheim (42 


Zycie na sprzedaż 


Sensacyjna powieść współczesna, 
(Ciąg dalszy). 
* Odwróciła wzrok, jednak zauważył 
lekki rumieniec na jej twarzy. 

— Prawdopodobnie tutaj dostanę ta- 
kie rękawiczki, na jakich mi zależy — 
zauważyła. r 

— Wejdę z tobą, jeśli wolno. 

Tu jej sprawunki okazały się nieco 
mniej rozrzutne. Wszelakoż wybierała 
rzeczy tylko w najlepszym gatunku. 
Gdy wyszli, jej głód nabywania zdawał 
się być nieco zaspokojonym. Szła przy 
jego boku mocno roztargniona. 

—- Czy wiesz, że to już prawie wpół 
do piątej? — zagadnął. Wstąpmy 
gdzie na herbatę. ŻY 

Obojętnie kiwnęła głową. 

— Owszem, najchętniej. 

-— Czy pójdziemy do mnie? Albo wo- 
lisz do Carltona, gdzie teraz gra or- 
kiestra? 

Bystro rzuciła nań okiem i natych- 
miast odwróciłą głowę. 

— Do Carltona, jeśli łaska — odparła 
zimno. ; 

Przecięli ulicę w kierunku, gdzie na 
nich czekało auto. Zauważywsży małą 
kwieciarnię, wpatrzyła się w wystawę. 

-- Chciałabyś sobie kupić jeszcze tro- 
chę kwiatów? — podchwycił jej spoj- 
rzenie. ob. 

„Bez słowa wciągnęła go do kwieciar- 


ałkańskii 


strony Węgier i Bułgarji. 


interesie poprze Jugosławja żądania 
swego sprzymierzeńca. i 
Jeżeli Mała Ententa spełni żądania 


Rumunji, wówczas będzie 
już tylko 
Bessarabję.  Sowiety 

uznały granic Rumunji, 
sarabji nie doszedł 


ona miała 


dotychczas nie 
z powodu Bes- 


do skutku pakt © 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


j iik 


We własnym ! 


jedną piętę achillesową tj. 


sroda, "dnia" 8, lutego" 1933 r... 


nieagresji:i 
by uczynić 


sta jedna sprawa EAE 
„Rumunję bardzo 
frontach. ż E 
Niemcy utrzymują Europę w stanie 
wielkiego niepokoju, toteż: zaintereso-. 
wanie opinii półwyspem bałkańskim 
osłabło. Może on jednak staruszce Eu- 
ropie przysporzyć wiele kłopotu. (j). 


wstrze-- 
| mięźliwą w'angażowaniu się na innych 


" Str. 3., 


Sprawa pogłósek o wykradzeniu 
dokumentów z Watykanu. 


„Osservatore Romano“ ponownie zaj- 
Mame się sprawą szerzonych w prasie 
pogłosek o: wykradzeniu dokumentów 
komisji „Pro Russia“. Stwierdzając 
raz jeszcze całkowitą bezpodstawność 
tych pogłosek, dziennik watykański u- 


'bolewa nad faktem ich rozpowszechnia- 


nia i wyraża pogląd, że celem ich jest 
prawdopodobnie zdyskredytowanie za- 
rządzeń Stolicy Apostolskiej i dzialal- 
ności kómisji „Pro Rusia“. 


Prowokacja niemiecka pod Opaleniem. 


zpiegostwo niemiec 


Na szosie pod Twardogórą. 


— Zejść z wozu — ręce do góry! — 
zawołał komisarz Czerski i zabrał się 
do przeglądania ładunku. Na wierzchu 
widniało kilka worków z ziemniakami, 
które leżały na slomie. Komisarz zau- 
ważył jednak, że pod słomą było jeszcze 


0,2, 


VIII. 
coś ukryte. Sięgnął 
kieś paki, rozkazał 
nąć worki i słomę. 

— Ja nie wiem, co tam jest — tłuma- 
czył się woźnica — zaprzągłem konie 
do załadowanego już wozu. 

-— Porozmawiamy o tem później. — 
Co jest w tych pakach? 


ręką i wyczuł ja- 
«więc woźnicy usu- 


Katastrofa kolejowa Londyn— Manchester. 


Pociąg błyskawiczny, pędzący z szybkością 90 km. na godzinę. wpadł na linji Lon- 


dyn—Manchester na pociąg towarowy, który rozbił a sam się wykolłeił. 
zginął, pozatem wielu ludzi z obsługi pociągu towarowego 


Maszynista 
zostało - ciężko rannych. 


Zdjęcie powyższe zostało zrobione w godzinę po katastrofie. 


ni. Pochyliła się nad dużym bukie- 
tem ponsowych róż i wybrała jedną. 

— Wzięłabym tę — szepnęła. 

— Tylko jedną, proszę pani? — za- 
pytał subjekt. 

— Tylko jedną — powtórzyła z po- 
wagą. — Przypnę ją tutaj — dodała, 
wyjmując broszkę z sukni. — Stirling, 
chciej zapłacić za tę różę. 

Był zaskoczony jej żądaniem. Cze- 
muż sama nie płaci, jak w poprzedniej 
kwieciarni? 

— Czy napewno nic więcej nie weź- 
miesz? 

— Nic więcej. 

Wyszli. Deane wsadził ją do auta. 
Nagle zdał sobie sprawę, że tętna biją 
mu żywiej, aczkolwiek jej dłoń leżała 
w jego ręku zupełnie bezwiednię. Py- 
tał siebie w duchu, jaki to kaprys ka- 


4 


zał jej zapragnąć tej. jednej jedynej 
róży. 
Przyjaciel. 
Pewien człowiek interesów, znajomy 
Nunneleya, zatrzymał Lorda, gdy ten 


miał wejść do klubu. 

— Nunneley — powiedział — czy to 
prawda... hm, czytałem o tem w dzien- 
nikach, że małżeństwo pomiędzy twą 
córką a Stirlingiem Deane rozchwiało 
się? 

— Istotnie, narzeczeństwo . zostało 
zerwane — oświadczył Lord nieco szty- 
wno. — Albo co? 

-— Dobrze się stało. Chodzi o to, że 
to przecie do mnie zwróciłeś się kiedyś 
z zapytaniem o opinję Deane. Otóż dziś 
nie jestem pewien. czybym ci mógł 
odpowiedzieć zupełnie to samo co 
wówczas, i - 


— Niby co do Deana? 

Jego znajomy kiwnął głową. 

— Krążą wcale osobliwe. plotki. Pa- 
miętasz oczywiście, że nie dawno oskar- 
żył niejakiego Hefferoma, «przybyłego 
z Afryki południowej, o szantaż? Tego 
jegomościa oddano pod sąd: podczas 
rózprawy niewiele wyszło na jaw. Ale 
ludziom ust to nie zamknęło. Powiada- 
ją, że Hefferom może dowieść doku- 
mentami, iż tytuły Deana do posiadania 
Małej Kopalni Anny są fałszywe, i że 
w rzeczywistości należy ta kopalnią do 
samego Hefferoma oraz jego wspólnika. 

— Bardzo ciekawa historyjka. Ale je- 
żeli jest prawdziwa, czemuż Hefferom 
nie przedłoży owego dokumentu, by raz 
skończyć z tem wszystkiem? 

— Ponieważ papier został skradziony. 
Co do tej kradzieży także niejedno się 
mówi. Główna rżecz w tem, że naogół 
twierdzi się na mieście, że papier istnie- 
je, i może niespodzianie wypłynąć. W 


takim zaś razie czeka Deana klęska. A 


że w ostatnich dniach akcje Deanowego 
koncernu spadły djabelnie, więc coś w 
tem musi być. Kup dodatek nadzwy- 
czajny, a więcej się dowiesz. 

Lord Nunneley uczynił nieokreślony 
ruch głową. 


— Dziękuję ci — mruknął —* zro- 
bię to. f 
Odszedł w kierunku Pall Mall. Osta- 


tecznie nie było potrzeby kupować do- 
datku. Na plakatach roznoszonych 
przez sprzedawców gazet widniało wiel- 
kiemi literami: 

Niesłychany spadek akcyj w branży 
kopalnictwa złota! — Sensacyjne- szczę- 


kie w 


0ISCE. 


Przedruk wzbroniony. 


— Ja nic nie wiem. 
— Odwinąć jedną pakę. 


Z. pod papieru ukazał się wał jed- 
wabiu. z; 
—Skąd to wieziecie? ~- x 


— Aa, z Nowego... 

— Rto wam to kazał wieźć? 

— Ja tego pana nie znam. Kazał mi 
z tem jechać do Starogardu. Ja nic nie 
wiem panie komisarzu... s 

— No dobrze, przękonamy się. Wra- 
cać. do Nowego, ja pojadę za wami. . 

W Nowem komisarz Czerski oddał 
wóz wraz z ładunkiem oraz woźnicę 
pod opiekę znajdującej się tam placów- 
ki straży granicznej i rozkazał spisać 
protokół. Po dekładnem zbadaniu oka- 
zało się, że na wozie było 


dwadzieścia wałów niemieckiego 
jedwabiu, 
przewiezionego do Polski nielegalnie 
bez ocienia. Wartość towaru wynosiła 
około 30 tysięcy zł. 

Nie dziw, że komisarz Czerski był 
ządowolony ze swej przygody. Gdyby 
nie szczęśliwy przypadek, wykrycie o- 
wej bandy przemytniczej, sprowadza- 
jącej już od dłuższego czasu jedwab i 
inne niemieckie. towary nielegalnię z 
Niemiec do-Polski, wymagałoby dużo 
czasu i wysiłku. 

Stanąawszy: w Morgach: komisarz ode- 
brał raport od meldującego mu się 
starszego strażnika Mroza i oddał mo- 
tocykl drugiemu strażnikowi. 

— Co słychać u was? Słabo pilnu- 
jecie granicy, co dopiero odebrałem pod 
Nowem pewnemu łajdakowi 20 pak nie- 
mieckiego jedwabiu. Jak się zdaje, jest 
to większa szajka, która już od paru 
miesięcy grasuje na naszym terenie. 

Mróz słuchał zdziwiony. W odpowie- 
dzi zdał przełożonemu szczegółowe spra- 
góły! Poruszenie wśród finansistów! 
Panika na City! 

Lord Nunneley kupił jednak dziennik 
i stał minutę nieruchomo, czytając go. 
Wreszcie zawołał taksówkę i podał szo- 
ferowi adres Deana. 

— Pan Deane natychmiast przyjmie 
waszą Lordowską Mość — oświadczył 
wożny — w tej chwili nie jest zajęty, 
ale zakazano nam wpuszczać do niego 
dziennikarzy. 

Wprowadził Lorda do “prywatnego 
pokoju Deana. Ów dyktował coś po- 
śpiesznie sekretarzowi. Był jak zwykle 
spokojny, opanowany, starannie  ogolo- 


ny i ubrany. Nazwisko gościa usły- 
szał z pewnem zdziwieniem. 
— Lord Nunneley! — zawołał 


wsta- 
jąc z miejsca. ż 

Podali sobie ręce. 

— Byłem na City, postanowiłem więc 
wstąpić, Deane. Czy mogę zamienić z 
tobą kilka słów?” k 

— Z przyjemnością. Panie Ellison, 
proszę na pięć minut zostawić nas sa- 
mych. 

Lord Nunneley rozsiadł się w fotelu, 
przyjał papierosa od niedoszłego zię- 
cia, lecz początek rozmowy zdawał mu 
się iść opornie. 

— Z niemałą przykrością, Deane — 
ozwał się nareszcie — przejrzałem wie- 
czorne gazety. Mam nadzieję, że kłopo- 
ty twoje nie są zbyt poważne. 

— Czy pan posiada nasze akcje?" — 
spytał Deane. 

Nunnelev zlekka poczerwieniał. 

— Gdybym je posiadał — odparł — 
nie przyszedłbym teraz do ciebie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Br 4 


liczniejsze są wypadki 


wozdanie ze spraw, które zauważył i. 
śledził. - 

— Pozatem melduję, panie komisarzu, 
że otrzymałem 

lisł z Niemiec. 

w List z Niemiec? — od kogo? 

— Nie wiem, list nie jest podpisany 
nazwiskiem tylko „H. S. 150 Postlagernd 
Marienwerder". Jak się zdaje, pisze go 
ów rzekomy przyjaciel Fudego z Kwi- 
dzyna. EEE i 

— Fudego? — Ach to ta niewyraźna 
sprawa z rzekomemi aktami mobiliza- 
cyjnemi? 3 

-— Tak jest panie komisarzu. 

-= No i co tam piszą? Proszę list po- 
kazać. 

Mróz wyjął z kieszeni list i podał go 
komisarzowi. 

Co? ów znajomy Fudego 


chce się 


"spotkać z panem bezpośrednio — rzekł 


komisarz, czytając list -— aha! Fude 
ma być ze sprawy wycofany, bo on rze- 
komo utrudnia porozumienie. 

-- To jakaś nieczysta historja, panie 
komisarzu. — Fude chodził w ostatnich 
tygodniach kilkakrotnie do Niemiec 
i zawsze chciał przynosić jakieś doku- 
nienty, o które go wcale nie prosiłem. 
W gruncie rzeczy jednak nic nie przy- 
niósł. Natomiast z zadań przemytni- 
czych, które mi obiecał wykonać, nie 
wykonał żadnego i podejrzewam, że 
kręci się on koło nas w podstępńych 
zamiarach. Myślałem już, czy nie za- 
mierzą on poprostu wodzić nas za nos, 
aby pod pokrywką oddawania nam 
cerinych rzekomo usług uprawiać prźe- 
myt na wielką skalę. A może nawet 
jedwab, zajęty dzisiaj przez pana Komi. 
sarza, należy do jego bandy. 

= Tak, musimy wybadać, 
iem kryje. Sprawa ta wlecze 
prześżło kwartał i 

Niemiec ten, udający lojalnego 

Polaka, ciągle nam się narzuca. 
Trzeba tò raz nareszcie „rozgryźć”. Ale 
skąd ten nieznajomy z Kwidzynia zna 
nazwisko pańskie, żę mógł list dobrze 
zaadresować? 

~ Widocznie Fude podał mu adres. 

— Na teń list nić pan nie odpisze. 
Odczekamy,. co, dalej będzie. Jak tyłko 
Fude wystąpi z jaką nową propozycją, 
proszę:mi zameldować. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


co się w 
się już 


Kontrole karteli 
sprawować bedzie Rząd. 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wł). Na sobo- 
iniem posiedzeniu Rada Ministrów 
uchwaliła projekt ustawy kartelowej. 
Projekt ten przewiduje m. in. jawność 
umów kartelowych, które muszą być 
przedkładane ministrowi na piśmie. Min. 
Przemysłu i Handlu będzie miał prawo 
veta, gdy umowa zagrażać będzie dobru 
publicznemu, albo też będzie góspodar- 
czo szkodliwa. Minister będzie miał da- 
lej prawo zawiesić w całości lub czę- 
ściowo wykonanie umowy kartelowej. 

Rada Ministrów poszła na pewne u- 
stępstwa wobec kartelowców.  Pierwo- 
tnie projekt przewidywał powołanie do 
życia t. zw. sądów kartelowych. Pro- 
jekt ten został zmieniony w ten sposób, 
iż sąd ten będzie ustanowiony przy są- 
dzie najwyższym w składzie 5 członków. 

Orzeczenie tego sądu jest ostateczne. 


Uczestnicy umowy kartelowej obo- 
wiązańi będą okazywać ministerstwu 


na żądanie wszystkie książki handlowe 
i dokumenty, dołyczące wykonywania 
umów. Ustawa przepisuje grzywny na 
wińnych - wykroczeń w granicach od 
50.000 zł do 500.000, w zależności od ro- 
dzaju wykroczeń. 


Enz 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 

Kino „MORSKIE OKO". Dziś i dni następ- 
nych film egzotyczny p. t. „Congorila”, Nad- 
program „Carmencita“ z Georgem O'Brienem. 


Kino dźwiękowe „BAJKA“. Dziś i dni na- 
stępnych „W mrokach wielkiego miasta”. Bo- 
gaty nadprogram i tygodniki aktualne. 


TEATR DOMU LUDOWEGO. 
Premjera wieczoru ku czci Adama Mic- 
kiewicza, zapowiedziana na dzień 5 lutego 
nie odbędzie się ż powodu wypadku, który 
spotkał jednego z wykonawców. Odłożono 
premjere na wtorek, 7 lutego o godz. 20,15. 


KONFERENCJA W SPRAWACH 
TURYSTYCZNYCH. 

Zastępca dyrektora Urzędu Morskiego 
inż. A. Garnuszewski przyjął na wstzpnej 
konferencji przedstawicieli angielskich 
przedsiębiorstw okrętowych: p. W. T. Be- 
van, dyrektora White Star Line, oraz Red 
Star Line i p. Hazel, gdyńskiego reprezen- 
tanta Zjednoczonej Korporacji Bałtyckiej 
(United Baltic Corp.) 

ŅFreścią konferencji była sprawa skiero- 
wania do Gdyni w bieżącym sózonie, na- 
razie tytułem próby <zęści wycieczek tu- 
rystycznych, organizowanych przez angiel- 
skie przedsiębiorstwa żeglugowe, a kiero- 
wanych obecnie na Bałtyk z pominięciem 
portu gdyńskiego. Należy nadmienić, że w 
roku ubiegłym na redz w Śopotach zawi- 
nęło $ angielskich statków turystycznych, 
przyczem na każdym z nich znajdowało się 
przeciętnie 700 turystów. 

Przybytie pierwszej próbnej wycieczki 
do Gdyni projektowane byłoby na sierpień 
bież. roku, przyczem istnieje pnrawdopodo+ 
bieństwo, że weżmie w niej udział naczelny 
skaut, gen. Baden-Powell, zaproszony przez 
polskich harcerzy. 


HARCERSTWO MORSKIE W GDYNI. 


Mimo zimy i panujących obecnie mro- 
zów, l-sza Morska Drużyna Harcerska w 
Gdyni przeprowadza remont okrętu harcer- 
skiego „Rokitna”, przeznaczonego na sclro- 
nisko i ośrodek wyszkoleniowy harcerskich 
drużyn żeglarskich. 

Treningi bokserskie dla członków I-ej 
Morskiej Drużyny Harcerskiej w Gdyni, 
odbywają się w poniedziałki į piątki o go- 
dzinie 20-ej w świetlicy zimowej przy Szó- 
sie Gdańskiej, Treningi prowadzi dh, Mas- 
salski, były trener AZS-u lubelskiego. 

Zbiórki drużyny odbywają się każdej 
niedzieli o godz. 17-ej. 

Ukazał się nowy numer miesięcznika 
„Wiatr od morza", omawiający walkę o 
polskie kolonje zamorskie, piątą konferen- 
cję żeglarską, oraz cały szereg zagadnień 
związanych z morzem, 


NOWE POŁĄCZENIE Z OKSYWIEM. 


Od 1 lutego br. wznowiona została komuni- 
kacja wodna między Gdynią a Oksywją i Ob- 
łużem statkami przedsiębiorstwa Żegluga Przy- 
brzeżna wł, Janusz Minta, Statki te kursują 
regularnie począwszy od godz. 6 rano z Oksy- 
wia a o godz, 6,15 z Gdyni w odstępach 30- 
minutowych, aż do godz. 24 wzgl. 0,30. 

Cena jednorazowego przejazdu wynosi 20 gr. 
W abonamencie znacznie taniej, 

Jest to najkrótsze i najszybsze połączenie 
między Gdynią a obecnie już mocno żaludnio- 
nemi przedmieściami Oksywiem i Obłużem. 


Z YACHTKLUBU POLSKI. 


Odbyło się ostatnio pod przewodnictwem 
admirała J, Unruga, posiedzenie zarządu Yacht 
Klubu Polski w Gdyni. | 

Między innemi zostałą przyjęta uchwała o 
urządzeniu w tym roku trzech regat: 

25 czerwca —— regaty daleko morskie Gdy- 
nia—Bornholm i z powrotem. 

23 lipca regaty krążownicze Gdynia—Hel— 
Jastarnia—Gdynia., 


„DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 8 lutego 1933r. 


6 sierpnia — regaty w zatoce, 

Do udziału w tych regatach będą zaproszone 
wszystkie kluby żeglarskie na wybrzeżu. 

Została utworzona komisja regatowa pod 
przewodnictwem kom. T; Bramińskiego. 

Poza wymienionemi wyżej regatami zostaną 
zorganizowane, jak w roku ubiegłym, regaty 
żaglowe dla łodzi okrętów wojennych. 

Dzięki ofiarności poszczególnych członków 
YKP, otrzymał już część nagród na te regaty. 


KRONIKA POLICYJNA. 


W nocy z dnia 1 na 2 bm. włamano się za 
pomotą wyjęcia szyby do piwnicy, skąd następ- 
nie sprawcy weszli do kancelarji w domu SS. 
Miłosierdzia przy ul. Starowiejskiej, skąd zdo- 
łali zabrać maszynę do pisania, wieczne pióro, 
oraz gotówki 270 zł, Przeprowadzone docho- 
dzenie przez tut. wydział śledczy doprowadziło 
do ujęcia sprawców w osobach Jankowskiego 
Feliksa i Szulca Władysława, którym kradzież 
udowodniono i odebrano maszynę do pisania 
i pióro wieczne, gotówkę zaś sprawcy zdołali 
roztrwonić, 


W dniu 5 bm. zostałi przytrzymani Śmigaj 
Jan, Szarafiński Bronisław, Kryzel Deonizy 
i Kowalczyk Stanisław, robotnicy portowi, któ- 
rzy dopuścili się kradzieży większej ilości zło- 
mu w porcie podczas przeładunku. 

Od dłuższego czasu tut. wydział śledczy po- 


Nr. 81. 


siada informację, że na przestrzeni Gdynia— 
Warszawa grasuje szajka złodziei kieszonkowych 
która okrada reemigrantów powracających z 
Ameryki, W związku z powyższem w porozu* 
mieniu z komisarjatem granicznym. w Tczewie, 
tut. wydział śledzcy w czasie przybycia reemi- 
grantów z Ameryki s. s. „Pułaskim', zarządził 
obserwację i w dniu 3. bm. zatrzymał szajkę 
niebezpiecznych przestępców kieszonkowych, 
których władze sądowe osadziły w areszcie 
śledczym. Osoby poszkodowane przez kradzież 
kieszonkową w pociągach mogą się zgłaszać w 
wydziale śledczym w Gdyni. 
, 


WALKA Z ŻEBRACTWEM 
W GDYNI. 

Komitet walki z żębractwem na terenie na- 
şøego miasta zwraca się z apelem do p. p. kup- 
ców, przemysłowców, lekarzy, dentystów i ca- 
łego społeczeństwa o zakupywanie szyldzików 
z napisem „Żebrakom wstęp wzbroniony”. 

Szyldziki te nabywać można w Komisarjacie 
Rządu, wydział spraw społecznych, pokój nr. 7 
w cenie 5 zł, gdzie też chętnie urzędnik udzieli 
da!szych informacyj. : 

Fundusz ze sprzedaży szyldzików, przezna- 
czońy jest ha wślkę z plagą żebractwa w Gdyni, 
a opieka nad faktycznie potrzebującemi wspar* 
cia biedalkami polega na tem, że otrzymują oni 
pożywienie i odzież tylko w naturze, lub umie- 
szczani są w zakładach zamkniętych. 


Piękna myśl przyobleka się w czyn. 


Poruszana już na naszych łamach kwestja 
założenia w Gdyni oddziału Pomorskiej Szkoły 
Sztuk Pięknych, przybiera już konkretne formy, 
dzięki pełnej najlepszej wiary i wytrwałości 
akcji dyrektora tej szkoły p. prof. Szczeblew- 
skiego. 

Dnia 4. bm. t. j. w sobotę podpisany został 
notarjalny akt kupna placu budowlanego pod 
szkołę, na działkach leśnych przy Szosie Gdań- 
skiej, a o ile przewidywany sposób slinansowa* 
nia budowy uda się szybko zrealizować to sama 
budówą szkoły rozpocznie się w wiosennym 
sezonie budowlanym, tak że szkoła rozpoczęła- 
by swą normalną działalność, już z nowym ro- 
kiem szkolnym 1933-34. 

Mamy nadzieję, że nieylko całe kulturalne 
społeczeństwo gdyńskie, lecz i kompetentne 
władze udzielą p. prof. Szczeblewskiemu w jego 
pionierskiej, śmiałej pracy nietylko moralnego, 
lecz i materjalnego poparcia, gdyż szkoła ta 


| pustych frazesów. 


będzie miała za zadanie, pielęgnowanie i roz- 
wijanie regjonalnej sztuki, opartej na motywach 
kaszubskich i marynistycznych, które dotych- 
czas nie znalazły u nas należytego wyrazu, 

Odbyło się wprawdzie przed dwoma miesią- 
cami organizacyjne posiedzenie dla założenia 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, do 
którego zadań należeć miała opieka i poparcie 
dla Pomorskiej Szkoły Sztuk Pięknych, lecz 
niestety o działalności wybranego na tem zgro-* 
madzeniu Komitetu organizacyjnego, dotychczas 
nic jakoś nie słychać, Czyżby naprawdę śdyń- 
skie społeczeństwo mie stać było na większy 
wysiłek w tym kierunku, ponad to jedno zśro- 
madzenie organizacyjne? 

Kryzys dosięgnął już wszystkie. dziedziny 
wytwórczości, tylko jedna gałęź została nie- 
tkniętą a nawet się wzmosgła, t. j. produkcja 


SZA OWELYŚ 


raw A 


Fundusz pracy ma uruchomić roboty. 


Fundusz Bezrobocia ulegnie powolnej likwidacji. 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wi.) -Do laski 
marszałkowskiej został złożony wniosek 
klubu poselskiego BBWR w sprawie 
ustawy 0 funduszu pracy. Wniosek 
ten ma zastąpić od kwietnia br. dotych- 
czasową akcję żywnościowo-zasiłkową 
na broduktywne zatrudnienie pezrobot- 
nych. Chodzi przedewszystkiem o pod- 
jęcie robót publicznych, drobnego bu- 
downictwa mieszkaniowego, zakładanie 
samodzielnych warsztatów pracy rze- 
mieślniczej, a następnie o rozpoczęcie 
kolonizacji podmiejskiej i wewnętrznej 
rolnej, przez przesiedlanie bezrobotnych 
na wieś i na małe działki podmiejskie 
itd. Akcja żasiłkowo-zapomogowa ule- 
głaby stopniowej likwidacji na prze- 
strzeni najbliższych lat. Projekt usta- 


£ ruchu przedwyberczego. 


Jaka wprost chorobliwa gorączka przed- 
wyborcza ogarnęła tutejsze społeczeństwo, 
świadczy © tem aż 13 list wyborczych na 
wybór zaledwo dziesięciu radnych. y 

Rozbroszkowanie to wskazuje najlepiej, 
że nie chodzi tu o jakieś programy ideowe 
na tle góspodarczem czy politycznem. od 
polityki bowiem wszyscy się odżegnnywują. 
lócz jedynie o osobiste ambicje i interesa 
poszczególnych jednostek, często nie posia- 


|dających nawet najkardynalniejszych wa- 


Fala samobójstw 
zalewa Warszawę. 


(Tel. wł).  Coraż 
samobójstw na 
terenie Warszawy wśród bezrobotnych. 
Wczoraj kronika policyjna notuje czte- 
ry podobne wybadki. Jeden z samo- 
bójców niej. Gniazdowski, który się za- 
strzelił, wyraźnie pisze w liście do ro- 
dziny, że odbiera sobie życie, gdyż nie 
ma żadnych środków egzystencji. Rów- 
nie częste są wypadki, powodówane 
nieszczęśliwą miłością. Tak targnęła 
się na swe życie uczennica 8 klasy niej. 
W. Karasińska, która wypiła większą 
ilość esencji octowej i nie odzyskawszy 


Warszawą, 7. 2. 


przytomności zmarła. 


runków na elekta; Najwięcej zaś wyśsuwa- 
ją sie takie jednostki, które ani intelektem 
ani kwalifikacjami moralnemi nie mogły 
sabié znależć miejsca w żadnej z poważniej- 
szych list wyborczych. 

Wobec tego Związek Lokatórów jako or- 
sanizacja czysto gospodarcza, jednócząca w 
sobie wszelkie stany i zawody, reprezen- 
tująca najżywotniejsze interesa wsżystkich 
obywateli pracujących, postanowiła pójść 
do wyborów z własną listą 


ZJEDNOCZENIA LOKATORSKO- 
GOSPODARCZEGO, 


pod hasłem bojowem o zrównoważenie cen 
do obecnych warunków gospodarczych, 
Nie bawimy się w pustą frazeologje, ani 
nie myślimy bombastyczną ani jarmarczną 
sańtociiwalbą mamić ańi bić naszych wy- 
borców, gdyż uważamy obywateli gdyńskich 
na tvle za dojrzałych, że sami zrozumieją 
doniusiość naszej dewizy wyboreżej. 


mia j artykuły pierwszej potrzeby z obecne- 
mi zarobkami, położyć może kres obecnemu 
przesileniu gospodarczemu, może tylko o- 
żywić siłę kupna konsumentów, a w związ- 
ku z tem ożywi sią także produkcja i han- 
del, stworzy sis szersze możliwości přacy. 

Jeżeli urzędnik, kupiec, rzemieślnik, czy 
robotnik musi obecnie oddawać 50 do 60 
procent swego zaróbku w Gdyni na opłatę 
nędznego dachu nad głową, jeżeli w dodat- 
ku ża artykuły mónonolowe i kartelowe 
płacić musi o 40 do 80 procent więcej ani- 
żeli wynósi ich wartość realna, to zrozu- 
miałera być musi dla każdego, że wzrastają 
tylko kapitały bankowe, į to przeważnie 
zagraniczne z nadmiernych, kosztem na- 
szego zubożenia nagrofnadzónych zysków, 
a brodukcja maleje, kurczy się rynek pra- 
cy i rośnie dalej nasze zubożenie. 

Wsżystkie inne żagadnienia, wszystkie 
tużinkowe obietnice, o których zrealizowa- 
niu ci się najmniej troszczą, którzy ich naj- 
więcej sypią, schodzą wobec powyższego zża- 
gadnienia na plan dalszy, 

Pod 'hasiem: zrównoważenia cen z za- 
robkami, złączą się więć wszyscy, którzy 
pragną rychłego powrotu do zdrowych sto- 
sunków gospodarczych, 

Xto nie chce, aby nas zalała nawała bol- 
Sżewizmu, ten nie może dopuścić do nad- 
miernego rozrostu kapitalizmu! 


W imiię tych haseł fdżie do wyborów 


_. Tylko zrównoważenie cen za mieszka: Zjednoczenie Lokatorsko-Gosnodarcze, 


wy przewiduje, że fundusz pracy jest 
osobowością prawną, a jego preliminarz 
jest częścią składową budżetu państwo- 
wego. Plan i kolejność robót wykony- 
wanych z funduszu zatwierdza prezes 
rady ministrów, który też sprawuje 
zwierzchni nadzór nad funduszami. Na 
cele tego funduszu sanacja proponuje 
bardzo uciążliwy nowy podatek, który 
wynosi 1 procent dochodu względnie 
zarcebków wszystkich pracowników fi- 
zycznych i umysłowych oraz ich prato" 
dawców w tej samej wysokości. Doty- 
czy to emerytur i rent, płaconych ze 
skarbu państwa, przedsiębiorstw pań- 
stwówych i monopoli oraz związków 
komunalnych. Jeden procent swych 
djet wpłacają też posłowie i senatoro- 
wie oraz wszelkie zawody wolne w sto- 
sunku również 1% od ópodatkowanego 
dochodu z pracy zawodowej. Dochodzi 
do tego 1% opłat od wszelkich tantjem. 
i świadczeń osobistych w przedsiębior- 
stwach i zakładach pracy. 

Ponadto na fundusz składają się 
wszelkie opłaty, dotychczas ustawowo 
przewidziane jak np. opłaty na rzecz 
dotychczasowego funduszu pomocy bezə 
robotnym, które tylko w części uległy 
w nowym projekcie pewnym zmianom, 

Fundusz pracy przewiduje jako jedna 
że swoich źródeł dochodowych pedatek 
w naturze (zaległości w podatkach pań- 
stwowych gruntowym, dochodowym, 
majątkowym, spadkowym i podatkach 
od darowizn, mogą być spłacane przez 
płatników równowartością świadczeń 
w naturze, a to przez dostarczanie ma- 
terjałów, potrzebnych do wykonania ro- 
bót, dostarczanie środków  przewozo- 
wych, odrabianie pewnych dni robo- 
czych, dostarczanie płodów rolnych, 
artykuiu ` żywhościowych i materjałów 
opałowych wedlug miejscowych cen 
rynkowych). . 

Do funduszu pracy będą przekazywać 
związki komunalne miejskie 1 procent 
swych wpływów zwyczajnych, a powia- 
towe aż 5%. i 
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„DZIENNIK BYDGOSKI". Środa, dnia 8 lutego 1933r. 


Str. 7. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”). 


Paryż, w lutym. 

Przyjście do władzy Hitlera przyjęła 
opinja francuska ze spokojem. Pisma 
prawicowe i umiarkowane powołują się 
na fakt, że jeszcze rok temu przewidy- 
wały tego rodzaju rozwój stosunków w 
Niemczech. Organv lewicy stwierdzają 
całkowite wyjaśnienie się sytuacji nie- 
tylko w Rzeszy, ale w całej Europie. 
„Wiemy czego się trzymać — pisze „La 
Republique“ — wiemy do czego zmie- 
rzają nietylko Niemcy hitlerowskie, ale 
i te państwa, w których kanclerstwo 
Adolfa obudziło tak wielkie nadzieje”. 

"Mimo tej aluzji do włoskiego faszyz- 
mu zagadnienie Rzeszy uważa się jedna- 
kowoż za odrębne. Te dyktatury euro- 
pejskie, które poprzedziły rząd socjal- 
nacjonalistów w Niemczech, przycho- 
dziły do władzy nietylko wbrew woli 
społeczeństwa, ale nawet nie mialy 
odpowiedniej siły moralnej i poparcia 
w narodzie, aby ulegalizować swe rzą- 
dy. Faszyzm Mussoliniego mógł rozpo- 
cząć swą wszechwładzę dopiero po roz- 
pędzeniu parlamentu i wykluczeniu z 
izb ustawodawezych jakiejkolwiek opo- 
zycji. Do dnia dzisiejszego ludzie kie- 
rujący nawą Włoch nie są wstanie do- 
puścić do głosu opozycji, gdyż według 
najsłuszniejszego przekonania wolna. 
krytyka dyktatorskiego systemu stałaby 
się początkiem końca faszyzmu. Gdyby 
w jedenastym roku swych rządów to- 
warzysze Mussoliniego mieli za sobą 
większość społeczeństwa — to nie po- 
trzebaby było ani niszczenia prasy opo- 
zycyjnej, ani wysp Liparyjskich ani 
specjalnych trybunów obrony państwa, 
ani represyj policyjnych sięgających w 
najprywatniejsze życie obywatela. i 

W Jugosławii dyktatura wojskowa 
była zamachem stanu, który spowodo- 
wał tak wielkie rozdarcie społeczeń- 
stwa, że wszelkie próby powrotu do 
normalnych stosunków skończyły się 
niepowodzeniem.  Pribiszewicz dawny 
prezydent ministrów S. H. S. w książce 
wydanej przed dwoma tygodniami „la 
Diktature du roi Aleksandre“ (dyktatu- 
ra króla Aleksandra) wypowiada cie. 
kawe twierdzenie, że dla ludzi rządzą- 
cych Jugosławią zwrot w kierunku li- 
beralizmu politycznego oznaczałby ich 
gwałtowny koniec. Do tego stopnia 
wzrosła pod rządami elity fala niepra- 
worządności i nieprawości, która zale- 
wa kraj. Jestto owa siła fałalna, która 
naładowuje akumulatory duszy Spo- 
łecznej kolosalną enerygją nienawiści. 
wyładowanie — a 
nietrudho przewidzieć jakie skutki bę- 
dzie to miało dla narodu i państwa. 

Podobnie i gdzieindziej musiano się 
uciekać do aresztowania wielkich przy- 
wódców stronnictw, aby przeprowadzić 
przy użyciu całej presji wyborczej od 
przymusowego jawnego głosowania aż 
do unieważnienia list — swoją więk- 
szość sejmową. 

Tymczasem obywatele Niemiec sami 
nieśli w kartkach wyborczych swą zgo- 
dẹ na dyktaturę, na powrót rządów mi" 
liłarystycznych, na cezaryzm klik szo- 
winisłycznych, na obalenie demokracji. 
Wybory w Rzeszy przeprowadzano w 
ostatnim czasie bardzo często i przy- 
znać trzeba, iż przeprowadzano je z 
całym respektem dla obowiązującego 
prawa. Hitleryzm nie krył się zupełnie 
ze swym programem wielkiej awantu- 
ry. Mimo to zgromadził około swych 
sztandarów kilkanaście miljonów zwo“ 
lenników. Skoro wraz z prawicowymi 
nacjonalistami stanowią oni ogromną 
część społeczeństwa — więc dojście do 
władzy faszyzmu niemieckiego było zu- 
pełnie logiczną. konsekwencja  przeja- 
wów woli narodu. 

Dlatego też prasa francuska słusznie 
podkreśla słowa Goeringa, że od czasu 
dni sierpniowych w 1914 roku nie było 
w Berlinie takiego entuzjazmu, jak w 
wieczór 30 stycznia 1933, gdy kończy się 
14 lat trwający okres parlamentaryzmu 
i demokracji. 

Słowa te, które radjo rozniosło świa- 
tu, stanowią nietylko przestrogę dia 
Europy. W Rzymie i Budapeszcje po- 
witano je wybuchem radości. Arty- 
kuły prasy włoskiej tchną prawdziwie 
południową egzałtacją, przepowiadając 
zmierzch haseł XIX w„ upadek rządów 


opartych na systemie powszechnego 
głosowania i naśladownictwo faszyz- 
mu na całym Świecie. Przejawił się on 
w Niemczech później aniżeli we Wło- 
szech — ale sukces jego jest o wiele 
większy, gdyż wypływa z prawdziwej 
woli, z prawdziwej psychiki narodu. — 
„Niemcy hitlerowskie i Wfochy faszy- 
stowskie rozpoczynają nową erę w dzie» 
jach świata“. Możliwe. Naszym zda- 
niem rola Niemiec w tych kombinacjaca 
tworzenia nowej Europy jest o wiele 
większa aniżeli to się zdaje mistrzom 
włoskim. 

Nie wyklucza to jednak faktu, że w 
Europie tworzą się dwa bloki państw 
złączonych nietylko wspólnym progra- 
mem politycznym, ale co jest jeszcze 
ważniejszem i wspólnymi hasłami u- 
stroju wewnetrznego. Z jednej strony 
narody zachodnio-europejskie w któ- 
rych cały sytem oparł się o poszano- 
wanie praw jednostki, jej wolność i jak 
największy zakres niezależności. Pań- 
stwo jest w tej koncepcji jedynie środ- 
kiem zapewnienia współpracy i har- 
monji społecznej. Jego polityka we- 
wnętrzna opiera się na bezwzględnem 
poszanowaniu praw wszystkich grup 
społecznych, a polityka zagraniczna dą- 


TEL "ZEDO X 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


Londyn, w lutym. 
Wyszło w tych dniach w języku an- 
gielskim sprawozdanie „Związku dla 
naukowego badania kwestji ludnościo- 
wej“, zatytułowane: „Zagadnienia lud- 
nościowe', zredagowane przez p. G. H. 
Pitt Rivers, a wydane przez Alien % Un- 
win, 40, Museum Street, London, W. C. 
1. Cena książki 15 szylingów. 
Książka ta zawiera w istocie wiele 
bardzo cennego materjału dla polityków 
statystyków, lekarzy i badaczy zagad- 
nień ogólno-społecznych. Na wyszcze- 
gólnienie zasługują tutaj dwa działy 
ze wspomnianej książki, a mianowicie: 
Prof. Gregóry obszernie omawia kwe- 


ży do pokoju będącego zawsze synoni- 
mem pogramów demokratycznych. 


Z drugiej strony mamy do czynienia 
z kultem wszechwładzy państwa ope- 
rującej dowolnie pojmowanem hasłem 
interesu państwowego, dla którego zre- 
alizowania można poświęcić nietylko 
wszystkie prawa, ale i życie jednostki. 
Z tego też powodu tendencje polityki 
wewnętrznej tych ustrojów są albo 
bardzo mętne albo wogóle nieznane — 
a w polityce zewnętrznej przeważają 
hasła militarystyczne zaborcze, odwe- 
towe, antypacyfistyczne. Stąd dążenie 
do rewizji układów i rewizji granic — 
poparte przygotowaniami wojskowemi. 
których nietylko się nie ukrywa, ale 
przeciwnie demonstruje się przy każ- 
dej sposobności. 


Front różnic ustrojowych i politycz- 
nych biegnie już dzisiaj przez całą Eu- 
ropę i dzieli ją na dwa coraz bardziej 
sobie wrogie obozy. Na pytanie w któ- 
rym powinna się znaleźć Polska — daje 
odpowiedź zarówno nasza tradycja wol- 
nościowych dążeń narodu jak i troska 
o bezpieczeństwo granie i niepodległość 
Rzeczypospolitej. 

a Tad. Kielpiński. 


Boję sie zalewu polskiego... 


stję istniejących ograniczeń imigracyj- 
nych z punktu widzenia międzynarodo- 
wych stosunków i przychodzi do wnio- 
sku, że zaprzeczenie krajom emigracyj" 
nym prawa do wysyłania nadwyżki lud. 
nościowej do krajów niedostatecznie za- 
ludniorych będzie niewątpliwie jedną z 
przyczyn następnej wojny. Autor dzia- 
łu tego wyjaśnia np. że ograniczenie 
imigracji do kraju takiego jak Austra- 
lja, jest przecięż o wiele więcej szkodli- 
we w następstwach swoich dla samej 
Australji, gdyż olbrzymie instalacje iry- 
gacyjne i,komunikacyjne mogą opłacac 
się tylko przy równoczesnym wzroście 
ludności w stosunku do rozwoju cywi- 
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Kraj, który ze względu na swe naturalne bogactwa powinien się załiczać do naj- 


szczęśliwszych, 


stoi ustawicznie u progu rewolucji socjalnej i politycznej. 


Dużo za- 


winił tu rząd, korupcjonistyczny i niesumienny, deprawator urzędników i opinii 


publicznej. 


liczne radykalnych żywiołów z policją ji wojskiem są na porządku dziennym. 


W Rumunji prawie od roku co miesiąc zmienia się gabinet, a starcia u- 


Rząd 


okazuje się coraz słabszy i zachodzi obawa, że ruch rewolucyjny ostatecznie tam zwy- 


cięży, A dok Ę 
Na rycinie u góry widzimy króla 


ni, jeszcze bogatsze od naszego Zagłębia borysławskiego, wreszcie 


rumuńskiego Karola, kopalnie naftowe More- 


pałac królewski 


'w Bukareszcie i obecnego prezydenta ministrów Bajda Woiwodę. 


O Oo 


W rocznicę śmierci Rónigena. 


10 lat temu umarł fizyk niemiecki Wil- 
helm Róntgen, któremu świat zawdzięcza 
tak decydującą dziś w medycynie metodę 
prześwietlania. Swoje sławne promienie 
odkrył'on w r. 1895. W roky 1901 otrzymał 
nagrodę Nobla. 
ni. poja o: w wzory ny Ay SE T ENTE 


Trzy bulle papieskie. 


Citta del Vaticano, 7.2. (PAT). W 
najnowszym zeszycie „Acta Apostolicae 
Sedis“ ukaże się tekst tradycyjnych 
trzech bulli, uzupełniających bullę, o- 
głaszającą Rok Święły. Pierwsza z 
nich rozpoczyna się od słów „Nullo non 


tempore“ i dotyczy odpustów, które mo- ` 


gą być dostąpione wszędzie, druga „In- 
dicto a Nobis“ „Qui umbratiiem* okre" 
ślą możność dosłąpienia odpustu jubi 
leuszowego poza Rzymem. 


„paki 


lizacyjnego. Australja, której obecne 
zaludnienie bez uszczerbku jakieygokol- 
wiek powiększyć się może przynajmniej 
o 15 miljonów, zająć powinna w palącej 
kwestji emigracyjnej dawniejsze miej" 
sce Ameryki. 

W następnym rozdziale prof. Baud- 
huin z Leodjum, omawia sprawę przy- 
szłego zaludnienia Belgji. Przeraża go 


nadmierny przyrost immigracji z Polski. 


Wylicza on, iż w roku 2000 ludność 
rdzennie belgijska dochodzić będzie 
liczby załedwie 534 miljonów, zamiast 
8 miljonów obecnie. 

Według prof. Baudhuina, zagraża tak 


Belgji jak i Francji ogromne etniczne: 


przekształcenie. Zachodnia  Kurcpa 
przeznaczona jest jakby na powolne 
spolszczenie. W ostatnich -10 latach 
liczba Polaków w Belgji wzrosła zie” 
sięciokrotnie, a we Francji trzynasto- 
krotnie. Stały ubytek ludności tubyl- 
czej w zachodniej Europie powoduje 
nieuniknione parcie ludów  słowiań* 
skich, a przedewszystkiem Polaków ku 
Atlantykowi!... 

Historja ludzkości nie zna wypadku, 
aby zanikające narody podtrzymało co 
innego jak dopływ innych plemion!... 

Nomad. 
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Cement musi potanieć. 
Opór kartelowców. 


Warszawa, 7, 2. (Tel. 
rozbicią się pertraktacji między mini- 
sterstwem a kartelem cementowym o 
dobrowolną obniżkę cen, min. Zarzycki 
postanowił w dniu wczorajszym sko- 
rzystać natychmiast ze swych upraw- 
nień i przystąpić do przymusowej akcji 
zniżki cen cementu. 

Ministerstwo proponowało następują- 
ce ceny: zł 5,09 za 100 klg. przy zapła- 
cie gotówkowej, doliczając 6% do tel 
ceny przy sprzedaży kredytowej, które 
zostały przez kartel odrzucone. 


wł.) Wobec 


Nowy podatek na fundusz drogowy 


Warszawa, 7. 2. (Tel. wł.) Nowela 
do ustawy drogowej, uchwaloną na o- 
statniem posiedzeniu Rady Ministrów 
wprowadza pewne zniżki w dotychcza- 
sowych opłatach od wagi pojazdu me- 
chanicznego, ustala natomiast podatek 
od olejów mineralnych w wysokości 
12 gr od 1 kg. Podatek ten na fundusz 
drogowy będzie pobierany oczywiście 
od tych olejów mineralnych, które mo- 
ga być używane jako środki napędowe 
przy pojązdach mechanicznych. 
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<- Z Kujaw Zachodnich. 


Hmorwrocieiiw. 


Nocny dyżur lekarski z dnia 7 na 8 bm. 
pełni dr. Truszczyński, 

Nocny dyżur pelni w bież, tygodniu apteka 
„Pod Lwem”. 

Dzwoń telefon 618 po pogotowie Ochotn, 


"Straży Poż, w razie późaru! 


Repertuar kin: 
Pałac: „Szatan zazdrości“. 
Stylowy; „Tommy Boy". 
żak; „Jeżdziec bez głowy”. 
Żołnierskie wyświetla drugą secję histo- 
rycznëgo filmu z czasów rewolucji francuskiej 
„Kurjer z Lionu“, 


Wystawa misyjna w inowrocławiu. 


Dnia 2. bm. odbyło się otwarcie wystawy 
misyjnej w sali parafji N. M. P. Na wstępie 
odśpiewał chór żeński szkoły wydziałowej 
„Hymn Misyjny, poczem przemówienie wy- 
głosił prezes Pap, Dz. Rozkrz, Wiary Gryczka 
Z okazji otwarcia wystawy przemówił do licz- 
nie zebranych ks, dziekan Kubski, Sama wy- 
stawa przedstawia się impońująco. Wystawę 
zorganizowało Pap. Dz. Rozkrz. Wiary przy pa- 
rafji N. M. P, pod niestrudzonem kierownictwem 
ks. Błażejewskiego, który nie szczędził trudów 
i zachodów, by zwiedzający naprawdę nie nú- 
dził się wystawionemi eksponatami. 

Wystawa trwała do 5. bm, Przy wejściu na 
koszty związane z wystawą pobierano dobro- 
wolne datki, 


zbrodnicze podpalenie. 


W majętności Szadłowice pod Inówrocła- 
wiem p. Donimirskiegóo podczas jego nieobec- 
ności wybuchł pożar, przyczem spłonęła obora 
z żywym inwentarzem (8 macior i 15 prosiąt), 
Straty wynoszą około 5000 zł. Dzięki energicz- 
nej akcji przeciwpożarowej zdołano ogień zlo- 
kalizować. Przy pożarze pracowała straż: z 
Inowrocławia, Wierzchosławice, Mątew i miej- 
scowa. 

Dochodzenia wskazują na to, że ogień wznie- 
ciła jakaś zbrodnicza ręka. 

Wyjaśnienie. 

W numerze 18 z dnia 22 stycznia br. naszego 
pisma ukazał „się przedruk pod tytutłem: „Afera 
ze znaczkami stemplowemi w Inowrocławiu”, 
w którym — jak donosi p. Feigel — jest wiele 
nieścisłości. 

Prawdą jesf, że jeden z urzędników „Rol- 
nika" znaczki stemplowe fałszował i zamieniał 
w różnych składach, dowód jego przyznania się, 

Nieprawdą natomiast jest, że ja kupowałem 
i sprzedawałem fałszywe znaczki w celu za- 
robkowym. Prawdą jest, że personel bez mo- 
jej wiedzy zamienił znaczki (jak i inne składy) 
nie wiedząc, że były sfałszowane, j 
Feigel, 
DREW e YN OZ ORO 


$Śruiszcz. 


Zgon najstarszego mieszkańca. W Wałdowie 
zmarł najstarszy mieszkaniec tej gminy *'rie- 
drich Damm, licząc lat 96. W śminie mieszkał 
53 lata, Nigdy nie chorował. 

Walne zgromadzenie Kasy Stefczyka Pruszcz 
odbędzie się dnia 15 lutego o godz. 14 w sali 
p. Pęka w Pruszczu. 

Z życia S, M. P. żeńskiej. W lokalu p. Pę- 
ka odbyło się walne zebranie $. M. P, żeńskie- 
go, które zagaiła prezeska Łucja Jasińska, Prze- 
wodniczył ks. patron Schwanitz, na sekretarkę 
poproszono p. Zofję Piątkowską, na ławniczki 
pp: Schwanitzówne i Kowalską, Po sprawo- 
zdaniu zarządu, z którego wynikało, iż stowa* 
rzyszenie w roku sprawozdawczym pomyślnie 
się rozwijało, przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w którego skład wchodzą pp: Łucja 
Jasińska prezeska, Gordonówna wiceprezeska, 
Malanowska Barbara sekretarka, Szatkowska 
Franciszka zast, sekretarki, Kossarska skarb- 
niczka, Zofja Piątkowska naczelniczka, Szwan= 
kowska Helena zast. naczelniczki, Machnikow* 
ska gospodyni. Komisję rewizyjną tworzą pp.: 
Schwanitzówna, Chylewska i Żuławska, poczet 
proporczykowy pp.: Ewalinówna, Czajkowska 
i Szwankowska Leokadja. 


Waąśromwiec. 


Żeński kurs doksztaicający. Z dniem 18-go 
stycznia rozpoczną się przy tutejszej szkole 
powsz. kurs dla młodzieży dorastającej oraż 
dorosłych. Program obejmuje: język polski 
i korespondencję, rachunki z geometrją, przy- 
rodę i hisgjenę, naukę o Polsce współczesnej, 
historję, geograłję, naukę obywatelską: roboty 
kobiece. 

Walne zebranie cechu pqiekarskiego na po- 
wiat wagrowiecki odbyło się w lokalu p. Mag- 
dziarza które zagaił cechmistrz Magdziarz, 


Po 
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Płaga kradzieży Wada z pociągów. 
Mimo energicznej akcji prowadzonej przez 
władze policyjne przeciwko wzrastającej z dnia 
na dzień pladze kradzieży węgla kolejowego, 


Przeszło 30-tysięczne miasto Inowrocław po- 
siada tak dobrze wyszkoloną ochotniczą straż 
pożarną, że pod tym względem może rywalizo- 
wać z zawodowemi strażami w większych 
miastach. 

Walne zebranie, które się odbyło dnia 2. bm. 
w Inowrocławiu pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta miasta Juengsta wykazało, że pomimo 
braków w taborze straźackim, w ub. roku 
ochotn. straż pożarna dokonała wielkiego dzie- 
ła. Dzięki własnemu wysiłkowi i pomocy ze 
strony miejscowego obywatelstwa zdołano po- 
budować towy wóz rekwizytowy z przyczepką 
do moto-pompy, otaz ufundować nowy sztandar. 
Że sprawozdań: prezesa Sobczaka, sekreta- 
rza Szczutkowskiego i skarbnika Procha, oraz 
naczelnika Lipińskiego dowiadujemy się, że 
czynnych strażaków jest obecnie 43, a wspiera- 
jących 230, Saldo wynosi 487,83 zł. W roku 
sprawozdawczym było 16 pożarów i 1 alartm, 


W dzisiejszych czasach stale powstają nowe 
szajki złodziejskie i gdy jedną policja zdąży 
zlikwidować, druga wyrasta jak grzyby po 
deszczu. 

Komisatjat policji w Inowrocławiu, prowa- 
dząc dochodzenia w sprawie nowej kradzieży 
dokonanej w składzie kolonjalnym Dombka przy 
ul, Świętokrzyskiej, natknął się na nową szaj- 
kę złodziejską, do której należało około 15 
osób. W związku z dokonaniem kilku mniej- 
szych i większych kradzieży w Inowrocławiu, 
przytrzymano i osadzono w areszcie; Alojzego 


odczytaniu protokółu przez p. Szkudlarka po- 
proszono na przewodniczącego walnego zebra- 
nia p. Piotrowskiego ż Gołańczy, do protokółu 
p. Szkudlarskiego. Po sprawozdaniu zarządu 
i skarbnika który podał zebranym do wiado- 
mości jako na rok bieżący pozostaje w kasie 
309 zł, wybrano nowy zarząd pp: Magdziarz 
cechtmistrz, Ossowski zast, Szkudlarek sekre- 
tarz, Gołembowski skarbnik. 

Tow. gimn, Sokół w Wągrowcu odbyło rocz- 
ne walne zebranie w lokalu p. Rossy. ŻZagaił 
prezes p, Martyński w obecności prezesa hono- 
rowego oraz prezesa okręgowego p. Rybarczy- 
ka. Zebraniu przewodniczył p. Przybylski. Ze 
sprawozdań członków zarządu wynika, że gnia- 
zdo miejscowe rozwija się pomyślnie, to też 
zarząd został pońownie wybrany, tylko naczel- 
nikiem wybrano p, Neumanna, a jego zastępcą 
p. Kryszaka, 

ŁAZISKA, pow. Wągrowiec. Walne zebra- 
mie najżywotniejszej w naszej wiosce organizacji 
W ub, niedzielę stanęło do apelu, by zdać spra- 
wozdanie ze swej rocznej pracy SMP. Zagaił 
roczne walne zebranie prezes Kozłowski, Prze- 
wodniczącym zgromadzenia wybrano ks. Peli- 
kanta, sekretarzem p. Bejenkowskiego, Nastą- 
piły sprawozdania: prezesa, sekretarza, skarb- 
nika, bibljotekatza, naczelnika i gospodarza. 
Stosunki towarzystwa są bardzo dobre. Za- 
rządowi udzielono jednogłośnie absolutorjum 
i przystąpiono do nowych wyborów: prezesem 
wybrano nadal p. Kozłowskiego, zast, Janu- 
chowskiego, sekretarzem Krajniaka, skarbnikiem 
Torzewskiego, naczelnikiem Kirsteina, gospo- 
darzem Kawmiło. - 


ŁASIN. Walne zebranie Korporacji Komi- 
niarskiej Toruń. W ubiegłych dniach odbyło 
się walne zebranie Korporacji Komin, Toruń 
które zagaił starszy p. Stan. Górny z Łasina. 
Inspektor pożarniczy wygłosił dłuższy referat 
o żagadnieniu pożarniczem, klęską pożarów w 
Polsce i współpracy pożarniczej z kominiar- 
stwem. Zebranie na wniosek komisji rewizyjnej 
która dzień poprzedni badała stan kasy szcze- 
gółowo, uchwaliło absolutorjtm dla skarbnika. 
Uchwalono na wniosek zarządu i komisji rewi- 
zyjnej budżet na rok 1933 w wysokości 1680,27 
złotych, w dochodzie i rozchodzie, z. tem, że 
jest o 300 zł niższy od roku 1932. Jako pod- 
starszego. wybrano. kol. Matykowskiego Toruń, 
jako skarbnika p. Bobkowskiega Toruń, jako 
ławników kol. Rerkielskieśo Świecie, Kobędza 
Podgórz, Mroczek Toruń. Do komisji rewizyj- 
nej wybrano p. Hińz Brodnica, Meinhold 
Chełmno i Bardjan Wąbrzeźno. Jako miejsce 
przyszłeśo kwartalnego zebrania wybrano Gru- 
dziądz. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 8 lutego 1933r. 


likwidowanie olbrzymiej szajki 
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daje się zauważyć zastraszający objaw ;-zuchwał- 
stwo tego rodzaju przestępców dochodzi już do 
tego, że całe pociągi z węglem są zatrzymywa- 
ne na linji kolejowej. 

Dnia 3. bm. około godz. 7 raño wskoczyło 
na pociąg węglowy przeszło 40 osobników pod 
Jaksicami i zatrzymawszy go, skradli kilkadzie- 
siąt centnarów węgla, z którym zbieśli w pola. 


„Bogu na chwałę = bliźniemu na ratunek“. 


natomiast w styczniu br, było 7 pożarów. Praca 
w zarządzie i wśród członków czynnych wre 
zgodnie, co świadczy b. dodatnio o inowrocław- 
skich rycerzach św. Florjana. 

Po udzieleniu zarządowi pokwitowania, w 
miejsce ustępujących członków wybrano do ża- 
rządu: Łapkę senj. jako wiceprezesa, Szczut= 
kowskiego sekretarza i Sobotę ławnika, a Bą- 
kowskiego, Krysztotorskieśo i Różańskiego jako 
zastępców. Do komisji rewizyjnej weszli; Kaj- 
ling, Czajkowski, Mazurkiewicz, a Kozłowski, 
Zieleziński i Popowski jako zastępcy. Prelimi- 
nowano na tok bieżący budżet w kwocie 3000 
złotych, 

Na wniosek zarządu uchwalono Łapkę (zenj.) 
w dowód uznania jego zasług na niwie strażac- 
kiej zamianować członkiem honorowym. Na- 
czelnik Lipiński zamianował Marjana Webera 
drugim podnaczelnikiem, Różańskiego plutono- 
wym, Krysztoforskiego i Bąkowskiego kapralami 


Leje 
Nowowiejskiego, Florjana Taczanowskiego, Ja- 
na Muellera, Chlebowskiego Ant., Stan. Kawal- 
ka, Aqnę Szylkę, Helenę Bolińską i Helenę Łu- 
kanowską. 

Szajka ta, dokonując kradzieży gdzie po- 
padło, miała się bardzo dobrze. Kradżione 
przedmioty źnoszono do Łukanowskiej, która je 
spieniężała i ża zdobytą w ten sposób gotów- 
kę, urządzała pijackie wieczorki. 


Wszyscy powyżej wymienieni zostali prze- 
kazani do dyspozycji sędziego śledczego. 


Niebezpieczeństwo zawodu kolejarza. 


Na torze kolejowym Sulęcinek =- Poznań 
został przejechany przeź pociąg 52-letni pra- 
cownik kolejowy Stanisław ldaszak'z Sulęcina, 
Nieszczęśliwy szedł torem kolejowym i wsku+ 
tek nieostrożności poślizśnął się i wpadł pod 
koła pociągu. Idaszak poniósł śmierć na 
miejscu, 


Mord na noworodku. 


Wyrodna matka roztrzaskała dziecku główkę; 
poczem wrzuciła je do dołu kloacznego. 
Ze śliwic (pow. tucholski) donosi nasz ko- 
respondent: 

W ustępie jednego z tut. gospodarstw zna- 
leziono w dole kloacznym zwłoki noworodka, 
Noworodek ten został zamordowany i to naj- 
prawdopodobniej przez własną matkę, Według 
okoliczności wnosić należy, że dziecko przy- 
szło na świat w ustępie. Tam wyrodna matka 
roztrzaskała mu główkę, a następnie wrzuciła 
«o dołu kloacznego, poczem się ulotniła. 


-.  Handlarka domokrążna 
i złodziejka w jednej osobie. 


Z Jeżewa powiatu świeckiego, donosi nasz 
korespondent: 

W ubiegłym tygodniu pojawiła się w okolicy 
Jeżewa pewna para —— rzekomo małżeństwo — 
i handluje artykułami drogeryjnemi. Niewiasta 
kradnie przytem, co pod rękę wpada. Będąc 
np. po interesie u rolnika Plutowskiego Wac- 
ława, wykorzystała moment i zabrała płaszcz. 
Następnie pojawiła się owa kobieła w Buśni 
u Słupkowskiej Marty, która ją ptzenocowała. 
Z „wdzięczności“ zabrała włościance 35 zł go- 
tówki i parę trzewików a następnie ulotniła się. 
Kobieta ta liczy 20-125 lat, towarzyszący 
jej O AE zaś około 35—40 lat, 


Chojnice. Ostatnio zaszły wypadki, któremi 


tor, a które spowodować powinny polepszenie 
stanu bezpieczeństwa ulicznego w porze nocnej, 
Otóż jednej z ostatnich nocy kilku oprysz- 
ków napadło na przechodniów i kilku z nich 
pobili do krwi. Przechodniów zaczepiano w 
brutalny sposób, a komu nie udało się zbiec, 
ten został pięściami obity po twarzy do krwi. 
W brutalny sposób znęcano się nad nauczycie- 
lem Fr, Maciejewskim z Chojnic, który musiał 


|z Orchowa. 


winien się zainteresować szczególnie prokura-. 
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ROGOŹNO. Z życia Młodych Polek. Wals 
ne zebranie zaśaiła p. Rejewska hasłem „Spra” 
wie służ” a następnie powitała patrona okręg 


-gowego ks. proboszcza Kosiaka z Ryczywału, 


ks. dziek. Pomorskiego i innych. Marszałkiem 
walnego zebrania wybrano ks. dziekana Pomot+ 
skiego, do pióra p. Ewertowską. Po sprawozda« 
niu zarządu i omówieniu kilka innych spraw, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu: pps 
Rejewska prezeska, Dziembowska zast, Ewet« 
towska sekretarka, Fudzińska zast., Mendelówna 
skarbniczka, komisja rewizyjna pp: Ewettowska 
i Nowakówna, kronikarka Kachlicka. Po prze» 
mówieniu patrona okręgowego i ks. dziekana 
Pomorskiego nastąpiło dzielenie się opłatkiem 
oraz śpiewy, deklamacje i monologi. 

NOWEMIASTO. Kradzież drzewa w parku 
miejskim. W ostatnich dniach ginęły systemas 
tycznie drzewa z parku miejskiego. ŻZnikło 
10 dużych drzew. Sprawą zajęła się policją, 
4 przychwyciła niejaką W, W 


JHio$gilno. 
Z posiedzenia rady miejskiej. W sobotę 
dnia Ź1, ubm.. odbyło się posiedzenie rady, 


miejskiej, Po zagajeniu przez przewodniczą+ 
cego aptekarza p. Nowaka i odczytaniu porząde 
ku obrad obrano jako przewodniczącego p. Nos 
waka, wiceprzewodniczącym p, Resińskiego, ses 
kretarza p, Giemzę, zastępcę p. Andrzejewskie- 
go, Do komisji kasowo-rachunkowej zostali 
wybrani pp.: dr. Lewandowski, Sylw. Andrze- 
jewski, Zygmunt Ślachciak, Walenty Stachos 
wiak i z poza rady Franc. Kostecki. Do kos 
misji gazowni i wodociągów pp: Ewald Rutter, 
Cyryl Urbański, J., Rosiński, Kazimierz Jeske, 
Ignacy Szymkowiak i Wojciech Nowak, Do ko- 
misji rzeźni pp. Czesław Urbański, J. Paprotny, 
Fr, Wojciechowski, Fr. Sołtysiak, Władysław. 
Ramisz i Stanisław Palus, Do komisji budo- 
wlanej pp.: Rutter, Paprotny, Fr. Strek, J. Ro~ 
siński, Marcin NOCI Szczepan Olejniczak 
i Józef Kubiak. Do komisisi drogowej pp. 
Fx, Lisiecki, Fr. Klesa, Fr. Kaźmierczak, Fra 
Nowakowski, Metody Urbański i Sylw. Pa 
włowski, Do komisji sanitarnej pp.: Fr. Klessa, 
Rutter, Wład. Skibiński, J. Multański, 
Krusiński, Antoni Zbychorski i M. Thiel. Do 
komisji A miasta pp.: ks. Brodowski, 
Fr. Nowak, , Marteńka, 


Ignacy Szymkowiak i A. Zbychorski. Do kor 
misji budżetowej pp: Fr. Nowak, Paprotny, 
Klessa, Czesław Urbański i Rosiński. Do ko- 


misji przetargowej pp.: Rutter, Jan Borys, Pas 
protny, Bron, Zeidler, Kaz. Sielecki i W, Grosz 
kiewicz. Dodatek VI do statutu o BA opłat 
targowych odroczono do ustalenia budżetu na 
rok 1933-34. Po wygłoszonym referacie p. Pa~ 
ptotnego o przejęciu przez miasto administracji 
nad nieruchomością u p. Czerniejewskich poa 
wstała żywa dyskusja. Dalej zleciła rada miej- 
ska Magistratowi do zaczepienia i nieuznania 
drugiej pożyczki 15000 zł udzielonej przez Bank 
Gospodarczy w Poznaniu, ze względu na swego 
czasu przez komisję rozbudowy miasta poczyw 
nione zastrzeżenie, że budowa tegoż domu w 
całości niewykończona. s 

Z walnego zebrania Cechu piekarskiego. W 
ub, dniach w lokalu p. Klessy odbyło się do~ 
toczne walne zebranie Cechu piekarskiego, któ- 
te zagaił starszy cechmistrz p. Skibiński, oraz 
odczytano sprawozdanie, które wykazało, że 
pozostało z roku 1931 116 zł, razem dochód: w 


roku 1932 451,95 zł, rozchód 374,20 zł, pozosta- 


ło na dobro 77,75 zł. Na przewodniczącego 
walnego zebrania wybrano p. K. Kubickiego 
Do nowego zarządu weszli pp. 
starszy cechmistrz Skibiński, zastępca Kubicki, 
sekretarz Piechowiak, zast. sekretarza Kosiak, 
skarbnik Andrzejewski i chorąży Marjan Robak. 
Po odczytaniu komunikatu Izby Rzemieślniczej, 
który mówi o podwyższeniu wpisowego na 17,50, 
złotych, wypisowego 32,50 zł i egzaminy mis 
strzów 90 zł. Pod koniec odczytał p. Skibiń- 
ski referat na temat „Zjazd cechmistrzów wi 
Poznaniu”, 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 


J. A. Renta zasadnicza 100 zł, dodatek 
dla ciężko poszkodowanych 75,— zł — razem. 
zł 1105,—. 


- Fatalny stan bezpieczeństwa _ 


w Chojmicack. 


a$ 
poddać się opiece lekarskiej. Szajka ta, złoż 
żona z 5 osób, grasowała przeważnie w pobli- 
żu'hotelu Centralnego, gdzie zaczepianó osoby 
udające się względnie opuszczające restaurację 
p. Skwierawskiego. Kto począł uciekać przed 
napastnikami, ten był ścigany przez napastni» 
ków. 

Przygodny przechodzeń, obserwujący całe 
zajście, odnosił wrażenie, jakoby na ulicę wys 
puszczono rozszalałe byki. 


Stan. 


Wład, Filisiewiczy*ć 
Metody T M. Thiel; Alfons Kukuckij* 
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Trup w hotelu dworcowym 


w Kaliskach pod Starosardem. 
Niesamowita tajemnica śmierci robotnika z tartaku. 


Starogard, 5. 2. W Kaliskach pod Sta- 
rogardem zamieszkiwał od dłuższego 
już czasu w hotelu dworcowym niejaki 
Józef Bednarek, pracujący w tartaku 
Chmarzyńskiego. 

Bednarek codziennie regularnie opu- 
szczał swoje mieszkanie na pierwszem 
piętrze, udając się do pracy. Służba 
hotelowa znała go dobrze. Był człowie- 
kiem spokojnym, wiodącym skromne 
życie. 

Pewnego dnia w hotelu stało się wiel- 
kie poruszenie. Bednarka nie widzia- 
no już od trzech dni. Postanowiono 
więc po wspólnej naradzie służby hote- 
lowej zbadać przyczyny tajemniczego 
zachowania się Bednarka. W tym ce- 
lu właściciel hotelu Baranowski popro- 
sił do asysty miejscowego naczelnika 
stacji kolejowej. Przyniesióno drabinę 
i oparto ją w okno mieszkania Bednar- 
ka. Naczelnik stacji wszedłszy na dra- 
binę i zajrzał przez okno do mieszkania 
Bednarka i struchlałŁ Bednarek leżał 
nieżywy. 

Natychmiast zaalarmowano policję w 
Zblewie, po przybyciu której wyłamano 
drzwi, prowadzące do mieszkania Bed- 
narka i tym sposobem  wkroczono do 
wnętrza. 

Przed hotelem zebrały się już tłumy 
wieśniaków, do głębi poruszone tajem- 
niczą śmiercią robotnika. 


O stwierdzonym fakcie zgonu powia- 


domiono natychmiast sąd w Starogar- 
dzie. Wczoraj przybyła do Kalisk ko- 
misja śledcza, której wynik dochodzeń 
nie dał żadnych pozytywnych rezulta- 
tów. Tajemnica śmierci Bednarka po- 
została niewyjaśniona. Możliwem jest, 
że wyświetli ją sekcja zwłok. 

Na temat tego tajemniczego zgonu 
krążą w Kaliskach najróżniejsze wersje, 
które nie wyłączają nawet możliwości 
zabójstwa, choć na zmarłym nie zdo- 


łano stwierdzić jakichkolwiek znaków 
gwałtu. - 


BRUSY. Kupiectwo w Brusach łączy się. 
Dnia 19. bm. odbyło Towarzystwo Kupców Sa- 
modzielnych w Brusach swe nadzwyczajne wal- 
ne zebranie. Referat p. t. „Handel pomorski 
w ogniu kryzysu“ wygłosił członek dyrekcji 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
p. Niewiakowski, który w aktualnym referacie 
podkreślił i scharakteryzował te wszystkie bó- 
lączki handlu pomorskiego, których usunięcie 
jest podyktowane nietylko troską o utrzymanie 
polskich warsztatów handlowych, lecz także 
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troską o polski stan posiadania na Pomorzu. W 
zebraniu tem wziął także udział wizytator okrę- 
gu p. Roman Łukowicz z Kościerzyny, jak rów- 
nież w charakterze gości p. Sosenka, naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Chojnicach. Nad refe- 
ratem wywiązała się bardzo żywa dyskusja, 
której sentencją były powzięte uchwały i rezo- 
lucje. Interesujące to zebranie jest dowodem 
konsolidacji kupiectwa w Brusach, które łączy 
się coraz żywiej w celu ulżenia ciężkiej doli 
handlu w Brusach. 
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Sensacyjna sprawa o „farbowane wody“ 


starosardzkiej kasy chorych 
znajdzie się przed sądem najwyższym. 


Starogard, 5. 2. Odroczony w dniu 19 stycz- 
nia br. ciekawy proces starogardzkiej kasy cho- 
rych o „farbowane wody” zakończył się wczo- 
raj przy przepełnionej publicznością sali za- 


DOWN YNY AAAA 
Toruń. 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie apteka „Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski, 
Repertuar kin: 

Lux: „Czerwony ślad”. 

Mars: „Moskwa bez maski”, 

Światowid: „10 procent dla mnie”. 
Palace; „Artyści“, 

Corso; „Kawalerowie dzikiego Zachodu”. 


Uczciimy pamięć 
zasłużonego kapłana! 


3 lutego uderzyła w nas, jak grom, wieść ża- 
łobna, że niespodzianie oddał Bogu ducha ś. p. 
ks. Marjan Pączek, proboszcz parafji N. M. 


Grudziądz. 


Apteka dyżurna: „Pod Łabędziem“, Rynek 
nr. 20, telefon 142, 

Repertuar kin: 

Apollo: „Pod fałszywą flagą". 

Gryl; „Syn Indyj' z Ramonem Novarro w 
głównej roli. 

Orzeł; „Brygada śmierci” i „Nocna eska- 
padazkztiworeri: B= Fyw AN " 

Bal prasy grudziądzkiej odbył się w popular- 
nym „Królewskin Dworze”. Mimo, że w dniu 
tym odbywały się liczne bale, m, in. i „Czerwo- 
nego Krzyża“, bal wypadł świetnie. Przyśry* 
wały na zmianę dwie orkiestry a szczególnie 
wszystkim podobała się orkiestra 18 p. ułanów. 

Wielka akademja Zw. Obrony Kresów Zach. 
Cykl akademij Zw. Obrony Kresów Zach., jakie 
odbywać się będą cò miesiąc, rozpoczęto 
ostatniej niedzieli wspaniałą uroczystością. Tłu- 
my opuszczały teatr z głęboką wdzięcznością 
dla inicjatorów, którzy co miesiąc będą urzą- 
dzały podobne akademje dla pogłębienia ducha 
narodowego. Przyszła akademja w niedzielę 
5 marca br. 

Pożar. Ub. nocy o godz. 2 wybuchł pożar 
w warsztacie instalacyjnym p. Schwarza przy 
ul. Starorynkowej. Straż z komendantem Ka- 
szewskim na czele przybyła natychmiast i ogień 
zlokalizowała po dwugodzinnem zmaganiu się 
z żywiołem. Ogień powstał prawdopodobnie 
przez niedopatrzenie. 

Z życia Chrześc. Demokracji, W ub. piątek 
odbyło się w lokalu p. Kellasa zebranie Koła. 
Zagaił wiceprezes p. Banaszak. Referat o 
współczesnym kryzysie gospodarczym wygłosił 
p. Jaśniewski. W dyskusji zabrali głos pp.: inż. 
Markowicz, Knopp, Banaszak, Odrowski i Ja- 
śniewski. Następne zebranie w czwartek 23. 
bm. o godz. 7. 


Biężkie położenie kupiectwa 
na Pomorzu. 


Miesiąc styczeń przeszedł pod znakiem 
ogólnej zniżki obrotów. 

Największy spadek obrotów w branży cu- 
krów i owoców o 70% (w porównaniu do grud- 
nia) tłumaczy się tem, że miesiąc grudzień zali- 
cza się w tej branży do najlepszych miesięcy 
roku. ; - 

Na spadek obrotów wpływa w pierwszym 


EEE E E ARONA ACZ] 
Napad rabunkowy pod Nowem. 


Z Nowego nad Wisłą donosi nasz koresp. 

Na drodze między Ostrowitem a Pieniążko- 
wem napadło dwóch osobników wracającego 
w środę dnia 1 lutego przed południem z pocz- 
ty w Smętowie, gdzie odebrał swą rentę mie- 
sięczną, 87-letniego Drosta Pawła, mieszkańca 
wsi Pieniążkowo. 

Napastnicy obalili starca na ziemię i obrabo- 
wali z 76,85 zł, poczem zbiegli. Policja are- 
sztowała dwóch robotników z Pieniążkowa jako 
silnie podejrzanych o dokonanie napadu pod- 
czas dnia na bezbronnego i sędziwego starca. 
Są nimi; Laskowski Bernard i  Wardziński 
Józeż 


rzędzie ogólne zmniejszenie się siły nabywczej 
społeczeństwa. Dużą konkurencję legalnemu 
kupiectwu czyni handel domokrążny, czyli tak 
zwany zamaskowany, uprawiany bez wykupie- 
nia świadectw przemysłowych, handel uprawia- 
ny przez różne osoby po urzędach i biurach, 
którzy nie opłacają podatków i tem samem pra- 
cują na szkodę Skarbu. W branży popierni- 
czej wyrządzają kupiectwu dużą szkodę sklepiki 
szkolne. 

Również import z Gdańska wpływa ujemnie, 
bowiem osoby zajmujące się importem niejed- 
nych artykułów, a w szczególności mamy w da- 
nym wypadku na myśli cukry, nie opłacają ja- 
kichkolwiek podatków i dostarczają odnośne 
wyroby bądź to kupcom, restauratorom względ- 
nie nawet i konsumentom. Wobec takiego sta- 
nu rzeczy, straż graniczna winna przy przywo- 
zie do Polski domagać się również przedkłada- 
nia świadectw przemysłowych. Branża kolon- 
jalno-spożywcza skarży się na niesumienność 
klienteli kupującej na kredyt. 


Nowy sukces policji. Policja przytrzymała 
T, S$, zam. na Prądnicy,-jako silnie podejrza- 
nego o dokonanie włamania do firmy „Bazar”, 
skąd skradziono kasetkę z zawartością 2 tys. 
złotych. Patrol policyjny posterunku P. P. 
z Suchostrzyg przytrzymał Ch. S. z Bałdowa 
oraz A. L. z Tczewa w silnem podejrzeniu o do- 
konanie kradzieży pieniędzy na stacji kolejowej 
Narkowy. 

Wojowniczy Gdańszczanin. Niej. Jan Plich- 
ta, obywatel Wolnego Miasta, uraczył się w 
Tczewie „czystą* do tego stopnia, że począł 
tłuc szyby u Kmiecika na Prądnicy. Wojowni- 
czym gościem zaopiekowała się policja. 


forotolni granicżnogo miasta Tezewa mają gł 


Ratujmy głodujące rzesze naszych współbraci 
i setki cierpiącej dziatwy. 


Tczew, 6. 2. Do Waszego korespondenta 
tczewskiego przybyła delegacja bezrobotnych, 
która w imieniu współtowarzyszy niedoli pro- 
siła o omówienie ich klęski. 

Bezrobotni miasta Tczewa naogół spodzie- 
wali się w najbliższych dniach znaleźć pomoc 
i poparcie kompetentnych czynników. Niestety 
każdy prawie dzień przynosi coraz to większe 
rozczarowanie, Oto wojewódzki komitet nie- 
sienia pomocy bezrobotnym wydał zaledwie 
przed kilkoma dniami instrukcję podziału mąki 
dla samorządów, według której ustala się nor- 
my chleba i to na dorosłą osobę powyżej 10 lat 
250 gramów chleba dziennie, a dla dzieci do 
lat 10 200 gramów. Instrukcja m. in. mówi, że 
stawki mogą być wydawane niższe, aniżeli są 
w instrukcji tej przęwidziane, ale nie mówi, że 
samorządy mogą wydawać większe stawki. 
Stawki te w niektórych miastach pomorskich 


Panny w Toruniu. Możemy godnie uczcić świe- | Pączka”, 


W branży tyto- li staje się coraz mniej konkurencyjne, 


Tczew. 


tlaną pamięć ks. Pączka — obracając grosz nie 
na kwiaty, lecz na te wzniosłe cele, ku osiąg- 
nięciu których dążył on sam. z niesłabnącą 
energją przez życie całe. Zarząd Koła Przyja- 
ciół Harcerstwa w Toruniu, którego ś. p. Zmar- 
ły był członkiem, występuje z inicjatywą utwo- 
rzenia „Stypendjum imienia ks. Marjana Pącz- 
ka", przeznaczonego dla akademika - Pomorza- 
nina, oraz zwraca się do społeczeństwa z go- 
rącym apelem, aby ze swej strony przyczyniło 
się do ufundowania tego stypendjum. 


Łaskawe datki prosi składać w oddziale 


toruńskim Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych na konto „Stypendjum im. ks, Marjana 


niowej notuje się brak tytoniu fajkowego śred- 
niej jakości w cenie około 1 zł za 50 gramów. 
Obroty we wszystkich branżach spadły 
wprost katastrofalnie, rozpiętość cen pomiędzy 
zakupem a sprzedażą Się znacznie zmniejszyła, 
natomiast koszty handlowe dały się ograniczyć 
jedynie o pewien procent nikły, czyli że w nie- 
jednych branżach wogóle mowy niema o jakich- 
kolwiek zyskach. Władze skarbowe natomiast 
nie wnikają w sytuację i nadał wymierzają po- 
datek dochodowy na podstawie obrotu według 
tak zwanych stawek średniej dochodowości. 
Tego rodzaju wymiary pokrywane być muszą 
z majątku własnego, bowiem brak dochodów, 
przyczyniają się do zmniejszania stanu mająt- 
kowego poszczególnych przedsiębiorstw. 


W myśl ustawy winny być wszelkie odwoła- 
nia przez władzę skarbową rożpatrywane w 
przeciągu 6 miesięcy, przyczem odwołania nie 
wstrzymują zapiaty wymierzónego podatku. 
Ponieważ jednakże odwołania nie zostaną roz- 
patrywane w terminie przewidzianym, a ku- 
piectwo zmuszone jest do zapłacenia pierwot- 
nych wysokich wymiarów, uszczupła w ten spo- 
sób względnie zamraża swój kapitał obrotowy 


Kradzież. W ub. sobotę rano przy ulicy M. 
Piłsudskiego nieznany sprawca skradł z woza 
mleczarskiego Ziehma z Bałdowa torbę Z za- 
wartością 300 zł, które to pieniądze woźnica 
Klemens Śmieja z Bałdowa zanikasował za do- 
stawę mleka w Tczewie. 

Więcej uwagi zwracać na żebraków! Bar- 
dzo często zdarza się, iż żebracy, korzystając 
z chwilowej nieuwagi domowników, kradną co 
im pod rękę wpadnie. Ostatnio policja zano- 
towała nowy wypadek kradzieży portmonetki 
wraz z zawartością, którą to kradzież popełniła 
nieznana żebraczka u litościwej Bronisławy 
Ziółkowskiej, zam. przy ul. Forstera. 


były wyższe, gdyż dochodziły do 4 funtów 
chleba tygodniowo, a obecnie wynosić będą 
zaledwie 3 i pół funta chleba tygodniowo na 
osobę. Więc gdyby nawet Magistrat, składają- 
cy się z ludzi wyrozumiałych, chciał utrzymać 
dotychczasowe normy, w myśl tej nowej in- 
strukcji tego uczynić nie może. 

Bezrobotni spokojnie na rogach ulic czekają 
na otwarcie fabryk, głodują i pewni są, że lada 
dzień sytuacja się zmieni... 

W ub. sobotę komitet bezrobotnych w po- 
wyższej sprawie odbył konferencję z burmi- 
strzem Wojczyńskim, lecz nie doszło do osta- 
tecznego załatwienia naglących spraw m. in. 
przydzielonych zapomóg, z powodu mających 
się odbyć układów pomiędzy członkami Ma- 
gistratu a piekarzami. Ostateczną odpowiedź 
w tej sprawie oczekiwana jest w środę. 


twierdzeniem wyroku pierwszej instancji, ska 
zującym prezesa powiatowego P. T. R. p. Hil 
lera z Pisiennicy (pod Starogardem) na 100 zł 
grzywny z zastosowaniem amnestji i ponosze« 
niem kosztów sądowych. 

Obrońca oskarżonego p. mec. Stankiewicz 
zgłosił kasację, wobec czego sprawa znajdzie 
się przed sądem najwyższym w Warszawie 
i temsamem nabierze jeszcze większego roz* 
głosu. 

Szczegóły tego bardzo ciekawego i sensa* 
cyjnego procesu podamy w jednym z najbliż= 
szych numerów „Dziennika“. 

. ——— 0 A 

ŁASIN. Z życia wojaków. W ub. niedzielę 
odbyło się walne zebranie w salce ogniska 
S. M. P, Zagaił je prezes Górny. Ze sprawo+ 
zdań wynika, iż zarząd pracował intensywnie. 
Do braci wojackiej przemówił prezes obwodu 
Grabowski z Grudziądza. Do zarządu zostali 
wybrani; prezes Górny Brunon (ponownie), za” 
stępca Skotnicki, sekretarz Deręgowski (po* 
nownie), zastępca Komischke, skarbnik Rejew4 
ski (ponownie), komendant Rybicki (ponownie), 
zastępca Paga (ponownie), ref. oświat, ks, wik, 
Żurek (ponownie), ławnicy Górny, Łazarski, 
Weidner, Szarafiński, komisja rewizyjna Cze« 
pek, Chyliński, Jabłoński; sąd honorowy: Szlos 
sowski, Sonnenfeld, Kłosowski, Huettner, Mos 
sakowski; poczet sztandarowy Holc, Liśnowski, 
Jarętowski. Po wyborach uchwalono jedno 
głośnie ofiarować 100 zł dla tutejszego Ko" 
mitetu Pomocy Bezrobotnym z tem zastrzeże< 
niem, że bezrobotni członkowie Tow. będą 
przy bieżących pracach doraźnych specjalnie 
uwzględnieni. Prezes obwodowy ofiarował 5 zł 
dla bezrobotnych. 


Zbaszuń. 

Świętokradztwo. Z ubogiego kościółka pa 
rafjalnego w Tuchorzy w powiecie wolsztyń 
skim skradziono kielich mszalny. Złodziej dał 
się w kościele zamknąć, chowając się pod ław 
ki, a w nocy wykonał kradzież odrywając górną 
część kielicha. Sprawcę ujęto i osadzono w 
areszcie. Jest to osoba pochodząca z samej 
wsi Tuchorzy. Nazwisko z powodu śledztwa 
trzymane jest w tajemnicy. 

Obraz dzisiejszego położenia gospodarczego 
daje następujący fakt: Urząd Skarbowy w Nos 
wym Tomyślu wyznaczył termin sprzedaży zas 
jętych rzeczy za zaległości podatkowe tylko dla 
samego Zbąszynia w 40-tu wypadkach na jeden 
dzień. Ponadto w majętności Nowy Dwór pod 
Zbaszyniem sprzedano za zaległe podatki stóg 
pszenicy, 10 źrebiąt i niezbędne w gospodar« 
stwie sprzęty, a w majętności Lwówek i Pako" 
sław — hr. Łącki właściciel — około 10000 ctra 
rozmaitego zboża. 


zlikwidowanie mennicy prywatnej 
w Skórczu pod Starogardem. 


Fałszerzy 10-złotówek aresztowanoł 

Starogard, 5. 2. Po dłuższych obserwacjach 
na terenie powiatu starogardzkiego udało się 
policji wykryć w Skórczu pod Starogardem no- 
woczesne urządzenie do fabrykowania monet, 
Równocześnie policja aresztowała dwóch wła< 
ścicieli fabryki fałszywych monet i osadziła w 
więzieniu w Starogardzie, Nazwiska fałszerzy, 
ze względu na toczące się śledztwo oraz bliższe 
szczegóły podamy później. Fabryka zaopatrzo+ 
na była w specjalne maszyny do wytłaczania 
fałszywych 10-złotówek. Znalezione 2 fałszywe 
10-złotówki jak i całkowite urządzenie menni- 
cy policja skonfiskowała. 


Zwyrodnialec przed sądem. 
Zgwałcił 4-letnią dziewczynkę. 
Z Chojnic donosi nasz korespondent: 
Przed sądem okręgowym stanął niejaki Pa 
weł Cieślik, robotnik liczący lat 17, zamieszkały 
w Chojniczkach. Oskarżony był o zgwałcenie 


4-letniej dziewczynki swego pracodawcy Weis 


landta. 


W wyniku rozprawy, która toczyła się przy: 


drzwiach zamkniętych, Cieślik skazany został 
na 9 miesięcy więzienia. 
pz a o o waj 


ZMARLIL 
$. p. Władysław Pułczyński, profesor 
gimnazjum. w Nakle. 
S. p. Marja z Prus-Jaruntowskich Lubicz. 
Szelicka, iat 96, w Gnieźnie. 
Ś. p. ks. Marjan Pączek, proboszcz para 
fji N. P. Marji w Toruniu. 
Ś. p. Piotr Bruski, lat 83, długoletni ors 
ganista i dyrektor Banku Ludowego w L3 
Zw 


"ominęła i gór. 


SpA MS EP 


j Bydgoszcz, dnia 7 lutego 1938 
KALENDARZYK, 


-Dziś: Romualda op. 

, Jutro: Jana z Maty w. 

* Wschód słońca o godzinie 7,20. 
Zachód słońca o godzinie 17,09. 


Stan pogody. 


Ciągły napływ wilgotnych i ciepłych 
mas powietrza zwrotnikowo-morskiego z u- 
miarkowanemi naogół wiatrami zachodnie- 
mi powodował w Polsce w dalszym ciągu 
pogodę pochmurną i dźdżystą į stosunkowo 
bardzo ciepłą. Jedynie na wybrzeżu wsku- 
tek wtargnięcia mas powietrza innego po- 
chodzenia było nieco chłodniej. Tempera- 
tura przed viośnia od 3—8r. Odwilż nie 
Śniegu brak. 
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j NOCNY DYŻUR APTEK: 
; = Oo E 12, 2.: 


Apteka Piastowska. 
Apteka pod Orłem. 


` MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku 

otwarte codziennie od 10—16, w niedziele 
i święta od 11—14. Obecnie w Muzeum wy- 
stawa doroczna Związku Plastyków Po- 
morskich. 


m 1 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś przebojowa operetka Benatzky'ego 
„POD BIAŁYM KONIEM“ pod batutą L. 
Hładyłowicza, z udziałem czołowych sił na- 
szej operetki z licznym baletem J. Ciesiel- 
skiego. 

Jutro, środa doskonale grana „MARJET- 
TA“ W. Kolla z pp. Hermanową, Korabian- 
ką, Cybulskim, Olędzkim i Zayendą w ro- 
lach głównych. 

„ROMANS“ po cenach o 50 proc. zniżonych 
ukaże się w piątek, dnia 10 bm., poczem ze 
względów technicznych na dłuższy czas 
zejdzie z repertuaru. 

Wyjątkowe zaciekawienie wywołała za- 
nowiedź sobotniej premiery zdarzenia praw- 
dziwego w 3 aktach K. Zuckmayera „KAPI- 
TAN Z KOEPENICK" w satyrycznem uj}- 
ciu reżyserskiem K. Koreckiego. Poprzedzo- 
ny sławą niebywałego wprost powodzenia 
w stolicy utwór ten posiada wybitne walo- 
ry sceniczne i żywą akcję o tendencji spo- 
łecznej. Tytułową rolę grać będzie znako- 
mity artysta Kazitnierz Justian w otoczeniu 
całego niemal zespołu i licznych rzesz sta- 
tystów. d 


AOR W TE 3 palesię: 


„DZIENNIK BYDGOSKI". środa, -dnia 8 lutego 1933r. 


Sokół żeński. 
Dziś, wtorek ćwiczenia gimnastyczne dru- 
żyny od godz. 8-ej w gimnazjum Kopernika. 
Wobęc rozpoczynających się ćwiczeń zloto- 
wych, obecność wszystkich druhen jest ko- 
nieczna. 
— Srebrne gody małżeńskie. W dniu 
4 lutego br. obchodzili swe srebrne gody p. 
Bernard i Weronika Dominikowscy w Ro- 
ściminie pow. Wyrzysk. P. Dominikowski 
mieszkał na Warmii, gdzie za działalność 
dla Polski i za udział w plebiscycie władze 
niemieckie szykanując go, zmusiły do 0- 
puszczenia rodzinnych Stron. Osiedlił si> 
w Polsce w zniemczonej wiosce Rościmin 
i tu jako gorliwy patrjota i dobry katolik 
zjednał sobie powszechny szacunek, Życzy- 
my Jubilatom doczekania złotych godów. 


— Odznaczenie. Zastępca starosty grodz- 
kiego referendarz Czubiński i referendarz 
Michalak otrzymali złotą odznakę za hono- 
rowa pracę przy przeprowadzeniu II-go spi- 
su ludności. 


— Echa Reduty Prasy. Suknia pani 
kapitanowej Nideckiej, nagrodzona I nagro- 
dą na Reducie Prasy, pochodzi z pierwszo- 
rzędnej pracowni sukien w Bydgoszczy 
przy ul. Gdańskiej 62, którą od sześciu lat 
prowadzi pani Jadwiga Kempińska, 

-- Wykład ks. Mieszkisa-Czerskiego nie 
odbędzie się z przyczyn od zarządu miejsco- 
wego koła Polsk. Stow. Przyjaciół Pokoju 
niezależnych. Organizacja czyni jednak u- 
silne starania, aby ten oczekiwany z na- 
pięciem wykład odbył się w najbliższych 
dniach. 

— Nowa cena chleba. Prezydent miasta 
Bydgoszczy zwraca uwagę na obwieszczenie 
swoje z dnia 6 bm., które ukaże się w naj- 


Oddział pomorski w Grudziądzu Centralnego Związku Zawod. Ogrodników im. J. War- 
szewiczą w id z OWA w OW w dniu 15-go SWĄ 1933 r. 


bliższym numerze „Orędownika m. Byd- 
goszczy” i ustała cena chleba z mąki Żyt- 
niej 65-procentówej na 32 grosze za 1 kg., 
wobec CER cena za bochenek chleba o wa- 
dze 13% kg. wynosi odtąd 48 groszy. Cena 
powyższa obowiązuje od dnia 7 bm. 


MAKAK mmmmmmhmmmmMMAHAARÓm 


Proces „Pładfinderów” bydgoskich 


przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu. 


„Nowy Kurjer“ donosi: W sądzie ape- 
lacyjnym zapadł wyrok w sprawie za- 
łożenia na terenie państwa polskiego, a 
mianowicie w Bydgoszczy nielegalnej 
organizacji „Pfadfinderów* czyli harce- 
rzy niemieckich. Organizacja ta była 
całkowicie podporządkowana władzom 
jednego z państw ościennych. Twórca- 
mi „Pfadfinderów* byli: dr. Walter 
Burchard, Fryderyk Mielke i Henryk 
Preuss, którzy, postawieni w stan o- 
skarżenia, skazani zostali wyrokiem 
sądu I instancji w Bydgoszczy: dr. Bur- 
chard za uprawianie szpiegostwa na 
rok więzienia, Mielke na 3 miesiące wię- 
zienia i 1.200 zł grzywny, Preuss na 3 
miesiące więzienia i 800 zł grzywny. 


Sąd Apelacyjny zatwierdził wyrok I. 
instancji w kierunku winy oskarżonych, 
zmienił natomiast wysokość kary. W 
myśl § 128 k. k. skazał sąd dr. Burchar- 
da na 3 miesiące więzienia, Mielkego na 
10 miesięcy więzienia a Preussą na 7 
miesięcy więzienia. Na podstawie am- 
nestjj darowano Mielkemu z kary 5 


ce więzienia, przyczem policzono wszy- 
stkim oskaronym areszt śledczy na po- 
czet odbytej kary. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Fry- 
dlewicz. Na rzeczoznawcę powołano 
kpt. Wilczewskiego z Warszawy. 


Obrońcy adwokat Spitzer. z Bydgo- 


szczy i Grzegorzewski z Poznania zapo- 
wiedzieli kasację. 


— Doroczny bal „Echa* w Bydgoszczy 
odbędzie się w salach. pod Orłem w najbliż- 
szą sobotę, 11 bm. Troskliwe przygotowania 
szczegółów, dekoracja sali, doborowa i nie- 
zmordowana orkiestra a nadto przepyszna 
posadzka zapewniają zgóry powodzenie tra- 
dycyjnej zabawy „Echa“. Kierownictwo za- 
pawy spoczywa w wytrawnych rękach naj- 
lepszego wodzireja inspektora p. Brableca. 
Zaproszenia wysłane, a ci, których przypad- 
kowo pominięto, proszeni są o zgłoszenie a- 
dresu w ksiegarni p. Idzikowskiego. 


— 10-lecie Tow. śpiewu „Dzwon“, W dniu 
2 bm. obchodził „Dzwon* swe 10 lat istnie- 
nia. Uroczystość odbyła Się we własnem 
kółku. Z zainteresowaniem śledzono prze- 
bieg pracy towarzystwa według protokółu 
sprawozdawczego, Program zebrania był 
bardzo urozmaicony. Referat o śpiewie wy- 
głosił p. Duszyński, deklamował p. Borow- 
ski, Z tercetem Moniuszki „Cichy Domku“ 
wystapili pb. Łukaszewski, Cegielski i Mar- 
woj-Wojdylak. Ży czymy sympatycznej j po- 
żytecznej organizacji dalszych sukcesów w 
pracy. 


Młode Poll 


ki organizacją czynu! 


Ze zjazdu okręgowego. 


(is). Ubiegłej niedzieli zjechały do Byd- 
goszczy Młode Polki z calego okręgu bydgo- 
skiego, obejmującego i Koronowo i Sadki 
i Nowawieś-Wielką, a więc obszar istotnie 
niercały. Pomimo deszczu przebyły niektó- 
re druhny po kilkanaście kilometrów powóz- 
ką, aby się stawić o godzinie 10-ej w Domu 
Katolickim przy Farze, gdzie się miał od- 
być doroczny zjazd delegatek połączony z 


kursem dla zarządów i zastępowych. Sala 
zapełniła się — obecnych było około 250 


członkiń. 
ZA: PZEWWNNCA podkjeslić, że 


Stasia zostaje e fryzjerka. 


'Myłem się właśnie, po poobiedniej drzem- 
ce, gdy do mojego pokoju wpadła z wiel- 
kim wrzaskiem Stasia. Twarz miała spuch- 
miętą, włosy rozwichrzone. 

-—- Parrrdon! — ryknęła jak eksplodują. 
cy granat — Parrrdon! ale to, co mnie spot- 
kało, musi pan dziś jeszcze wstawić do ga- 
zety... : 

— Spokojnie — panno Stasiu — tylko 
spokojnie! Dziś już nic nie wstawię, bo 
Dziennik dawno jest na mieście. Chyba zro- 
hbiłoby się nadzwyczajny dodatek, o ile wia- 
domość pani jest tego warta. 

— Sto razy jest tego warta... Niech pan 
posłucha. Trafia mi się wyjść za mąż za 
jednego lekarza. Idę więc do mojej pani... 
` < Za lekarza? Znam ich tu wszystkich, 
i nie wiem. który bylby chętny ożenić się z 
panną Stasią. 

— Ale tego pan chyba niezna. On kuruje 
ludzi śmiechem. Pan wie przecie, że śmiech 
jest najlebszem lekarstwem na wszystkie 
choroby ? 

— Bez wątpienia, to bardzo ważny czyn- 
nik, Ale żeby wyłącznie śmiechem można 
kogoś uzdrowić, o tem pierwszy raz Słyszę. 

— Bo pan o wielu rzeczach jeszcze nie 
słyszał, o których ja wiem. 

— To bardzo być może. A w jakiż sposób 
ten lekarz pobudza . swoich pacjentów do 
śmiechu? 

— W bardzo skuteczny sposób. Chory 
musi boso położyć się na leżance, i on łech- 
ce go piórkiem'w pięty. 

— Fenomenalne! Czy ten pan ma dyplom 
lekarski albo przynajmniej patent na swoją 
piętoterapję? 

— Panie, on niema dyplomu, ale on ma 
zato moc pacjentów! Co mu z dyplomu jak 
SNY pies do niego nie zajrzy! No czy 
nie? 

` — Panna Stasia ma swój sposób widze- 
nia, Cóż więe dalej z tym specjalistą od 
śmiechu i drapana nóg? i 
- e Powiada do mnie: ten Interes dałby 
gie rozszerzyć, gdyby panna Stasia miała 


forsę, tak że 150 złociszonów. Możnaby am- 
bulatorjum przenieść z Jachcic na ulicę 
Dworcową albo Gdańską. Więc ja idę do 
mojej pani i proszę ją, aby mi zaforszuso- 
wała kwartalne zasługi na przyszły rok, bo 
za teh rok już wszystko wybrałam. 

— Idealna chlebodawczyni! > 

— To pan myśli, że mi dała? Wyjechała 
na mnie z pyskiem jak na łysego psa! 1 sZ 
ja myślę sobie: Czekaj, zostaniesz się ty 
sama! i postanowiłam sztandepede zmienić 
służbę. A że właśnie jeden fryzjer dał do 
Dziennika anonsę, że poszukuje pomocnicę 
i manikurzystkę, "więc ja do niego... 

— Przecie panna Stasia nie jest wykwa- 
lifikowaną fryzjerką. 

— Proszę pana, czy to tak trudno łeb 
babie zrychtować albo gnój z za pazurów 
wyskrobać? Nie święci garnki lepią. Czy to 
ja sobie sama fryzury nie robię a pan mnie 
po głowie głaszcze i mówi, że mam ładną 
czuprynkę? Idę ja więc do tego fryzjera, on 
mnie zaś z miejsca zaangaszmował, choć 
świadectw nie miałam, bo nibyto gdzieś mi 
się zapodziały i muszę dopiero postarać się 
o dublikaty. Poszedł też zaraz zameldować 
mnie w Kasie Chorych, a ja w pracowni dla 
dam została się sama. Siedzę może kwa- 
drans, a tu wchodzi taka tłusta obywatel- 
ka:i mówi: niech mi panna umyje głowę 
i zrobi garsonkę a la Schandekerl. 

— Schandekerl? Pierwsze słyszę coś ta- 
kiego. Może a la Chanteclair? 

— Albo ja wiem, jak to ona powiedziała. 
Zdejmuje ona kapalusz, siada, patrzę na jej 
glowę — Jezusie, Maryjol.. Pierza i śmieci 
we łbie ma tyle, że gdybym jej to wyczesać 
chciała, to musiałabym ze trzy grzebienie 
połamać. Na moje szczęście widzę w kącie 
stać elektrolux, A że ja się z tem umiem 
obchodzić, więc nie wiele sie zastanawia- 
iąc, przywiązują babę prześcieradłem do 
krzesła, potem przykładam jej aparat do 
włosów i puszczam elektrykę. 

— Winszuję! 

— Panie, drogi redaktorze... żeby pan to 


widział! Jak elektryka pórwada babę za kla- 
ki, jak je zaczęła garściami wydzierać, to 
dookoła jej łba zrobiła się taka trąba po- 
wietrzna, jak to pan czasem na szosie mo- 
że widział, gdy wiatr zacznie śmieciami 
kręcić. Elektrolux furczy, klientka wrzesz- 
czy w niebogłosy, a nim ja oprzytomniała 
i elektrykę zamkła, to baba byla już wygo- 
lona gorzej od pana. Tylko pod karkiem zo- 
stało jej się jeszcze parę kosmyków. Jak się 
też ona na mnie nie porwie, jak mnie zacz- 
nie pięściami po głowe smarować.. szczę- 


ście moje, żem ją mocno do krzesła prze- 
ścieradłem przywiązała, bo inaczej byłoby 
już po mnie! Na ulicy przed interesem 
zrobiło się zbiegowisko, sprowadzili poste- 
runkowego, ale mnie już nie zastał, bo ja 
tylnemi drwiami zwiała i prosto do pana... 
RAP A cóż ja mam z tem wszysitkiem zro- 
i 

— Niech pan napisze, jak to niektóre go- 
ście po grubijańsku z personelem się ob- 
chodzą. Ona mnie dwa razy tak pacnęła 
w gębę, że mi się w oczach zaćmiło. 

— A cóż miała robić, skoro panna Sta- 
sia włosy jej do ena zgoliła! 

— To nie ja, proszę pana, to elektrolux 
ją tak oskubał. Szczęście, że jej głowy nie 
urwał. Dopiero miałabym nieprzyjemności 
na policji i ze sądem. Co mój szef, ten 
fryzjer, powie, jak do interesu wróci. Tdę 
teraz na górę do mojej pani obiad gotować, 
a popołudniu muszę wrócić tam bodaj z da. 
leka popatrzeć.. Może pan przejdzie się ze 
mną, to byłoby mi bezpieczniej... 


obrady były bardzo owocne — ale i m3czą- 
ce. Wszak wysłuchano aż 4 wykładów, za- 
łatwiono szereg spraw organizacyjnych, o- 
glądano pokazy.. Zagajła obrady prezeska 
Dejanka, przewodniczył ks. kań. Schulz 
względnie ks, patron Hanelt. Sekretarzo- 
wała p. Karowska, ławniczkami były preze- 
ski z Osieka i Łabiszyna. Red. Szalla z 
„Dziennika Bydgoskiego“ życzył zebranym 
pomyślnych obrad, zapewniając przy tej 
sposobności Młode Polki o sympatji, jaką 
dla nich żywi całe prawomyślne społeczeń- 
stwo. Ks. kanonik Schulz przemówił 
wzruszony do łez gorliwością młodych pra- 
cowniczek Społecznych — bardzo serdecz- 
nie, poczem dyrektorka Związku Ozdowska 
z Poznania wygłosiła referat p. t. „SMP, — 
szkołą życia“. Drugi jej referat dotyczył 
„nowych rekordów*. Ks. prof. Hanelt mó- 
wił o prawie w SMP. 

Po przerwie obiadowej, w czasie której 
zacny gospodarz. sali ks. kan. Schulz ugo- 
ścił druhny zamiejscowe, odbyło się zebra- 
nie rady okręgowej. O sposobie korzysta- 
nia z lektury związkowej mówiła p. Biała- 
sikówna. Ze sprawozdania zarządu dowie- 
dziano się, że okręg w ub. roku natrafił w 
swej pracy na rozliczne trudności i nawet 
nie mógł urządzić zlotu, Zato w bieżącym 
okresie pracy robota idzie gładko. Zarząd 
ma skład następujący: Prezeska — Dejan- 
ka, wiceprezeska — Białasikówna, sekretar- 
ka — Karowska, skarbniczka — Golińska, 
naczelniczka — Nawrotówna. 

Sprawozdanie ze swej rocznej działalno- 
ści — dla przykładu — wygłosiły druhny 
z „Zorzyć i z Łabiszyna, „Promyk“ dał 
pokaz zbiórki zastzpu, „Przedświt* pokaz 
ćwiczeń na zlot, „Szarotka“ pokaz urozmai- 
ceń. Na zakończenie złożył ks. patron Ha- 
nelt ks. kanonikowi w imieniu okręgu SMP. 
serdeczne życzenia z okazji srebrnego ju- 
bileuszu kapłaństwa, poczem zjazd. zam- 
knal. 

Raz jeszcze: obrady były bardzo owoc- 
ne, poziom ich bardzo wysoki — wrażenie 
jaknajlepsze. Sprawie służ! 


— Tegoroczny bal Pol. Czerwonego Krzyża 
w dniu 1 lutego br. w hotelu Pod Orłem był 
jednym z najwykwintniejszych obecneśo sezo- 
nu i zgromadził elitę towarzystwa bydgoskiego. 
Pięknie udekorowana sala, prześliczne stroje 
pań, zgrabnie skrojone fraki, smokingi i mun- 
dury, doskonałe 3 orkiestry, kolorowe oświetle- 
nie tańczących reflektorem dodawały zabawie 
dużo uroku. Społeczeństwo bydgoskie i okolicy 
zapełniając po brzegi białą salę i kawiarnię 
dało dowód sympatji i zrozumienia celów i za- 
dań Czerwonego Krzyża. Korpus oficerski 
uznając ścisły związek prac czerwonokrzyskich 
z wojskowością dopisał bardzo licznie, © zhocza 
zabawa pełno werwy i miłego nastroju prze- 
ciągnęła się do rana. (2017 


p 


c) 
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Krónika lokalna w obecnych ciężkich, 
kryżysowych czasach naogół przedstawia 
się smutno. Wszędzie spotykamy się bo- 
wiem z melancholją i wypadkami, które 
w Bercu przeciętnego czytelnika wzbudzają 
tylko litość. Trudno istotnie znaleźć obec- 
ido w Bydgoszczy człowieka szczęśliwego i 
zadowolonego z życia, którego twarz pro- 


mieniałaby z radości a nawet nadmiaru 
szczęścia... A jednak! Odnalazł takiego 


człowieka (do muzćum z nim! — uw. zece- 
ra) nasz.krónikarz. 

Jest nitin pewien urzędnik masistracki. 
Przez kilkadziesiąt lat ślęczyt nad biur- 
iiem, ażeby ciążko zarobić sobie na chleb 
codzienny i utrzymanie rodziny. aż tu na- 
gle na stare lata Fortuna wali mu sie 
drzwiami i oknami. Szezęśliwiec wygral 
nięspodziewanie 


50.000 ZŁOTYCH 


(słowami: pięćdziesiąt tysięcy złotych). W 
obecnych czasach!! Przypadkowo urzędnik 
ien dał sobie „wkręcić* jedną  obligacją 
prermjowej pożyczki budowlanej, której 
główna wygrana padła „ausgerechnet na 
jego numer. Czy szczęśliwy urzędnik ma- 
gistratu bydgoskiego nadal będzie praco- 
wał, czy kupi sobie willę. lub auto, w któ- 
rem zajedzie przed mhgistrat — narazie 
niewiadomio. Coby dziennikarz zrobił z tak 
wielką sumą? Otóż oświadczam: dzienni- 
Karze nie mają szczęścia do tak wielkiej 
sumy i dlatego nie warto sobie tem gło- 
wy zawracać! Co ty byś zrobiła w śzczęśli- 
wem tem położeniu, sympatyczna czytel- 
miczko i miły czytelniku?.. Czekamy od 
pówiedzi... 

Że urozumiałych względów nazwiska u- 
kzczęśliwionego urzędnika zachowamy w ta- 
jemniecy, Za dużo bowiem znalazłoby się 
u hiego gratuldntów i sprytnych spekulan- 
tów. od których uchowaj cię Boże, szezzśli- 
wy urzędniku!... ; 

x 

Jak się pozatem dowiadujemy z dobrze 
póinfórmowanego źródła, wladze centralne 
w Warszawie zadecydowały „narazie” po- 
zostawić Izbę Przemysłowo-Fiandiową w 
Bydgoszczy, dopóki sprawa nowych granie 


— Pojawiły się fałszywe 2-złotówki i 
5-złatówkił W ostatnich czasach pojawiły 
się w obiegu falsyfikaty nowych monet 
srebrnych 2-złotowych i 5-złotowych. Fal- 
syfikaty te wykonane są ze stopu cyny, 
cynku 4 *amtyinontt: sposóbetńw otlewu | *po- 
stebrzańe. Posiadają one dźwięk, zbliżony 
do dźwięku monet prawdziwych. są jednak 
one lżejsze. Wygląd zewnętrzny falsyfika- 
tów: zabki na otoku falsyfikatu są miejsca- 
mi zalane i naogół niewyraźne. Litery na- 
pisu „Rzeczpospolita Polska” ji wartości mo- 
noty są zaokrąglone j bardziej wypukłe, niż 
na monetach prawdziwych, co stanowi cha- 
rakterystyczną cechę falsyfikatu. Rysunek 
Orła jest również wyźszy i mniej wyraźny. 
Wizerunek głowy kobiecej óraż kłosy są 
mniej wyraźne, niż wa monecie prawdzi- 
wej. Przy szczegółowych oględzinach fal- 
syfikatu widoczne są na obydwóch stronach 
miejsca zalane, t. j. cechy właściwe odle- 
wom. 

— Ostre strzelanie, Szkoła Podchorą- 
żych przeprowadzi na strzelnicy bojowej w 
Jachcicąach w dniu 10 bm. przed południem 
ostre strzelanie, Drogi prowadzone w kig- 
runku terenu zagrożonego będą strzeżone 
przez wartowników wojskowych. 

-- Na cele Tow. Pomocy Naukowej dla 
dziewcząt odbędzie się dancing pod Orłem 
w czwartek, 9 bin. Obecna będzie elita na- 


WL. Kazimierz Lipnicki, magister praw. 
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IV. Egzekucja z pożytków i dochodów 
A z mieruchomości przez zarząd przymusowy. 
A | Zarząd przymusowy może być ustanowiony 
oki! nad nieruchomością, z której egzekucją przez 
mal sprzedaż jest niedopuszczalna z powodu istnie- 
He jących ograniczeń prawa własności, Nad nieru- 
ME | chomością, nie podlegającą takim ogranicze- 
j ki niom, zarząd przymusowy może być ustanowio- 
A ny tylko wtedy, gdy czysty dochód dwuletni 
wot | z tej nieruchomości wystąrczy ną zaspokojenie 
jeni wierzytelności egzekwowanej. Składając wnio- 
| sek o wszczęcie egzekucji przez zarząd przymu- 
f sowy, wierzyciel winien udowodnić istnienie 
POLI | (ograniczeń prawą własności lub uprawdopodób- 
3 bo. nić, że czysty dochód dwuletni z tej nierucho- 
sett | mości wystarczy na zaspokojenie jego wierzy- 
piego | telności. 
strol | Nieruchomość w stosunku do dłużnika jest 
pi N zajęta z chwilą doręczenia mu wezwania o Zza- 
ele | płatę długu. W stosunku zaś do osób trzecich, 
paw” || jak również w stosunku do tego dłużnika, je- 
koli? żeli mu jeszcze nie doręczono wezwania, nieru- 
jas chomość jest zajęta z chwilą dokonania wpisu 
18 | w księdze hipotecznej. Kto jednak wiedział 
cers o wszczęciu egzekucji, skutki zajęcia powstają 
yski? | z chwilą, gdy o wszczęciu egzekucji powziął 
„poc | wiadomość. 
pr, 
(208! 
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Szczęśliwy urzędnik. — izba Przemysłowo-Kandlowa 
pozostanie w Bydgoszczy. 


| wojewódzkich oraz sprawa siedziby woje- 
wództwa Pomorza definitywnie nie zosta: 
ną rozstrzygnięte. Podniesiony przez nas 
jak i inne czynniki alarm nic pozostał zą- 
tem bez skutku. Nareszce więc przypusz- 
cząć uależy, że światło zabłysło w rnóżgow- 
niey biurokratów warszawskich, iż Byd- 
eoszczy nie można traktować po macosze- 
mu na korzyść innych mniejszych miast. 

Z decyzji powyższej należałoby wnio- 
skować, iż Izba Przemysłowo-Handłowa w 
Bydgoszczy nie. zostanie wogóle złikwido- 
waną. co jest gorącem życzeniem naszych 
sier gospodarczych. 


KAYA ry 
Seminarjum nauczycielskie „Bydgoszczy 


zaaguożome Hifcwvicicncfag ? 


Warszawa, 7. 2. (Telefonem od własnego 
sprawozdawcy). Ministerstwo oświaty za- 
mierzą zlikwidować w kilku miastach pró- 
wincjonalnych seminarja nauczycielskie. Ź 
obowiązku dziennikarskiego musimy do- 


nieść, iż los ten ma podobno spotkać także 
seminarjum mauczycielskie w Bydgoszczy. 
Ministerstwo tłumaczy decyzji: swoją reor- 
ganizacja. szkolnictwa: średniego. 
rzeczą, iż 


/ Możli wą 
ministerstwo projektuje 9- 


jest 


Kronika żałobna. 
+ Albert Twardowski. 


We wczorajszy poniedziałek na miejsce 
wiecznego sposzynku 6dprowadzońo zwłoki 
ś. p. Alberta Twardowskiego, znanego byd- 
goskićgo restauratora. Zmarły był Niem- 
cem-katolikiem i przez kilkadziesiąt lat zá- 
mieszkiwał w Bydgoszczy. Dawniej był wła- 
ścieielem piwiarni Kulmbacha a ostatnia 
lokalu „Pod Dzwoneczkiem'. Rozpoczął on 
swą karjere jako kucharz i dzięki uiezwyk- 
łej energji, oszczędności i pilności stał się 
człowiekiem- dość zamóżnym, będąc wła- 
ścicielem kilku nieruchomości. 

Nie szczędził ś$. p. Twardowski ofiar ną 
Kościół i był niezwykle gorliwym katoli- 
kiem. 

Kondukt żałobny prowadził w asyście 
dwóch ksizży z domu żałoby do kościoła 
 pojezuickiego ks. kanonik Schulz. Po uro- 
czystęm requiem kondukt pogirzebowy, któ- 


ry prowadził następnie ks, Heymann, ru-; 


szył na stary cmentarz. Obok Tow. Restau- 
ratorów i szeregu organizacyj kościelnych 
brały udział w pogrzebie tłumy osób. Nad 
grobem przemawiało dwóch księży. 
Cześć pamięci zacnego obywatela! 
` x 


W Łobiewie (Labiau) pod Królewcem 
smart przed kilku dniami lekarz-ókulista 
dr. Karol Augstein w wieku lat 81. Zmarły 
okulista był postacią bardzo znaną w Byd- 
goszczy. Klinika oczna dra Augsteina przy 
ulicy Gdańskiej, gdzie zamieszkiwał przez 
kilkadziesiąt lat, miała wielki rozgłos. Po 
wyjeździe z Bydgoszczy przeniósł się do 
Prus Wschodnich. 


Em 


Magły zgon. 


W wczorajszy poniedziałek o godz. 4 po 
półudniu, zatrudniony w Państw, Wytwór- 
ni Amunicji inżynier Marian Bielski w 
drodze do domu z Osowej Góry w odległo- 
ści 200 metrów od zakładów padł martwy 
na ziemię. Lekarz stwierdził zgon z powo- 
du udaru serca. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy przy ul. Szubińskiej. 


nowem poskiem prawie egzekucyjnem 


Przez zajęcie zostaje dłużnikowi odjęty za- 
rząd i użytkowanie zajętej nieruchomości. Je- 
żeli jednak dłużnik w chwili zajęcia korzysta 
z pomieszczeń zajętej nieruchomości, to mu się 
je pozosłąwia. O ileby się jednak okazało, że 
dłużnik lub jego domownik przeszkadza za- 
rządcy w wykonywaniu zarządu, sąd móże na 
wniosek wierzyciela zarządzić odebranie pozo- 
stawionych dłużnikowi pomieszczeń. $ 

Zarządcą może być ustanowiony także sam 
dłużnik, jeżeli daje dostateczną rekojmię nale- 
żyłeśo wykonywania zarządu. W razie powie- 
tzenia zarządu dłużnikowi, sąd ustanawia 
nadzór nad zarządem i nadzór ten powierza 
bądź instytucjom lub organizacjom gospodar- 
czym, bądź nadzorcy «zamianowanemu przez 
sąd. 

Zadaniem. nadzorcy sądowego jest spra- 
wowanie nadżoru nad _ prowadzeniem 
gospodarstwa: Z tego tytułu "ma on prawo 
w każdym czasie badać stan . gospodarstwa 
i czynności zarządu oraz przeglądać księgi, za- 
piski i inne akta gospodarcze dłużnika. Dłuż- 
nik, który jest zarządcą, obowiązany jest sto- 
sować się do zarządzeń nadzorcy sądowego co 
do wykonywania zarządu, jeżeli zarządzenia 
te nie są sprzeczne z poleceniami sądu. Wszyst- 


kie swoje wnioski i oświadczenia, sprawozdania „uczestników. 


Inia 8 lutego 1983 r. 


Niedzielny numer „Dziennika 
Bydgoskiego” skonfiskowany. 


Artykuł w n-rze 29 „Dziennika Bydgo- 
skiego" z Gdyni pod tyt.: „Poco został je- 
Szcze p. Czerwiński do dnia 10 lutego?" zo- 
stał na wniosek prokuratora sądu okręgo- 
wego w Bydgoszczy skonfiskowany ze wzgle- 
du na cechy przestępstwa z art. 170 i 256 
kodeksu karnego. 

Tymczasowe zajęcie nr. 29 „Dziennika 
Rydgoskiego* właściwy sąd zatwierdził. 


Nasiona 


warzyw wezesnych, najpewniejszej 
hodowli zagranicznej. Ceny niskie. 

Cenniki wysyłam darmo. 197 
S. Tpmucaszewsich 
Toruń, Chełmińska 10, $kr. p. 3. 


O R A PO A 


— Przed uroczystością Srebrnego jubi- 
leuszu kapłaństwa ks. Skomiecznego. Pa- 
rafjalny komitet, który zawiazał się celem 
oddania hołdu Jubilatowi donosi, że uro- 
czystość kościelna odbędzie si; w. czwar- 
tek, dnia 9-go bm. o godz. 10 w kościele św. 
Trójcy. a wieczorem uroczysta akademia o 
godz. 19-ej w salach Patzera. Równocześnie 
podaje komitet do wiadomości, że z okazji 
jubileuszu kapłaństwa ks. prob. Skoniecz- 
nego wyszedł ozdobny numer „Tygodnika 
Kościelnego“ parafji św. Trójcy. Zawiera 
bogatą i ciekawą treść. Oprócz wstępnego 
artykułu ks. Jubilata i księży, którzy pra- 
cowali ostatnio w parafii św. Trójcy, napo- 
tykamy w nim na tak wytrawne pióra jak 
ks. prałata Prądzyńskiego, ks, dr. Kolipiń- 
skiego, ks, prob. Kleina į innych. Numery 
„Tygodnika“ można nabyć w czwartek przed 


—- Rzeźnicy z hali targowej mieli 5 lu- 
tego br. walne zebranie swojego związku. 
Zebranie odbyło się pod protektoratem ho- 
norowego prezesa związku p. Podorzym- 
skiego, radnego miejskiego. Wybrano wszy- 
stkich dotychczasowych członków zarządu, 
oprócz wiceprezesa, którym został p. Fran- 
ciszek Żółtowski. Nowemu zarządowi ży- 
czymy powodzenia w dalszej pracy. 


kościołem św. Trójcy, u kościelnego oraz 
w Sprzedaży ulicznej. Cena egzemplarza 


wynosi 20 gr. 

— Będziemy mieli wystawę królików. 
Tow. hodowli drobiu, kóz i królików odbyła 
zebranie w poczekalni autobusowej. ` Dr. 
Gloksen wygłosił referat o hodowli królika 
jako zwierzątka futerkowego. Uchwalone 
urządzić miejscowy pokaz drobiu, gołębi 
i królików w dniach od 4—6 marca b. r. w 
salach pod Lwem przy ul. Alarszałka Fo- 
cha. Następne zebranie odbędzie się 9 bm. o 
godz. 19-ej. 

— Nowe atrakcje w „Europie”. Od kil- 
ku dni występuje w „Puropieć znakomity 
humorysta p. Ordon, akrobata Frank, pieś- 
niarka i wykonawczyni typów wiejskich 
p. Tarnowska oraz tancerka ekscentryczna 
p. Jerańska. Przygrywa pierwszorzędny zę- 
spół pod kierownictwem  kapełm. p. h. 
Gbiorezyka. Codziennie od godz. 8-ej dan- 
cing. Si 

-— Dancing towarzyski, Koło b. ćzłon- 
ków I-ej drużyny harcerskiej zawiadamia 
swych miłych sympatyków i gości, że w 
dniu 9 bm. o godz. 8-ej w małej sali Resur- 
sy KWupieckiej odbędzie się dancing towa- 
rżyski, na który uprzejmie zapraszamy. 
Wstęp bezpłatny. 

-- Zjazd Kół Krajcznawczych Młodzieży 
Szkolnej PIK. odbędzie się w czerwcu br. 
w Bydgoszczy. Oddział PTK. w Bydgosz- 
czy przygotowuje pomieszczenie na 750 o- 
sób i z okazji przygotowywanej na zjazd 
wystawy ogłosił I konkurs fotografiki kra- 
joznawczej. Obrady zjazdu kół wraz z wy- 
cieczkami, wieczornicą i © pu trwać będą 
cztery dni. Termin bliższy zjazdu ustalony 
będzie w niedługim czasie, 


-— Wycieczka Polskiego Touring Kinbu 
na Światową Wystawę w Chicago wywoła- 
ła niezmierne zainteresowanie wśród tycłi 
wszystkich, którzy mają zamiar wybrać się 
na zwiedzenie tej jedvnej w swoim rodzaju 
wystawy, przewyższającej nietylko rozmiś- 
rami, ale i bogactwem rozniaitości ekspona- 
tów wszystkie dotychczasowe przedsięwzie- 
cia tego rodzaju. Z «całej Polski nadchodzą 
już zgłoszenia i nic dziwnego. Wycieczka 
ta jest jedyna, zorganizowana w porozurnie- 
niu z pokrewnemi Touring Klubowi orga- 
nizacjiąmi amervkańskiemi, to też program 
jei za cenę niesłychanie niską umożliwi u- 
czestnikom dokładne poznanie nietylko 
wystawy w Chicago, ale i znacznej części 
Ameryki, jak i życiu jej mieszkańców. Od- 
dział Polskiego Touring Klubu w Bydgosz- 
czy. znajdujący się przy ul. Gdańskiej 39, 
udziela wszelkich informacyj w tej spra- 
wie codziennie od 11—1ej. 


— Ze Związku młodych cukiera'ków, 
Tradycyjna cukrowa kolacja z tańcami. dla 
członków į wprowadzonych goścj odbędzie 
sie w niedziela, 12 hm. wieczorem o godz. 
S-ej w sali Rosursy hupieckiej. Zaprosze- 
nia wydaje się w cukierni Stenzla. Przy 
tej sposobności nadmienia się, że cukiernia 
i rachunki dłużnik składa za pośrednictwem | Stenzla ofiarowała na Redute Prasy jeden 
nadzorcy, który je zaopatruje w swoje oświad- | Z największych drzewców, (Baumkuchen). 
czenie. A 


tworzyć w Bydgoszczy na miejsce zlikwido- 
wanego seninarjum nową uczelnię, koedu- 
kacyjną szkołę ćwiczeń. 

jak donosi jedna z ageneyj prasowych, 
ministerstwo postanowiło utworzyć w kilku 
miejscowościach podobne uczelnie. Będą to 
sześciodziałowe koedukacyjne szkoły ćwi- 
czeń, których program umożliwi po ich u- 
kończeniu przejście do 6-ej klasy gimna- 
zjum średniego.. 


epa noża A AE. 


-- Związek Obrony Kresów Zachodnich. 
Roczne walne zebranie koia bydgoskiego 
odbędzie się w piątek, 10 bm. o godz. 20-ej 
w sali Rady Miejskiej. Z powodu ważności 
porządku obrad i przyjazdu delegata z Poz- 
nania obecność wszystkich członków póżą- 
dana, goście i sympatycy mile widziani, 


owa w 


Z sali sadowej. 


NAIWNY ROLNIK. 


Na ławie oskarżonych sądu okrzgowego 
w Bydgoszczy zasiadł 60-letni rolnik Adam 
Kalewski z Markowie pow. inowrocławskie- 
go. Akt oskarżenia zarzucał mu fałszowa- 
nie podpisów na wekslu. 

Oskarżony pragnął wybudować sobie sto- 
dole, do czego potrzebne mu były pienią- 
dze. Pożyczył sobie od sąsiada w tym celu 
sumę ośmnset złotych, dając jako gwarancje 
weksel kaucyjny z dworaa żyrantami. Pod- 
pisy żyrantów były jednak fałszowane i zło- 
żone przez samego Kalewskiego. Rolnicy 
Górecki i Zagórski byli zdumieni, gdy na- 
gle otrzymali wezwanie do zapłacenia su- 
my $00 zł. Jak się okazało, podpisy obu 
rolników właśnie były sfałszowane. 

Oskarżony przyznał się przed sądem do 
winy. Sąd skazał go na pół roku więzie- 
nia z zawieszeniem kary na trzy lata, jed- 
nak tylko pod tym warunkiem. iż w ciagu 
pół roku ząpłaci wspomnianą sum: poszko- 
dowanemu rolnikowi Wiśniewskiemu. 


UWOLNIONA OD WINY I KARY. 


Z Poznania donoszą nam, iż zasądzona 
przed sądem okręgowym w Bydgoszczy w 
dniu 6 maja 1031 r. p. Marja Grabowska, za- 
mieszkała przy ul. Sienkiewicza 47 została 
zupełnie zrehab litowana wyrokiem sądu a- 
pelacyjnego w Poznaniu i uwolniona od 
winy i kary i temsamem od zarzutu popel- 
mienia, krzywoprzysięstwa. Sprawa swego 
czasu była bardzo głośną į miała za tło pro- 
ces cywilny Grabowska contra Mietlicki. 


Zarządca ma prawo do pobierania zamiast 
dłużnika wszelkich pożytków i dochodów z nie- 
ruchomości, spieniężenia zbędnych dla gospo- 
darstwa pożytków oraz prowadzenia spraw, 
które przy wykonywaniu zarządu okażą się po- 
trzebne. W kierunku zaciągania zobowiązań 
uprawnienia zarządcy są ograniczone. Wolno 
mu bowiem zaciągać tylko takie zobowiązania, 
które mogą być zaspokojone z dochodów i są 
usprawiedliwione zwykłym trybem gospódaro- 
wania. 


Tragiczny wypadek przy pracy. 

Z Kościerskiejhuty donosi nasz korespon- 
dent: 

U rolnika Rudolfa Szneka wydarzył się o- 
kropny wypadek podczas pracy. Tragicznemu 
wypadkowi uległ 9-letni Jan Płotka który po- 
$aniał konie przy maneżu. Chłopiec usiadł na 
maneży i w pewnej chwili wpądł tak nieszczę-- 
śliwie do maneżu, że została mu urwana prawa 
ręka oraz doznał ną całem ciele poważnych 
ckaleczeń. Chłopca przewieziono w stanie nie- 
przytomnym i beznadziejnym do szpitala w Ko- 
ścierzynie. = 


Gdyby kózka nie skakała... 
to by nogi nie złamałe: 


Z Kościerzyny donosi nasz korespondent: 

Podczas saneczkowania nad jeziorem Świd- 
no pod Kościerzyną uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi 8-letni syn urzędnika kolejowego Ką- 
keła z Kościerzyny. Nieszczęśliwy chłopiec 
podczas zabawy złamał sobie nogę oraz ciężko 
okaleczył głowę. W stanie beznadziejnym od- 
stawiono go do szpitala w Kościerzynie. Przy- 
słowie mówi: „Gdyby kózka nie skakała, toby 
nóżki nie złamała”. Gdyby przy saneczkowaniu 
unikano niebezpiecznych miejsc i 
-obeszłoby się bez wypadku, 


Zarządca obowiązany jest składać sądowi 
w wyznaczonych terminach sprawozdania ze 
swoich czynności, jak również sprawozdania ra- 
chunkowe, poparte dokumentami, corocznie z 
końcem roku, a nadto po ukończeniu zarządy. 
Z tytułu trudów poniesionych przez zarządcę 
przy sprawowaniu zarządu oraz poniesionych 
z włąsnych funduszów wydatków ma zarządca, 
jeżeli nie jest nim dłużnik, prawo do stosownego 
wyńagrodzenia. Takie same prawo, acz w 
skromniejszym zakresie, ma nadzorca, bezpo- 
średnio mianowany przez sąd. Wspomniane 
prawa zarządcy i nadzorcy gasną w ciągu mie- 
siąca po ustąpieniu zarządu lub nadzoru i nie 
mogą być dochodzone w drodze skargi. 


Zarządca jest odpowiedzialny za należyte 
pełnienie nałożonych nań obowiązków zarówno 
wobec wierzyciela, jak dłużnika i wszystkich 


pagórków, 


‘Str. 12. 


— Dnia 10 Ido o godz. 19,30 — jako w 
18-t4 rocznicę odzyskania przez Polskę -do- 
stępu: do morza, urządza Liga Morska 
i Kolonjalna w sali „Strzelnicy' uroczystą 
akadamję, na którą złożą się popisy mu- 
zyczne j chórowe oraz referat uroczysto- 
ściowy. Wstęp 40 groszy dła dorosłych, 20 
groszy dla młodzieży. Dochód czysty prze- 
znacza się na flotę wojenną. — Nie wątpi- 
my. że wobec coraz silniejszych gróźb, na 
nasz dostęp do morza, akademia Ligi 
Morskiej į Kolonjalnej stanie się potężna 
maniiestaeją narodową i wypełni salę 
strzelnicy po brzegi publicznością, - 

-— Tania oferta. Znany kupiec - hurtownik 
p. Wł. Nowakowski w Grudziądzu, ul. Toruńska 
nr. 38, telefon 45, wysyła paczki żywnościowe 
po cenie bardzo niskiej, tak, że dziś nie potrze- 
ba sprowadzać z Gdańska, czy innych hurtowni 
zagranicznych, bo p. Wł. Nowakowski wysyła 
każdemu dając bezpłatne opakowanie i franko 
w dom, jak wyżej widzimy po cenie bezkonku- 
rencyjnej. Znając od szeregu lat p. WI. No- 
wakowskiego jako rutynowaneśo kupca poleca- 
my uwadze Szan. Czytelników jego ogłoszenie. 


— TYM, którzy wybierają się w dniu 11 lu- 
tego do Resursy Kupieckiej na wielki bal kar- 
nawałowy Pracowników Kupieckich, zaleca się 
zabrać wygodne obuwie, bowiem orkiestra p. 
Wrońskiego z kawiarni „Renaissance otrzyma- 
ła już kilkadziesiąt specjalnie zamówionych 
tang, fox-trottów, walczyków i innych przebojów 
karnawałowych. Relrain wszystkich szlagierów 
będzie śpiewane. Sale efektownie udekorowa- 
ne. Kto chętny usłyszeć a nie otrzymał zapro- 
szenia, niech poda swój adres do firmy H. Dym- 
kowski, skład porcelany, ul. Gdańska 1. (2052 


„DZIENNIĘ BY BYDGOSKI". środa, dnfa'8 lutego 1933 r. 


Dwa zuchwałe napady bandyckie 


Dod HCZEWEBEM. 
(Od własnego sprawozdawcy). 


Tczew, 6. 2. Nie przebrzmiały jeszcze 
echa ostainiego bandyckiego napadu na 
majątek Barkowo pod Nową Cerkwią, a 
znowu społeczeństwo grodu Sambora jest 
do gł:sbi poruszone dwoma zuchwałemi na- 
padami, jakie miały miejsce w Swarożynie 
i Górkach. 

W nocy na poniedziałek na majątku 
Górki z mroków ciemności wyłoniły się syl- 
wetki trzech uzbrojonych bandytów, którzy 
po przebyciu parkanu odgradzającega 0- 
gród wili inż. Klima posunęli się w stronę 
domu. Zwabiony podejrzanemi szmerami 
stróż nocny, 28-letni Franciszek Szulc udał 
się w stronę wili, lecz w połowie drogi za- 
sypany został gradem kul rewolwerowych, 
na-co odpowiedział strzałami z dubeltów- 
ki A gdy mu zabrakło ładunków, rzucił 
sią na bandytów z kolbą. Właściciele wili, 
dwaj bracia inżynierowe Klimowio, słysząc 
strzały, chwycili także za dubeltówki i od- 
dali w kierunku bandytów 25 strzałów. 
Komisarjat tczewski wydelegował samocho- 
dem na miejsce napadu kilku policjantów, 
którzy po przybyciu do Gródek znaleźli je- 
dynie jęczącego stróża Szulca, który otrzy- 
mał postrzał w udo. W szelkie poszukiwa- 
nia policji okazały się bezowocne, gdyż ban- 
dyci już zbiegli. 


W nocy na niedzielę nieznani sprawcy 


za pomocą wyłamania krat okien w 
piwnicy włamałi się do plebanii ewan- 
gelickiego pastora w Swarożynie, Zbudzo- 


AMERYKANIE BIJA LTC 1:0. 


Berlin. Amerykańska drużyna hokejowa 
Massachussets Rangers rozegrała mecz hokejo- 
wy w Pradze czeskiej z najlepszą drużyną ho- 
kejową Czechosłowacji LTC, Zwyciężyli Ame- 
rykanie po bardzo ostrej grze 1:0 (1:0 0:0 0:0). 
Amerykanie przeważali nieco w pierwszej fazie 
gry, natomiast w następnych tercjach Czesi byli 
zupełnie równorzędnym czynnikiem. 


NIEOFICJALNE ŁYŻWIARSKIE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA PAŃ 
Rekordy Nehringowej padają. 

Berlin. W Oslo odbyły się w niedzielę w 
obecności 3000 widzów nieolicjalne łyżwiarskie 
mistrzostwa świata pań, Na tych zawodach 
świetną formę wykazały znane rekordzistki 
świata Landbeck i Lie. Na 500 mtr. Wiedeńka 
Landbeck osiągnęła czas 52,2 sek. Na 1500 mtr. 
Norweżka Lie ustanowiła rekord światowy wy- 
nikiem 2:58,7, Landbeck zajęła 2 miejsce, ale jej 
czas 2:59,2 jest również lepszy od dotychcza- 
sowego rekordu świata. Trzecia zkolei Hene- 
bina osiągnęła czas. 3:00,3. Dotychczasowy re- 
kord wynosi 3:08,1. 


Mistrzostwa narciarskie 
Europy rozpoczęte. 


Na pierwszych 25 miejscach ulokowało się 
20 Austrjaków. 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Ins- 
brucku (Austrja) mistrzostwa narciarskie F., I. S. 
iimo ,że jeszcze temperatura w insbrucku wy- 
nosiła w niedzielę 10 stopni powyżej zera w 
cieniu, Przez cały dzień padał deszcz. Nar- 
ciarze, którzy się zjechali z całego świata, spa* 
cerują po mieście w strojach narciarskich z pa- 
rasolami w rękach. Tor dla zawodów zjazdo- 
wych jest naogół dobry. W kilku miejscach 
musieli jednak żołnierze w liczbie 40 wypełniać 
luki śniegiem. 

Zawodnicy odczuwają dotkliwy brak moż- 
ności treningu, 

Zawody - zainaugurowano biegiem zjazdo- 
wym na 2000 m. Zwyciężył Hauzer (Austrja), 
na drugiem miejscu również Austrja, na trze- 


WOODA 


PROGRAM W KINACH: 

APOLLO (Krasińskiego 3) wyświetla dziś 
i nadal dramat p. t. „Ostatni monarcha“, dzieje 
dworu Habsburgów, w wykonaniu pierwszo- 
rzędnego zespołu gwiazd filmowych. Nadpro- 
gram arcywesoła komedja oraz tygodnik. 

BAŁTYK. Jeszcze tylko dziś dramat w 12 
aktach z znakomitym  komikiem  Charlem 
Murrayem pt. „Cień Sherlok Hoimesa'. Zgrozę 
i zdumienie budzi tajemniczy potworny goryl. 
Jako nadprogram arcywesoła „groteska w 3 akt. 
Początek o godz. 5. 

KRISTAL wyświetla nadal z niesłabnącem 
powodzeniem miły, słoneczny, pełen wdzięku 
i radosnego uroku obraz p. t. „Jasnowłosy sen", 
który śni Liljanka Harvey i przeżywają wraz 
z nią rozkoszną nić marzeń Henry Garat i Pier- 
re Brasser. Piosenki, taniec LŁiljanki, jej debiut 
przed królem filmu, muzyka i wiele scen senty- 
mentalno-zabawnych zajmują uwagę widza i ba- 
wią fo szczerze. Nadprogram dwa tygodniki 
z majświeższemi wydarzeniami z życia świata 
i sportu. 

MARYSIEŃKA. Dziś i codziennie wielki 
w naturalnych kolarach dźwiękowiec p. t. „Pie- 
śniarz gór", którego odtwarza wprost żywioło- 
wo Lawrence Tibett, światowej sławy baryton 
operowy, oraz „Samotny orzeł”, film odznacza- 
jący się barwnością i żywością scen, oszałamia- 


ciem Zogg (Szwajcarja). Do 25 miejsca poza 3 
jeszcze Szwajcarami i jednym Włochem znaleźli 
się sami Austrjacy. Jest to bezwątpienia suk- 
ces nadzwyczajny. 

Dziś odbywa się bieg sztafetowy 4X10 klm. 
w którym obok 12 narodów startuje również 
i Polska, mając w tej konkurencji szanse na jed- 
no z czołowych miejsc. 


BALLANGRUD MISTRZEM ŁYŻWIAR- 
SKIM EUROPY. 

Helsingiorss Na mistrzostwach Europy w 
jeździe szybkiej, które się odbyly w Wyborgu 
pierwsze miejsce zajął Ballangrud (Norwegia), 
który zdobył 205,76 punktów. Dotychczasowy 
mistrz Thunberg nie wziął udziału w zawodach, 


PROJEKT WIELKIEGO TURNIEJU 
MIĘDZYNARODOWEGO W PIŁKAR- 
STWIE. 


Turyn. Orupa finansistów angielskich za- 
mierza zorśanizować wielki międzynarodowy 
turniej piłkarski, zapraszając szereś wybitnych 
drużyn europejskich. Między innemi mają być 
zaproszone: Arsenal i Celtio, Ferencvaros z 
Budapesztu, Juventus z Turynu, Slavia z Pragi 
i First z Wiednia. 

Turniej ma się odbyć na boisku londyńskiem 
przy świetle elektrycznem w ciągu czterech dni 
w godzinach wieczornych. 


WISŁA KRAKOWSKA WALCZY 
WE FRANCJI, HOLANDJI I BELGII. 


Bruksela. Wyznaczone zostały daty 
meczu Wisły krakowskiej we Francji, 
Hołandji i Belgii. W sobotę 13 maja 
Wisła walczyć będzie z jednym z klu- 
bów francuskich północnej Francji, 14 
maja z reprezentacją polskiej emigracji 
we Francji. Po tych £ meczach Wisła 
wyjedzie do Beleji, skąd wróci na trze- 
ci mecz w dniu 20 maja z powrotem do 
Francji, względnie pojedzie do Rotter- 
damu na spotkanie z Ajaxem holender- 
skim. 21 maja ma się odbyć mecz w 
Antwerpji z „Antverpen“. 


jącem tempem o niebywałych wyczynach boha- 
terów. W głównej roli znakomity George 
O'Brien. Pocz. punkt. o godz. 6,25 i 9. 

NOWOŚCI. Dziś i nadal wielki film pro- 
dukcji rosyjskiej p. t. „Miłość i zemsta dońskie- 
go Kozaka“, dramat osnuty na tle powieści. W 
dźwiękowcu tym słyszymy pierwszy raz mowę 
rosyjską i widzimy znakomitych wykonawców 
ról głównych. Muzyka, pieśni i tańce orygi- 
nalne. 

REWJA. Dziś nieodwołalnie po raz: ostatni 
dla wygody publiczności 2 serje razem t. j, Í. 
i IL razem w całości najsławniejszego filmu 
świata p. t. „Hrabia Monte Christo”. Jest to 
ostatnia okazja ujrzenia tego arcydzieła, przeto 
niechaj nikogo nie zabraknie, ktoby nie oglądał 
tego arcydzieła. Na scenie występy artystów. 
Początek I seansu o godz. 6, ostatniego 9,10. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


ŚRODA, 8 LUTEGO. 
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo- 
nowe. 15,35: Program dla dzieci: opowiada- 
nia wujaszka Jasia pt. „Hau-hau-miau-miau'” 
i listy od dzieci. 16,00: Płyty gramofonowe. 
16,40: „Geniusz serca” (w 75 rocznicę zgo- 
nu St. Jachowicza). 17,00; Koncert, muzyki 
polskiej z płyt $ramolonowych. W przerwie 
komunikat hydrograłiczny. 17,40: „Zaśadnie- 
nie kształcenia prawników społecznych" od- 


| 


hy szmeramj pastor chciał wezwać służbę 
i wyszedł na korytarz, tam zasypany został 
strzałami rewolwerowemi bandytów. Strza- 
ły. na szczęście chybiłv. Napastnicy korzy- 
stając z ciemności nocy zbiegli. 


e 
4 
A gdy wiosną ruszą iody... 
Dunajec į Bystrzyca wezbrały. 

Nowy Targ, 7. 2. (PAT), W dniu wczo- 
rajszym ruszyły lody na Dunajcu, wskutek 
tego utworzył się zator pod Wasmundem 
Ostrowskim, dalej pod Sromowcami Niżnie- 
mi i Wyżniemmi w Pieninach. Najgrceźniej- 
szy zator utworzył się w Pieninach o dłu- 
gości 3 km. Celem wysadzenia zatoru wy- 
jechała ekspedycja zarządu drogowego i za- 
rządu wodnego. Stan wody na Dunajcu 
130 em. ponad stan normalny. Sytuacja do- 
tychczas opanowana. 

„Lublin, 7. 2. (PAT). Wylała rzeka By- 
strzyca, zalewając podmiejskie pola, a tak- 
że część przedmieścia. Również wylały rze- 
ki Czerniejówka i Czechówka. Kulmina- 
cyjny punkt powodzi jeszcze nie nastąpił. 
Straż ogniowa ji policja usuwają ludność z 
zagrożonych dzieln'c. 


Pogrzeb Ś. p. 
ks. proboszcza Pączka. 


Toruń, 6 lutego. 

Prawdziwy smutek i żal napełnił serca nie- 
tylko przywiązanych i wdzięcznych parafian, 
ale całego społeczeństwa na wieść o nagiym 
zgonie ojca parafji N. Panny Marji, zasłużonego 
i niezmordowanego w pracy na niwie duszpa- 
sterskiej i pracy społecznej ś. p. ks. M. Pączka, 

Stroskani parafjanie w tysięcznym zastępie 
już w sobotę spieszyli ziożyć ostatnią przysłuśę 
swemu duszpasterzowi. W niedzielę po po- 
łudniu zaś zebrały się i 'przy żałosnych tonach 
przejmującego „„Miserere', śpiewanego przez 
chóry męskie parafji św. Jakóba i N. P. Marji 
ruszył kondukt w stronę kościoła parafjalnego. 
Olbrzymia świątynia zapełniła się po brzegi. W 
NA słowach pożegnał drogiego Zmarłego 
ks. kan. Kirstein, poczem rozleśły się dźwięki 
marsza żałobnego, śpiewanego przez chór 
„Dzwon”. 

W poniedziałek o godz.” 10 zapełniła się 
świątynia znowu. Wigilje odprawił ks. prob. 
Gołomski, mszę św. celebrował ks. prał. Wy- 
siński w asystencji ks. katechety Cyrankowskie- 
go i ks. Trzcińskiego. 

Mimo deszczu odprowadziły zacnego kapła- 
na na miejsce wiecznego spoczynku“ tysiaczne 
tłumy. 


Wolał śmierć 
niż dożywotnie więzienie. 


Warszawa, 7, 2. (tel. wł.) Rzadki wy- 
padek zdarzył się w sądzie łódzkim. 
Niejaki W. Kaleta, wieśniak, skazany 
został za bratobójstwo na bezterminowe 
więzienie. Gdy skazany usłyszał wyrok, 
rzucił się nagle ku oknu i zanim zdoła- 
no mu przeszkodzić wyskoczył z trzecie- 
go piętra i zabił się na miejscu. 


A żucia OWOSI. 


Związek Pracowników Kupieckich. Celem 
otrzymania zaproszeń na nasz bal karnawałowy 
który odbędzie się 11 lutego w Resursie Ku- 
pieckiej, prosimy członków, sympatyków i gości 
o podawanie adresów, które przyjmuje prócz 
zarządu i sekretarjatu czynnego w piątki i wtor- 
ki od godz. 19—20 również firma H. Dymkow- 
ski, skład porcelany, Gdańska 3. 


KUNY WYW WW NAWA 


czyt. 18,00: Muzyka lekka z „Adrji”. 19,20: 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,30: „Franci- 
szek Mauriac, wybitny powieściopisarz" 
odczyt. 19,45: Prasowy dziennik radjowy. 
20,00: „Jakie to było ładne” stare piosenki 
i melodje w wyk. Janiny Godlewskiej i Ro- 
berta Boelke'go, 20,50: Wiadomości sporto- 
we. 21,00: Koncert kameralny. 22,00: „Na 
widnokręgu". 22,15: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 22,40: Odczyt w języku esperan- 
ckim p. t. „Gdynia'. 23,00; Muzyka tanecz- 
na z „Ziemiańskiej . 4 

ZAGRANICA. Daventry. 16,30; Koncert symfo- 
niczny. Ryga. 19,05: „Pieśń miłości“ ope- 
retka Jana Straussa. Wiedeń, 19,25; Trans- 
misja z Opery Państwowej. Brno. 19,30: 
„Salome' opera R. Straussa. Królewiec. 
20,05: „Wesele Figara" opera Mozarta. Da- 
ventry. 21,15; Koncert symfoniczny, Paryż. 
22,00: Koncert symfoniczny. 


INAUGURACJA NOWEJ STACJI RADJOWEJ 
W WATYKANIE, 

W dniu 11 lutego, w rocznicę zawarcia pak- 
tów lateraneńskich, nastąpi uroczygla inaugu- 
racja w Watykanie nowei stącji radjowej na 
tale bardzo krótkie, W czasie inauguracji prze- 
mawiać będzie Ojciec św. i twórca stacji Mar- 
coni. Uroczystość ta transmilowaną będzie 
przez radjo, 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie 
AKCENTOWAĆ i wyrażnie Ż ądać ORYGINALNYCH pro 
szków z 
dziestu. 
niech żąda „Kogutków* 


„KOGUTKIEM * Gąseckiego, znanych od jat trzy 
Komu sprawia przykrość przyjmowania proszka 
w postaci tabletek. (21346 


p mn 


Przysposcbienie Wojskowe Kobjet. Zebranie 
towarzyskie w środę, 8. bm. o god. 18. Ćwi- 
czenia gimnastyczne w poniedziałki i: czwartki 
w gimnazjum Kopernika o godz. 18, 

SMP. „Brzask“. Dziś we wiorek o godz. 
19,30 zebranie plenarne w Domu Katolickim. 

Sokół V. Zebranie plenarne zostało przeło- 
żone z powodu jubileuszu ks. prob.. Skoniecz- 
e na piątek 10, bm. o godz. 19,30 w lokalu 

p. Małeckiego. 

Związek Księgowych i Rzeczoznawców Księ- 
gowości na okręg nadnotecki. Nadzwyczajne 
walne zebranie w niedzielę, 26. bm. o godz. 15 
w Resursie Kupieckiej. 

Związek Inwalidów Wojennych Koło 8 
$oszcz. Walne zebranie w czwartek 9. bm. 
o godz. 18 nie w Strzelnicy, jak to zapowiedzia- 
no, lecz w sali „Pod Lwem“, 

SMP. „Przedświt“. Dziś we wtorek lekcja 
śpiewu obu oddziałów w Ognisku o godz. 19,30. 

Związek Niższych Funkcj. Pracown. Państw. 
Plenarne zebranie z powodu akademji nie od- 
będzię się w czwartek, tylko w piątek 10. bm. 
o godz. 19 w hotelu Lengninśa. 

Oddział kolarzy Sokół V. Zebranie plenarne 
dnia 8. bm. o godz. 19,30 w lokalu zebrań p. Ma- 
łeckiego. 

SMP. „Naprzód“, Dziś we wtorek o godz. 20 
zebranie zarządu w salce. Zbiórka III zastępu 
w piątek o godz. 20. 

Związck Młodych Drogerzystów obwód Po- 
morski. Zebranie plenarne 9. bm. o godz. 20 
w sali „Pod Lwem”. Referat p. apt. Janiszew* 
skiego, Sprawa wieczorku i in. ważne sprawy. 

Tow. Czeladzi Kat. W środę, 8. bm. zebra- 
nie połączone z wykładem. 

Bydg, Tow. Cyklistów. W środę 8. bm. 
o godz. 19,30 zebranie miesięczne w „Harmonji". 
Zebranie zarządu o godz. 18,30. 

Zebranie Sodalicji Marjańskiej Panien w 
środę, 8. bm. o godz. 19 u Sióstr Elżbietanek 
ul. Petersona 3., -| "wid 

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego. W 
środę, 8, bm. o godz. 19 zebranie miesięczne 
w lokalu p. Mellera. Zebranie zarządu i rady 
pół godziny przedtem. 

Sokół konny. Roczne walne zebranie 11. 
bm. o godz. 19 w „Gastronomii , Dworcowa. 
Przybycie wszystkich konieczne. 

Zebranie akuszerek w środę, 8. bm. o go- 
dzinie 17 w szkole Sienkiewicza. 

Zarząd cddz.tbydg. Polskiego Touring Klubu 
zawiadamia, że spotkanie członków interesują- 
cych się kołem amatorów fotografów oraz towa- 
rzyskim odbędzie się 7. bm. o g. 19,30 w małej 
cukierni „Renessance' (parter), zebranie sekcji 
sam. w dniu 9. bm. o godz. 20 w Elysium. 

„Moniuszko“, Lekcja śpiewu dziś o gø. 1930. 
Komplet pożądany. 

B. K. S. „Polonja“ R bokserska. Trening 
sekcji w środę 8. bm. o $. 19 w sali przy ulicy 
Grodzkiej. Z powodu wyjazdu obecność wszyst- 
kich konieczna. 

Tow. śpiewu Św. Cecylja. Zebranie plenar- 
ne 8. bm. o godz. 19 w lokalu p. Glapy. Po ze- 
braniu lekcja. Ważne sprawy. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W środę 8 bm. o godz. 19-ej odbędzie się 


miesięczne zebranie Chrześc. Związku Cze- 


Lengning“. 
członków bezw gle- 


Jadzi Rzeźnickiej w hotelu . 
Obecność wszystkich 
dnie konieczna. 
zarząd. 
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Bank Polski placil w dniu 7 lutego za: 


dolary amerykańskie 8,88-—8,89 
funty szterlingów 30,35 
franki szwajcarskie 174,67 
franki francuskie BEWE 
marki niemieckie 210,50 
guideny gdańskie 172,82 
florenv holenderskie 357,60 


Cedula urzędowa giełdy pie- 


nieżnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 6. 2. 1933 rokr. 
507, Pożyczka konwers. 401/,0/, P. 
Aln dolarowe listy Pozu. * Ziemstwa Kred. 
381,0 P. 
let listy dolarowe w złocie amort. P.Ź. K 
Di 
0 Pożyczka Prem. dol. s. III. 56.—- P, 
8 id listy żytnie Pozn, Ziem. Kredytowego 
| 
101.— P. 


i EE 
40/, Prem. Pożyczka Inwest. 
3'/, poż. budowl. s. I. 44, P. 


Bank Polski I, em. 80— O. 
Tendencja spokojna, 


ZOAYAAONA NAOKO OAYAAAYAOAYAYRAANE OTOU EATE 
. Jeżeli w życiu masz jakle życzenia, 


Spełnią Ci zawsze drobne ogłoszenia! 
Proszę przeczytaj w obrazkach reklamę 
wtedy życzenia wypłyną Ci same. 


APO OOOO OOO OOO 
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MANNRRUNGHNNI 
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arera, 


Apartament meblowany MAGA Biuralistka, szwaczka, bona, €zas to pieniądz, — zapamiętaj, IQomvy. wille, gospodarstwa, Elew, uczeń, uczennica, 
wynajmujesz w okamgnieniu, specjalistka od pieczenia —- takie stare jest rzeczenie — place lub też osiedlenie — wszyscy dążą do znaczenłta; 
gdy podany jest twój adres prędko znajdzie zatrudnienie kto się szybko decyduje kto sprzedaje, ten zamieszcza każdy się wnet coś wyuczy ~: 
w zamieszczonem ogłoszeniu. korzystając z ogłoszenia. ten zamieszcza ogłoszenie, małe drobne ogłoszenie. gdy skorzysta z ogłoszenia: 


Fortepian gdy się zepsuł Garderoba gdy się Twoja Murt czy detal — bez różnicy, dadłodajnię, gdy prowadzisz. Książka dobra, to skarb duszy, 
chcesz go oddać do strojenia, — już zniszczyła od noszenia, będzie żawsże powodzenie —- aw niej dobrze do zjedzenia — dia niej pokarm i marzenie; 
wiet fachowców masą znajdzićsz to najlepiej kupisz nową tylko jedna jest zasada: to się prędko o tem dowie najkorzystniej ją nabędziesz 
przeglądając ogłoszenia. znając kupca z ogłoszenia. umieść drobne ogłoszenie. każdy — z twego ogłoszenia. _ gdy dasz drobne ogłoszenie. 


i NN 
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„kekcyj muzyki, języków, Micszkania gdy poszukujesz Narty -- chluba w białytn sporcie, Obrót jaki =- takie zyski — Pieniądz warsztat Ci przyniesie 
najrmodniejszo też tańczenie — i w tem niemasz powodzenia —- tó każdego są marzenią == a znim także powodzenie — choćbyś miał puste kieszenie, 
kto udziela jaknajtaniej, szkóda czasu i zabiegów: któ więc chce je tanio nabyć, wiec się długo nie namyślaj klientela prace żwali — 
wskaże drobne ogłoszenie. czytaj drobne ogłoszenia. niech przegląda ogłoszenia, daj choć drobne ogłoszenie, lecz musisz dać ogłoszenie. 


s "Madja jesteś amatorem, Specjalistów gdzie masz szukać, Towar nabyć dziś masami, Urządzenie całkiem nowe | Wieczór gdzie najmilej spędzić - 
i przecież ważne masz zdarzenia, kiedy gubisz owłosienie to każdego są marzenia; chciałbyś kupić na zlecenie, i bawić sią na życzenie? $ 
: to kup tylko tam aparat lub też zęby wypadają: gdzie go tanio można kupić nim coś kupisz wprzód przeczytaj tak nie warto się zapytać, . .. 
a gdzie wskazują ogłoszenia. to Ci powie ogłoszenie. to podają ógłoszenia. tej to branży ogłoszenie, przejrzeć trzęba . ogłoszenie. 
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e Więc bez namysłu — drogi Czytelniku — 

WI $ : . a ` tt 

| Ogłaszaj zawsze w „Bydgoskim Dzienniku“. 

| Gdyż go czytają w Polsce wszystkie stany 

| | zagranicą też jest dobrze znany! 

da. 

ea! | A ara OE TA Ogłoszenia órobne przyjmują wszystkie nasze oóóziały i agentury PAN NYMOCAEE 
| WRA ‘Maniy batenak = i prowincji i filja w Byógoszczy przy ulicy Dworcowej 5 — oraz jakiopadź Jest, położenie A 
| PPOR e CA SANA centrala „Dziennika GByógoskiego', ulica Poznańska nt. 12-14. Pale: ALONE ogłoszenie, 


Det A zai BYBIŁŹ Wó € 


- Sr. 14. 


EUROPA. 
KOMITEGO HUMORYSTY 


ORDONA 
A innych sit artystycznych. 
łORCZYKA — DANCING 


S WYSTĘPY ZNA 


2019 


| ORKIESTRA GB 


Magistrat miasta Bydgoszczy 


wydzierżawi 


GEDIBINIĘ parowa 


_ położoną na Ludwikowie wraz z wszelkiemi przynależ- 
nościami. — Oferty w zamkniętych kopertach nadsyłać 
należy do Wydziału Nieruchomości Miejskich, ulica 
Jana Kazimiarza 5, najpóźniej do dnia 20. Il. 1983 r. 
2067) (—) Mańczak, referendarz miejski: 


POPRZEZ Piekarnię 
POLECENIA kompletnie urządzoną tanio 
y Paie sprzedam natychmiast. Wia- 
ORA Se iom a> f domość Dziennik Bydgoski 
Biuro Toruń. - (1934 


Długa 1, załatwia sprawy 
podatkowe, (1248 


Leżanki 
kanapy, otomany, garnitury 
klubowe. Tapicernia Mar- 
szałka Pocha 32. (F1241 


Restauracja 
z dwiema salkami, boczne 
ubikacje z mieszkaniem za- 
raz na sprzedaż. Bydgoszcz. 
Tornńska 12: (2018 


Okazja ' 
‘kilka sukien balowych, no- 
wych- jedw. 35—75 zł. 
sprzedam. Urocza 1, m. 9, 
od 4+—&. pop. (F 1239 


z Prawie 
darmo reperuję 
Gdańska 136. 


Kurtki 
skórzane i rózne futra po- 
zaseżonowe poleca okazyj- 
nie bardzo tagio. „Stała 
Okazja“, Gdańska 10.(2069 


< SPRZEDAŽE ) 
ES EEEE A Fortepian’ 


Dom „| półkonc. marka zagran. 
sprzedam oficyna, ogród nowy, o pięknym tonie, 
45.000. Plac budowlany | korzystnie z prywatnych 
- dwie, oficyny 20,000. Byd- rak do nabycia. Intere- 
goszcz, Kujawska 10, g0-|sentów upraszam o poda- 
spodarz. Blisko tramwa* | nie adresu. Zgł. do filji 
Ju. (1278 | Dzien. ul. Dworcowa pod 
„Fortepian”. (2055 


zegary. 
(1256 


Restauracja j 
z powodu starości i eho- 
roby oddam zaraz, dobra 
dobra restauracja-w Byd- 
goszczy. Łaskawe oferty 
upraszam pod „D. P.” do 
Dzien. Bydg. 2021 


Dom Mia 
Bydgoszcz Plnga, najlep- 
sza część handlowa, sprze- 
dam 38,000, dochód 6.00. 
Oferty Dzien. Rydg. pod 
nä. 387. 2028 


Łyżwy 
mało używane sprzedam. 
Jagiellońska 54, m. 8. (1560 


„Stytow 
pokój męski, (renais) bo- 
gato rzeźbiony na sprze- 
daż. Wachowicz, rzeźbiarz 


JĄ: Dom 
piętrowy nowy 15.000. Sza- 


rek, Dworcowa 20, (F1251 | pomorska 15. (E1217 
Skład Sypiaika 

na Y EAT RET tanio na diene Szulc, 

Dziennik. s 2037 Pomorska 30. (1247 

me Sypialke 

budowi Plac a L jasną tanio sprzedam. 

udowlany sprzedam. Le- |rm-zęcjiego Maja 6, stolar- 


szczynskiego 58. (2058 | nią. (2027 


Kolenjaikę | 
4 towarem, mieszkaniem 
tanio oddan. Wiadomość 


Pierzyne 
sprzedam za bezcen ale 
zaraz. Gołębia 43, m 3. 


(2026 


Koleniaika 
wraz z mieszkaniem na 
sprzedaż. Wiadomość Zyg. 


Maszynę 
Singer dobrze utrzymaną 
sprzedam. Sniadeckich 19, 


Augusta 26. (2030 |" 7 Risk 
EA z Szaię 
Fryzjernie szatonierkę tanio sprze- 
sprzedam tanio. byle za- | dam. Kujawska.37. (2031 
WAZYAOŁ SBUINEĆ v Dzien POS EA NOA AAA 
Bydgoski. (2064 Skrzypce 
aie e eee 1 ANtOmius ' Stradivarius 
(| Skład (205l | sprzedam. Adres  filja 
kolonialny, mieszkanieza- | Dzien: (1242 
raz sprzedam. Zgł. Dzien. Eo 
Bydg. Toruń,„Kolonialny * Skrzypce 


Ri z wygrane sprzedam. “ Gar- 
„ Restauracja bary: 26 - 22, 

pełny wyszynk, albo bu- - m 
let do oddania. Ryszkow* 
ski,Wąbrzeźno,Grudziądz- 


(1266 


| Krawiecka 
maszynę tanio sprzedam. 


ką 10. i (2047 | Chrobrego 12. (1259 
coo Skład D wan 
kolonjalny, dobrze zapro- | plusz, kanapa fotelem, sto- 


wadzony na sprzedaż. Pl. 
Piastowski róg Chrobre- 
go. (2089 


lik mah. do kart tanio. 
Sniadeckich 24, m. 4. (FIŻ61 


Sprzedam 
poduszki. Sienkiewicza 21, 
m..4.,, (F1258 


Piekarnie 
z urządzeniem odstąpię ko- 


rżystnie. Oferty Dz. Bydg. 

Oddźiał Toruń, pod „Pie- a eara 

karnię”. (1936 KUPNA 
.  Rzežżnictwo ; 


skład, mieszkanie, stajnia 
w dobrem „miejscu przy 
ruchliwej ulicy tuż przy 
Rynku sprzedam z powo- 
du stosunków rodzinnych 
natychmiast. Of do Dz. 
Byda. pod „Okazja“. (2050. 


Kupię 
lub dzierżawię skład rzeź- 
nicki z warsztatem i mie- 
szkaniem. Miejscowość o- 
bojętna. A. Szczepański 
(rzeźnik). Osiek k. Skór- 
cza, pow. Starogard. (2057 


DZIENNIE BYDGOSKI" 


UWAGA! 


Wysyłam: w: paczkach 
franko dom + 


10 ft. kawy palonej Rio za 21.- zł 
10-ft. pieprzu czarnego za 21.- zł 
(0 it. pierzu białego za 23.50zł 
10 ff. pimentu (kubabia) za 27.- zł 
10 ft.cynamonu miel. za 31.50zł 
10 it. goździków całych za 36.-zł 


Władysław Nowakowski 
2044 Grudziądz 
Toruńska 38, telefon Z 


Kasyno Obywatelskie 
+: Śniadeckich 32, wydaje 


smaczne obiady M 60 gr. 


Kupie 

urządzenie kołonjalki oraz 
szybę okna wystawowego 
2,05x:1,60 mir. Zgłosz. Dz. 
Bydg. „Urządzenie”. (1901 


Poszukuję 

domu z składem kolon- 
jalnym  ewtl. piekarnią 
z ogrodem celem kupna 
na Pomorzu. Miejscowość 
obojętna. O£, do Dz. Bydg. 
pod „P. D.* (2009 


Piec 

do ogrzewania hali, uży- 
wany kupię. Wytwórnia 
Mydła, Długa 65. (2038 


Pianino 

krzyżowe kupię, Oferty z 
podaniem ceny uprasza 
Ziabelę Toruń, Kazimierza 
Jagielloficzyka 8. (2046 


Kupię 
małego rasowego pieska. 
Oferty filja „Canis”.(1245 


Kasę 

rejestracyjną National ku- 
pię za gotówkę. Of. z po- 
daniem ostatecznej ceny 
i numeru kasy do Dzien. 
Bydg. pod „R. N.* (2068 


Bd 


Trio 

męskie ze śpiewem i acor- 
deonenm potrzebne od 15 
lutego. Of. pod „Orkie- 
stra” Dz. Bydg. Inowroc- 
ław. (2060 
Piśmienni 
otrzymają pracę w miejscu 
zamieszkania. Ostrołęka, 
Wydawnictwo „Nowe Ży- 
cie“. (2065 


Potrzebny 

zaraz jazzbanazista z a- 
kordionem oraz saksofo- 
nista z czelem. Wiadom, 
Dzien. Bydg, Gdynia. (2043 


Dentysta 

lekarz lub uprawn. techn. 
poszukiwany zaraz. Zgł. 
z podaniem warunków do 
„Stała posa- 


filji Dzien. 
(1267 


da”. 


- "Pefrzebny 

natychmiast przeszywacz 
(Durchniher) i dublera. 
Fabryka Obuwia, Wyso- 
ka 36. 1258 
Fryzjerke 

poszukuje zaraz. Rybka, 
Ks. Skorupki 42. ° (2036 


° Dzielnych 

uczciwych pomocników 
krawieckich - poszukuje. 
Andrzejewski, Szubin(2062 


Ekspedientka 
pierwszorzędna do bran- 
ży rzeźnickiej potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia z świa- 
dectwami na miejscu, bez 
zwrotu kosztów. Gniew- 
kowski, Toruń,.Prosta 9. 
045 


Bufetowa 

do samodzielnego prowa- 
dzenia dobrze prosperu- 
jacego bufetu z kaucją 
potrzebna. Zgłoszenia do 
Dzien. Bydg. Gdynia.(2042 


Uczeń 
piekarski potrzebny zaraz. 
Ks. Skorupki 45. (2011 


Ceny ogloszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, drożej jak w zwykłem dziale. ogłoszeniowym. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszęlkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne. 25%, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow. 


księgowości, korespon- 
dencji i stenografji u- 
dzieła także listownie 
G. WepurEGHUE 
rewizor ksiąg 


Bydgoszcz (2008 


ul. Marszałka Focha 10. | 4 


< LEKCJE 9 
Maturzysta 
udziela lekcyj. Zgłoszenia 
„Pilnyć filja. 
5-to kursistka 


S. N. Z. szuka korepetycyj 
natychmiast. Zgłoszenia 


filja Dzien. pod „Zdol- iR 
1252 [6 


na 502”. 


Służąca 
starsza, uczciwa, znająca 
kuchnię warszawską i 
wszelkie prace domowe 
potrzebna do większego 
domu. Zgłoszenia za oka- 
zaniem świadectw, K.Bar- 
tel, Śniadeckich 38. (1974 


szla 


Uczenice 
do kuchni przyjmie Ka- 
wiarnia Ziemiańska, Po- 
morska 5. (2024 
Gukiernik 
dobry fachowiec zaraz 
potrzebny. Grunwaldzka 
nr. 60. 2035 


służąca 
młodsza potrzebna ul. Ma- 
zowiecka 25, m.5. (F1264 


Praczka 

osoba starsza potrzebna. 
Kawiarnia  Ziemiańska, 
Pomorska 5. (2023 

(2049 
ekspedjentka rzeźnicka do 
składu oraz pomocy w 
gospodarstwie potrzebna 
zaraz. Toruń, Różana 3. 


Młodsra 


Służąca (FI272 
gotowaniem pracą domo- 
wą zaraz świadectwa. M. 
Słomiański, Dworcowa 17. 


Wojażer 
władający językiem pol- 
skim - niemieckim poszu- 
kuje posady za kaucją. Fr. 
Lewandowski, Szajnochy 
nr. 14. (1210 
Magister 
farmacji 8 lata praktyki, 
wojew. egzamin, przyjmie 
administrację, zastępstwo 
lub posadę. Oferty Dzien. 
Bydg. pod „M.F.”. (2029 


Mechanika 


"montera do motoru na gaz 


ssany poszukuje młyn 
„Ziarnopol”, Włocławek, 
Dolny Szpetal, Suszycka 
18. Pożądane są pierwszo- 
rzędne referencje. (2061 


Trio - 
damskie z dniem 1. III. 
wołne. Oferty do Dzien. 
pod „D. 5.” 2056 


Piekarz 
17 lat praktyki pcszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
Antoni Galantowicz, Powidz 
Rynek. _..(F1288 


„Osoba 

starsza zaufana, poszuku- 
je posady dó niemowlęcia, 
lub do większych dzieci. 
Miejscowość obójętna. Of. 
ESS a (2020 
-Panienka 

z kaucją przystojna poszu- 
kuje posady jako bufetowa 
do cukierni względnie pie- 


karni. Oferty pod „20* 
Dzien. Bydg. (32012 
Która 


miłosierna pani przyjmie 


do lekkiej pracy dziewczę 


10 zł. mies. 


Ot. Dz. pod 
„L. 157. 


(2032 


. BHY 
urzędnik państwowy 
przyjmie posadę z kaucją 

Oferty „B.” Dz. Bydg. 


(2010 |} 


(2006 


s 


środa, dnia 8 lutego 1933r. 


>| Nenuufci 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 8. I. 83 r. o godz. 12 
sprzedam na składnicy firmy Hart- 
wig ul. Dworcowa za natychmia- 
stową zapłatą: (2066 
rałockarnię „Poniorzankę** 
szerokobijącą. 3 
Czerniewicz, kom. Sądu Grodzk. 
w Bydgoszczy, Sniadeckich 26 


la cegte czerwona | 
dobrze wypaloną do-$ 
į starcza, obecnie przył 
jzmarzniętych drogach $ 
loko miejsce budowy § 
{po korzystnej cenie iğ 
> warunkach (1948 Ę 
d „Imoregnacja , Bydgoszcz || 
s Marszałka Fochań | R 
d Cegielnia i ul. Chodkiewicza g 
Cegielnia I ul. Langiewicza. | 


Syn 
uczciwych rodziców po- 
szukuje posady jako uczeń 
elektromonter lub t. p. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „K. 16”. 2039 


Warszawianka 
szuka posady gosposi do 
małego domu. Pod „War- 
szawianka', (2005 


DZIERŻAWY ) 


Kosonjalka 
do wydzierżawienia. Ku- 


jawska 58. (2055 
Warsztat Ę 

rzeźnicki do wynajęcia. 

Pl. Piastowski 7. (1269 


Poszukuje 
3 pokoi z kuchnią, łazien- 
ka od 1 wzgl. 15 marca za 
miesięcznym czynszem 
wprost od gospodarza. Zgł 


dla 
(127 
Mieszkanie (2041 
3 lub 2 pokoje kuchnia, 
możliwie lazienka, w Byd- 
goszczy poszukuje emeryt 
państwowy.Dziennik Byd- 
goski Gdynia „Pilne”. 


do tilji Dzien. Bydg. 
Porucznika. 


Nowożeńcy 
szukają od właściciela po- 
koju kuchnia. Oferty do 
„Dziennika Bydgoskiego“ 

= 2016 
Mieszkania 
poszukuję zaraz 4-6 pokoi. 
Gdańska od Sniadeckich 
do pl. Teatralnego. Zgł. 
filja Dzien. pod „5%, (1260 


” . 


Poszukuje 
mieszkanie 3 do 4 pokoje 
w śródmieściu. Oferty Wi- 
tuski Apteka p. Rybickie- 
go Stary Rynek. (1244 


Nauczycielka 
poszukuje małego pokoiku 
próżnego. Długa 70, II 
piętro. (1825 


Mieszkanie 
3814 pokojowe wolne. 
Cieszkowskiego 20, biu- 
ro. (1255 


Mieszkanie 
6 pokoj. nadające się dla 
lekarza, lub adwokata od 
zaraz. lub 1. III. do wy- 
najęcia za małym zwrotem 
za remontowanie. Zgł.tilja 
Dz. Bydg. pod ,„,600*,(FI246 


3 pokoje 
kuchnia 45 miesięcznie. 
Gburczyk, Jackowskiego 
nn. 36. (1968 


Mieszkanie 
3 pokoje do wynajęcia. 
Wiad. Kołłątaja 6, m. 7. 


. 2—3 

pokoje na biuro na Gdań- 
skiej I p. oddam. Wiado- 
mość filja Dzien. (1243 


2-pokojowe 
kuchnia korzystnie wynaj- 
mę. Sniadeckich 13. (F1262 


Bekój 
umeblowany z kuchnią. 
Ks. Skorupki 36. (2045 


É Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 


— Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; 


„| Gdańska 10 (165) I ptr. 


Dywany, frany 


chodniki, obicia meblowe 


poleca (24223 


„EPełńsabiras' 


Te 226. 
Szczególną uwagę zwraca 
się na specjałną szwalnię 
stylowych i modnych firan. 


Realmość w Gdańsku 


ze staro zaprowadzoną kolonjalką i składem paszy 
w bardzo dobrem położeniu z powodu choroby zaraz 
ma sprzedaż. Zgłoszenia do „DEVERA“ Gdańsk 


pod „Nr. 14“. 


Oddam 
3 pokojowe mieszkanie przy 
dworcu za pożyczkę 2 do 
3000 złotych. Adres wskaże 
(221 


Dzien. Bydg. 


Pokoju 3 
z utrzymaniem poszukuję 


w centrum. Oferty pod 
„Radjo-pokój”. (1880 
Pokoju 


dobrze umebl., niekrępu- 
jacego poszukuje w cen- 
trum. Oferty. filja Dzien. 
„12307: (1257 

Pokoju 
dobrze umeblowanego z 
używaniem łazienki szuka 
młode małżeństwo.  Zgło- 
szenia do Dzien. Bydg. 
pod „j. W.*. (1961 


Pokój 
umeblowany, osobne wej- 
ście, światło elektryczne 
wynajmę dla jednej lub 
dwóch osób. Gdańska 69, 
m. 16. (1562 


Pokój 
umeblowany osobne wej-; 
ście, piec kuchenny wynaj- 
mę. Właścicielka Wzgórze 
Dąbrowskiego 10, (2013 

Pokój | 
osoby Sowińskiego 28, 
2 (1268 


Frontowy (F1263 


1-2 


Ci 


m. 


Że 


jj. Chrobrego 15, m. 5. 


Bezrobotny 
biuralista prosi © po- 
moc finansowa 
celem zapłacenia wpiso- 
wego za syna ucznia doj 
Izby Rzemieślniczej, gdyż 
nie jest w możności za- 
płacić. Oferty do Dzien. 


Bydg. pod „Bezrobotny 
ojciec”. (2007 
Koncesje (2040 


na wyszynk napojów al- 
koholowych ulokuje w 
Bydgoszczy zaraz. Oferty 
„Par” Poznań pod „53,244". 


Wspólnika 
do zaprowadzonej fabry- 
ki materjału budowlane- 
go, zabezpieczenie, inte- 
res zyskowny. Zdrojew- 
ska, Wąbrzeźno, Marszał- 
Ka Piłsudskiego 52. (2048 


— A czemu to pan nie nosi zegarka 


kieszonkowego ? 


Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Małe zapytanie. 


70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 
À dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 
eey powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 
i J 2i — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 205, dri 
jada. -- Miejsce płatności: Bydgoszcz. — 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake w Bydgoszczy. za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


DDMROŻENIG 
J Oryginalna mašéć i 
i (z kogutkiem) | 
||MROŻZÓDL* E 
leczy i goi ranki po- B 
| wstałe od odmrożenia ją 
Sprzedają apteki | 
i składy apteczne 


1425 


ED nij 


(2063 


Skradziony 

dokument zastawny, wysta” 
wiony dla GustawaMantheya 
ze wsi Łążyn, p. Bydgoszcz 
nnieważniam. (F1208 
Powołując 

się na wczorajsze ogłosze- 
nie w sprawie odnajimowa* 
nia pokoi  subłokatorom, 
zabraniam specjalnie: tako» 
wych pp. Radkiemu i Sju- 
dowi na parterze. Sienkie- 
wicza 35, Gospodyni. (F'1249 


Nagrodę 

5 zł otrzyma za znaleziony 
klucz okrągły z 6 wyżło» 
bieniami na końcu. klucz 
bez chorągiewki Nr. 1535, 
zgubiony 5.1.33. gł. Dza 
Bydg. pod „1535“. (2034 


Kto 

da "pracę osóbee niłodej, 
przystojnej, inteligentnej. 
Of. pod „Wykształcona 27” 
do Dzien. Bydg. (2022 


ser iaa 


Peznam 

inteligent. przystojn. oficera 
pilota „Glaukopis* filja 
Dzien. (F1265 


EAH e A A E uż 
zgubiona 

27 stycznia książkę wojsko 
wą w Łasinie, unieważnia. 
Emil Sannes Szembrirk, (1925 


POŻYCZKI 
Hipoteki (2025 


korzystnie kupuje, sprze- 
daje Emeryt, Mostowa % 


Hipoieka 
5.000 zł w. frankach, część. 
płatna w tym roku, tanio 
sprzeda, Wiadomość Po» 
morska 54/14. 1254 


(mim 


ann 


CERTENA: 


iE 


Kawaler 
lat 26, solidny nie biedny 
pragnie zapoznać w celu 
matrymonjalnym pannę lub 
wdowę z własnym interes 
sem. Łask. zgł. filja Dzien. 
pod „Bławatmik”. (2014 


Urzędnik 
stałej posadzie państwoe 
wej, kawaler elegant, po- 
zna przystojną, wykształ» 
coną pannę, wdówkę do 
łat 26, możliwie muzykała 
ną, cel matrymonjalny» 
Zgłoszenia Dziennik pod 
25.000.308 '2038 


x 


,20 zł. 


drożej, 


